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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połv- 

dniu z wyjątkiem dni poświąteczaych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w Agencyi dzienników 3t. Sokołowskie­
go; Pasaż Kausmanna i. 9. — Listy należy franko 
wad

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16'zł., półrocznie 8 z}., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 80 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

, .P rzew o d n ik  naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
3 0  ej.   P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 1 zŁ

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, egłessenia zaś tabelaryczne I liczbo­
we po 10 ot. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył wydać naj miłości wiej następujący Naj­
wyższy rozkaz dzienny:

Mianuję Jego Królewską Wysokość Księ­
cia R o b e r t a  W i i r t t e m b e r s k i e g o  rotmi­
strzem w pułku dragonów imienia Arcyksię- 
cia A lbrechta nr. 9.

Wiedeń, 29 listopada 1899.
Franciszek Józef w. r.

krajowego w Przemyślu, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Przemyślu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem pismem odręcznem z dnia 3 grudnia 
b. r. raczył nadać naj mi łościwiej szefowi 
sekcyi w Ministerstwie wyznań i oświaty, dr. 
Antoniemu R e z e k o w i ,  godność tajnego rad­
cy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem (postanowieniem z dnia 3 
grudnia b. r. nadać naj m iłości wiej szefow i 
sekcyi w Ministerstwie wyznań i oświaty, Al­
fredowi B e r  n d o w i, order Korony Żelaznej 
klasy drugiej z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27. 
listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór ks. Adama S a p i e h y  na prezesa, a dr 
Władysława G z a y k o w s  k i e g o ,  adwokata

P. kierownik Ministerstwa wyznań i o- 
światy zamianował prowizorycznego nauczy­
ciela w krakowskiej Szkole Sztuk Pięknych, 
Leona W y c z ó ł k o w s k i e g o ,  profesorem w 
tejże szkole. __________

Pan Namiestnik przeniósł asystenta sa­
nitarnego, dr. Aleksandra Go d ło  ws ki ego,  
z Przemyśla do Stryja.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował prowadzącego księgi gruntowe przy 
sądzie krajowym w Krakowie, Teofila S t a ­
sz e ws  kije go, wicedyrektorem urzędu ksiąg 
gruntowych przy tymże sądzie krajowym.

O b w ie sz c se n ie .
Dnia 30 grudnia 1899 o godzinie 9-tej 

przed południem odbędzie się w gmachu c. k. 
Namiestnictwa 21sze losowanie 4 “/# obligacyj 
gal. funduszu propinacyjnego.

Stosownie do planu losowania, zatw ier­
dzonego reskryptem  ces. król. M inisterstw a 
skarbu z dnia 3 października 1889 do 1. 4.-558, 
wylosowane będą następujące obligacye: 

sztuk
Ser. A 16 oblig. z kup/po lO.OOOzł. 160.000 zł. 

„ B 34 „ z „ „ 5.000 „ 170.000 „
„ C 578 „ z „ „ 1.000 „ 578.000 „
„ D165 „ z „ „ 500 „ 82.500 „
„ E 330 „ z „ 100 „ 33.000 ,
„ F 66 „ z „ „ 50 „ 8.300 ..

Razem . 1,026.800 „ 
Z{ c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 

propinacyjnego.

CZĘŚĆ IIEURZJjDOWA

Lwów, 9 grudnia.

Z wielu stron, między innemi z Peters­
burga, Rzymu i Belgradu odbieramy wiado­
mości o wrażeniu, jakie wywarł tam wywód 
P. Ministra hr. Gołuchowskiego o polityce 
zagranicznej austro-węgierskiej Monarchii. Ńad 
Newą znalazł nadzwyczaj sympatyczne echo 
przedewszystkiem ten ustęp mowy, w którym 
P. Minister położył nacisk na istniejące od 
trzech blisko lat i ciągle zacieśniające się do­
bre porozumienie pomiędzy Rossyą i Austro- 
Węgrami. Petersburskie kola polityczne, przyj­
mują bez żadnych zastrzeżeń wypowiedziane 
przez hr. Gołuchowskiego zapatrywanie, co do 
wartości zadzierzgniętego w kwietniu r. 1897 
przyjaznego stosunku pomiędzy oboma sąsie- 
dniemi mocarstwami dla zabezpieczenia poko­
ju na Wschodzie i żywią niezłomne przeko­
nanie, że ów moralny wpływ, jaki wywiera 
austro-węgierskie porozumienie na państwa 
bałkańskie, wzmocni się i nabierze jeszcze 
większej siły po ostatnich wywodach kierow­
nika polityki zagranicznej Anstro-Węgier.

Z głosów prasy rossyjskiej podnieść na­
leży przedewszystkiem to, co piszą o wywo­
dzie P. Ministra Gołuchowskiego Nowosti. 
Dziennik ten, wyrażając się z wielkiemi po­
chwałami o całym kierunku „zręcznej, umiar­
kowanej i świadomej celu“ polityki Pana 
Ministra, uznają, że jest ona na wskróś po­
kojową, i że wojskowe zarządzenia Austro- 
Węgier ograniczają się do najkonieczniejszej 
potrzeby. Organ ten przypomina dalej, źe 
Austro-Węgry na konfereneyi pokojowej w 
Hadze jak najsympatyczniej traktowały wszyst­
kie sprawy, podstawione na porządku dzien­
nym i kładzie nacisk na ustęp wywodu, po­

święcony istniejącemu od lat trzech w sprawach 
bałkańskich porozumieniu pomiędzy Peters­
burgiem i Wiedniem.

W decydujących kołach włoskich, jak 
telegrafują z Rzymu, przyjęto expose P. Mini­
stra hr. Gołuchowskiego, jako niezmiernie 
ważną i pod wieloma względami pełną do­
niosłości enuncyaeyę. Specyalaie co się tyczy 
oświadczenia P. Ministra o roli i charakterze 
trójprzymierza, to owe koła podnoszą, że o- 
świadezenie to jest najważaiejszem, jakie od 
czasu istnienia tego przymierza wyszło kie­
dykolwiek z ust mężów stanu, kierujących 
polityką zagraniczną państw sprzymierzonych. 
Ze szczególniejszem zainteresowaniem przyjęto 
także ustępy, odnoszące się do marynarki i 
sprawy wychodźtwa, albowiem Włochy w obu 
tych kierunkach stoją przed trudniejszemi je­
szcze zadaniami, niż Austro-Węgry.

W Serbii szczególniej przyjemne wra­
żenie wywarło stwierdzenie przez p.  Ministra 
hr. Gołuchowskiego dobrego sąsiedzkiego sto­
sunku pomiędzy Austro-Węgrami i króle­
stwem serbskiem, a niemniej zaznaczenie, iż 
potężna sąsiednia Monarchia żywi rzetelną 
przyjaźń i sj mpatye dla Serbii i jej dynastyi. 
Koła rządowe i dworskie w Belgradzie poczy­
tują za cenuy objaw przyjaznych dla Serbii 
uczuć gabinetu wiedeńskiego tę okoliczność, 
że P. Minister zachował się odpornie w obec 
postawionego przez jednego z delegatów żą­
dania, aby ze strony austro-węgierskiego n- 
rzędu spraw zagranicznych użyto wpływu na 
rzecz zasądzonych w procesie o zbrodnię 
stanu.
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IX.
(Ciąg dalszy).

Zarumieniona jazdą, z błyszczącemi oczy­
ma, gdy spostrzegła stojącą na drodze grupę, 
nie mogła się wstrzymać od uśmiechu polito­
wania nad niezdarnością męża. Zauważył to 
i powiedział tonem usprawiedliwienia, jadąc 
stępa obok żony:

— Ty nie znasz natury Pioruna : on nie 
może patrzeć na biegnącego konia.

— Wiem, wiem — odparła obojętnie.
— Jeśli wiedziałaś, dlaczego pogoniłnś 

w pole? — rzekł tonem wymówki.
— Bo lubię szybką jazdę.
— Ty nabawisz się kiedyś kalectwa — 

ostrzegał mąż — i radzę ci ostrożność, możesz 
upaść.

— Tylko w razie pęknięcia popręg — 
odparła z uśmiechem pewności siebie.

— I to może się trafić.... Czy daleko 
ta kaplica?

— Już blizko. Widzisz tę grupę drzew 
liściastych ? Tam jest Męka Pańska.

Dojechali w milczeniu. Chłopak popro­
wadził konie w głębszy cień, a p. Strauch- 
feld, stojąc przed skromną wiejską kapliczką, 
odezwał się obojętnie:

— I te figurki kolorowane podobały się 
tobie? To mnie bardzo dziwi; spodziewałam 
się czegoś innego.

— Zaraz, zaraz, stań obok mnie.
Odwrócił się. Stała w migotliwym cieniu

gałęzi lipowych, trzymając w lewej ręce tren 
amazonki, w prawej szpicrutę.

Na tle grubych, omszonych pni z pod­
łożem zielonej murawy, przeświecającej pro­
mieniami słońca, jej smukła dziewczęca po­
stać rysowała się wyraźnie i wydała mu się 
tak nadzwyczajnie piękną, że na chwilę sta­
nął, pochłaniając ją wzrokiem. Nie spostrze­
gła tego, wpatrując się w kapliczkę, dopiero 
po chwili rzekła z uśmiechem:

— Ależ chodź bliżej i patrz.... Widzisz, 
tam Chrystus Pan w koronie cierniowej, 
w szkarłatnym płaszczu, z trzciną w ręku za­
miast berła, siedzi na rzekomym tronie. Nie­
udolny artysta wiejski chciał przedstawić całą 
okropność męki terni smugami krwi, płyną­
cej z ran, ciało zrobił nędzne, pokaleczone, 
obite. Cała figura nieproporcyonalna, jakaś 
chorobliwa, ale spojrzyj na twarz Chrystusa.... 
Jaki w niuj bezmierny smutek i rezygnacya 
bez granic — mówiła z przejęciem — żadnego 
oburzenia, żadnej rozpaczy, żadnej prośby 
o litość. Spokojny, poważny, z tym wzro­
kiem, utkwionym w dal, w której widzi, zdaje 
się, tylko męki i cierpienia, siedzi opromie­
niony majestatem Boskości, To prawdziwy 
Król cierpień, Kroi męki, Król boleści !

Milczeli oboje i dopiero po chwili ode­
zwał się mąż :

— Musisz i ty cierpieć, gdy odczułaś 
tak tego Chrystusa.

— Czemże są moje cierpienia w obec 
Jego męki? A jeśli czasem czuję się biedną, 
opuszczoną, jeśli mi źle na świecie, znajduję 
ulgę w modlitwie,

— Jednak ta religia katolicka— mówił 
po dłuższym namyśle pan Strauchfeld — pię­
kna jest swoją poezyą boleści.

— I miłości — dodała pani Karolina. —
Widzisz, tam we framudze, po prawej ręce
Chrystusa, stoi święty Jan. Zdaje się, że lada 
chwila wybuchnie płaczem i łkaniem ten uko­
chany uczeń. Oczy wzniósł w górę, błagając

o ratunek.... A z lewej, w głębi, stoi Matka i 
Boska, i patrząc przerażona na umęczonego, 
skamieniała z boleści i rozpaczy. Widzi tylko 
Jego mękę, słyszy tylko uderzenia, czuje tylko 
Jego cierpienia....

— Bo to M atka! —- zawołał z żywo­
ścią. — Teraz wiem, że tylko jedna i jedyna 
matka kocha szczerze, prawdziwie i bezintere­
sownie. Chciałbym bardzo widzieć już matkę.

— Kiedyż wraca?
— W połowie czerwca; duia nie wiem.
— To niezadługo zobaczysz.... Jakże ka­

plica, podobała ci się?
— W twojej interpretacyi jest bardzo 

ładna, ale bez ciebie nie zwróciłbym na nią 
uwagi. I w jaki sposób odkryłaś ją?

— Wracałam z lasu i spostrzegłam ko­
bietę modlącą się tu bardzo gorliwie z pła­
czem i łkaniem. Zaciekawiona wstrzymałam 
konia, chcąc się dowiedzieć powodu jej łez, 
a czekając póki ona nie skończy modlitwy, 
przypatrywałam się rzeźbom.

— Czegóż płakała ta kobieta?
—• Mąt jej został wzięty do wojska.
— I za mężem płakała? — zaśmiał się 

ironicznie. — Ależ to dziwna kobieta: zamiast 
się weselić, ona płacze.

— Bywają i takie — powiedziała oschłym 
tonem — a zresztą nie starczy na wszystko 
własna miara. Ta kobieta kochała męża i mo­
dliła się szczerze.

_—• Jeśli kochała, słuszność jest po twej 
stronie. Za pokazanie kaplicy dziękuję ci ser­
decznie, a jeszcze więcej za twe objaśnienia. 
Kiedyś przyjdę tu sam i sprawdzę dzisiejsze 
wrażenie, a teraz wracajmy.

Zawołany chłopak podał koaie, i na ży­
czenie pana Strauchfelda wracali drogą polną 
do dworu, trochę dłuższą, ale omijającą wieś.

Poobiedzie pan Strauchfeld, odszukawszy 
żonę w ogrodzie, zbliżył się i przemówił to­
nem swobodnym:

— Szukałem cię umyślnie, aby pomówić 
z tobą....

— Proszę cię, siadaj.

Zdjął kapelusz, siadł obok i zapaliwszy 
papierosa, zaczął:

— Dzisiejszy dzień możemy oboje zali­
czyć do szczęśliwych. Najpierw rano otrzy­
małaś przyjemny list, z którego i ja się ucie­
szyłem; następnie wyjechaliśmy....

— Zapomniałeś — przerwała mu z uśmie­
chem — o twej wiadomości, że Pomader ustąpił 
z chaty i że przeznaczasz ją na ochronę.

— Tak, to druga wiadomość; potem wy­
słuchałem twego poematu o kaplicy, który 
mnie zachwycił; wreszcie, co dla maie naj­
ważniejsze, rozum wziął górę nad fantazyą.

— Nie rozumiem dobrze — szepnęła.
— Zaraz się wytłómiczę. Ty, Karolino — 

mówił, obrzucając ją  wzrokiem — jesteś piękna, 
młoda, wykształcona, i przyszła mi fantazya, 
abyś mnie kochała, jak siostra, dbała o mnie, 
jak matka, i tym podobne czułości. Byłem 
nierozważny i przepraszam cię za moją gwał­
towność. Ozy mi przebaczasz?

— Nic nie mam do przebaczenia, i już 
zapomniałam, usłyszawszy twe słowa — od­
powiedziała szczerze wzruszona.

— Bo widzisz, nasza rozmowa przy śnia­
daniu i twoje słowa przed kaplicą pokazały 
mi, że różnica między nami je3t zbyt wielka, 
aby dała się znieść czy wypełnić miłością 
braterską. Nas może wiązać tylko przyjaźń, 
a to uczucie wyrasta wolno, stopniowo, ale 
też jest trwałe. Cóż ty na to ?

— Wdzięczna ci jestem za szczerość, 
lecz zdaje mi się, że nazbyt .zwiększasz ro­
zmiary różnic między nami. Że one są, nie 
przeczę, ale przy naszej dobrej woli możemy 
je usunąć — mówiła, ulegając bezwiednie 
wdzięczności i chęci odwzajemnienia się za 
okazaną dobroć.

— Oby twoje słowa były prawdziwe! — 
zawołał z rozjaśnioną twarzą. — Ja przyrzekam, 
że na dobrej woli nie zabraknie mi nigdy.

(Ciąg dalszy n&stąpi).
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Eada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
posłów Bady państwa w dniu 7 grudnia 

b. r.)
W ied e ń , 9 grudnia.

W dalszym ciągu posiedzenia Izby de­
putowanych. p. M a s t  a łk a  poruszył osta­
tnią konferencyę ugodową i zarzucał Niem­
com, że weszli do niej z powziętem z góry 
postanowieniem, aby uniemożliwić porozumie­
nie. Przechodząc do ustawy, będącej na po­
rządku dziennym, (t. zw. Ueberweisungsgesetz), 
mówca ubolewał, że Rząd nie dołączył dat 
statystycznych, bo z nich okazałoby się, że 
Węgry w ostatnich BO latach ekonomicznie 
tak się podniosły, że Austryę w wielu kie­
runkach wyprzedziły. Mówca na przykładach 
stwierdza rozwój przemysłu na Węgrzech, 
szczególnie młynarstwa, cukrownictwa, go- 
rzelnictwa, browarnictwa i t. p. Następnie 
zwraca się do lewicy i powiada: Damy wam 
sposobność omówić tę sprawę obszernie je ­
szcze w komisyi. Jeśli zgadzamy się na prze­
kazanie jej komisyi, nie należy z tego wno­
sić, żeśmy porzucili obstrukcyę. I tak bowiem 
jesteśmy przekonani, że te przedmioty, któ­
rych załatwienie jest konieczne w interesie 
Państwa, nie zostaną do Nowego Roku zała­
twione i że potem nie będzie znów innej 
drogi dla Rządu, jak §.14. Stronnictwo mów­
cy nie da się schwycić na jakąbądź wędkę i 
dopóki żądania narodu czeskiego nie będą 
spełnione, dopóty od obstrukcyi nie odstąpi. 
(Oklaski z ław Młodoezeehów).

Z kolei zabrał głos również Młodoczecb 
p. P o r m a n e k .  Przemawiał krótko, podno­
sząc, że naród czeski w najcięższych cza­
sach stał wiernie przy Państwie, a za swą wier­
ność został nagrodzony niewdzięcznością.

Po zamknięciu dyskusyi zabrał głos ge­
neralny mówca pro poseł O h i a r i. Zazna­
czył on, że handel i przemysł wymagają ko­
niecznie spokojnych stosunków politycznych. 
Stronnictwo mówcy głosować będzie za prze­
dłożeniem, gdyż Rząd obecny jest od dłuż­
szego czasu pierwszym Rządem, który przed­
kłada parlamentowi pustawy treści ekonomi­
cznej. (Oklaski na lewicy).

Generalny mówca contra poseł młodo- 
czeski H e i n r i c h  oświadcza,; że Czesi nie 
mogą za tą ustawą już choćby dla tego gło­
sować, iż dla Przedlitawii powstaje ztąd wiel­
kie obciążenie na korzyść Węgier.

W  głosowaniu uchwalono przekazać o- 
mawianą ustawę komisyi ugodowej.

Potem Izba przystąpiła do obrad nad 
wnioskiem nagłym p. Wolfa i tow., w spra­
wie sądu rozjemczego dla załatwienia strejku 
w Cwikowie (Zwickau).

P. W o l f  omawiał stosunki w Cwiko­
wie, gdzie strejkuje 1500 robotników. Wszel­
kie dotychczasowe próby pogodzenia obu stron 
spełzły na niczem. Mówca uskarża się na 
brak urządzeń dla ochrony robotników. Naj­
lepszą pomocą byłaby świadoma celu polity­
ka handlowa, którei jednak w Austryi nie 
ma. P. Wolf powołuje się w tej mierze na 
wywód P. Ministra hr. Gołuchowskiego, w 
którym jest mowa o duchu fiskalnym i o o- 
spałości austryackiego świata handlowego, 
wskazuje na Niemcy, które we wszystkich 
częściach świata wywalczają sobie rynki zby­
tu, krytykuje dalej ustawę} o towarzystwach 
akcyjnych, przepisy taryfowe, w końcu prosi 
o przyjęcie jego wniosku.

P. F o u r n i e r  popiera wniosek Wolfa.

Kierownik Ministerstwa handlu p. S t i- 
b r  a 1 oświadcza, że Rząd wszystkiemi siłami 
pragnie przyczynić się do zakończenia strejku 
w Cwikowie.

Po przemowie socyalisty p. H a n n i -  
s z a ,  który również poparł wniosek p. Wolfa, 
dyskusyę zamknięto i zamknięto także posie­
dzenie.

Między odczytanymi na końcu posiedze­
nia wnioskami znajduje się wniosek p. Wol­
fa, zwrócony przeciwko zamierzonemu pod­
wyższeniu taryf przy zakładach ubezpieczeń 
robotników od wypadków.

Następne posiedzenie dopiero wa wto­
rek, dnia 12 b. m. Na porządku dziennym 
pierwsze czytanie ustawy kwotowej i w zwią­
zku z nią sprawozdanie deputacyi kwotowej, 
oraz pierwsze czytanie ustawy o kontyngen­
cie rekruta.

Koło polskie.
W iedeń, 9 grudnia.

(Telegraficzne sprawozdanie).
Koło polskie odbyło wczoraj posiedzenie, 

które z małą przerwą trwało od godziny 12 
w południe do godziny 7 wieczorem. Na po­
siedzeniu tern byli także obecni członkowie 
Izby panów dr. Madeyski, Lubomirski i Zale­
ski, tudzież poseł na Sejm krajowy Niezabi- 
towski.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał szereg 
pism kondolencyjnych, nadesłanych z powo­
du zgonu ś. p. Smolki, między innemi depe­
szę kondolencyjną burmistrza Pragi dr. Pod- 
lipnego jakoteż nadesłaną od miasta Tabor.

Ks. P a s t o r  użalał się na to, że po­
siedzenia Koła polskiego odbywają się w nie­
dziele i dni świąteczne, na co odparł dr. 
B i l i ń s k i ,  że on także przecież jest dobrym 
katolikiem, a nie wie o tern, że w dni nie­
dzielne i świąteczne zabronionem jest odda­
wać usługi w imię dobra publicznego.

P. J a w o r s k i  oświadczył, że uważa 
rzecz tę za załatwioną.

Koło przystąpiło następnie do dyskusyi 
nad p r o w i z o r y u m  budżetowem.

P. P i ę t a k  oświadczył, że Koło polskie 
gotowe jest przyjąć prowizoryum budżetowe, 
a kwestyą jest tylko, czy na przeciąg cztero­
miesięczny. Jest to kwestya zaufania. Koło 
oświadczyło już raz, że nie sympatyzuje z 
obecnym Rządem. Gdyby się miało ono li­
czyć z tym faktem, powinnoby uchwalić pro­
wizoryum tylko na dwa miesiące; w każdym 
wszakże razie należałoby przedtem załatwić te 
wszystkie przedłożenia, które odnoszą się do 
ugody.

P. M i l e w s k i  oświadczył, że jest w 
zasadzie za dwumiesięcznem prowizoryum.

P. R u t o w s k i  omawiał stan rzeczy w 
komisyi budżetowej i zaznaczył, że nie widzi 
powodu, dlaczegoby temu Rządowi mniej oka­
zywać zaufania, niż któremubądź innemu; co 
najmniej należałoby zezwolić, dla umożliwie­
nia prawidłowego gospodarstwa państwowego, 
trzymiesięczne prowizoryum. Jest to rzecz 
ważna także dla Galicyi.

P. Dawid A b r a h a m o w i c z  podniósł, 
że sytuaeya zmienia się z dnia na dzień. Po­
kojowe załatwienie niemiecko-czeskiego zatar­
gu nie jest bynajmniej wykluczone. Gdyby to 
nie nastąpiło, położenie stałoby się bardzo po- 
ważnein. Sanacya finansów krajowych nie jest 
łatwą, nie da się zaś ona osiągnąć przez za- 
wotowanie prowizoryum budżetowego. Naj- 
ważniejszem byłoby uchwalenie budżetu inwe­
stycyjnego. Sam Rząd nie będzie upierał się
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(„Be toute son dme“, powieść przez Bene 

Bazin).

XXIII.
(Ciąg dalszy).

Rzemieślnik zagłębił się w tę część 
mentarza, gdzie krzyże kamienne i drewniane 
iyły niższe od innych. Stał w miejscu bez 
apelusza, który trzymając w rękach oparł na 
iersiaeb, jak to czynią wieśniacy, gdy są 
zem zakłopotani i patrzył; na krzyż z czar- 
iego drzewa, pochylony, stary, na którym wi- 
niał napis białemi literami: „Prosperowi Ma- 
iot robotnikowi, zmarłemu w czterdziestym 
zwartym roku życia i Zaklinie Mólier, jego 
lałżonee, zmarłej w trzydziestym pierwszym 
oku niepocieszone dzieci".

Marya zbliżyła się i uklękła za nim.
A on mówił głośno z tym wyrazem za- 

umania na twarzy, który tak znała:
— Ozy to nie żali Nie byli oni szczę- 

liwi, nie byli.

Bukiet z róż bengalskich jeszcze świeży, 
spłaszczony tylko przez ostatnie deszcze, leżał 
na murawie rosnącej na mogile. Antoni wy­
rzucił go ztamtąd kopnięciem nogi.

— Przyszłe im wieniec i to ładny wie­
niec, na pożegnanie. Och! — stara, co spisz 
tam w ziemi, nie mam żalu do ciebie! — 
możesz spać spokojnie. Ja, idę do wojska. Nie 
daruję tylko Lemarió, który ciebie uwiódł za 
pieniądze, a potem rzucił jednemu ze swoich 
robotników. Byłaś jeszcze świetnym kąskiem 
dla takiego biedaka z fabryki. Och! — moja 
biedna, blada matko, nie bywaliśmy weseli 
codziennie, pamiętam ja dobrze! Mój ojciec 
ciebie bił. Nienawidził swego pryncypała i odbi­
jał to na tobie. Płakałaś więcej niż ci się nale­
żało. Jestem synem was obojga i dlatego jestem 
nie raz taki smutny. Stara mamo, nie miałem 
szczęścia i ja także. Dlatego wolałbym był 
być twoją córką, boś ją lepiej odemnie ko­
chała. Prowadziłaś ją do szkoły i w twoim 
niebieskim fartuszku chowałaś dla niej jabłka, 
Wieczorem pieściłaś ją, kiedy usypiałem sa­
motny w moim kąciku. A potom, jak umar­
łaś, ojciec kopał mnie i bił kułakami, bo się 
zapijał. Ty przynajmniej nie biłaś mnie. Przy­
pominam sobie wszystko, moja nieszczęsna 
matko i w sercu mi żal wzbiera.... Ale bądź 
spokojna, nie powiedziałem nigdy nikomu te­
go co wiedziałem, tylko jednemu stryjowi 
Madiot, bo mnie wyzywał. Nie powiem już 
nikomu; nie chcę, żeby źle o tobie mówiono.

przy dłuższem niż dwumiesięcznem prowizo­
ryum budżetowem. Takie prowizoryum zape­
wnia zupełnie gospodarkę państwową, a z dru­
giej strony daje rękojmię, że parlament zo­
stanie zwołany rychło po świętach Bożego 
narodzenia. Koło polskie dość już złożyło do­
wodów, że ani nie pochwala, ani nie popiera 
obstrukcyi.

P. dr. B i l i ń s k i  mniema, iż chodzi tu 
przedewszystkiem o kwestyę, czy w ogóle na­
leży głosować za prowizoryum budżetowem 
a dopiero w drugiej linii na jaki przeciąg cza­
su. Zdaniem mówcy, niemożliwy jest do przy­
jęcia wniosek dep. Yerkaufa, aby z prowizo­
ryum budżetowego uchylić wszystkie przyzna­
ne na podstawie §. 14 wydatki, albowiem nie 
można pozbawiać P. Ministra skarbu tak wiel­
kich i ważnych sum. Co się tyczy praktyki 
obstrukcyjnej, to w tej mierze mówca wiel­
kim jest pesymistą. Koło polskie nie może 
nakłaniać Czechów do odrzucenia prowizo­
ryum budżetowego i preliminarza inwestycyj­
nego, gdyż to mogłoby pociągnąć za sobą złe 
następstwa. Zniesienie rozporządzeń języko­
wych w ten sposób, jak to się stało, i przez 
niezręczny Rząd, było niezawodnie błędem i 
wytworzyło obecną sytuacyę. Mówca oświad­
cza się w końcu tylko za dwumiesięcznem 
prowizoryum budżetowem.

Członek Izby panów dr. M a d e y s k i  
zgadza się w ogólności z wywodami p. Abra- 
hamowicza. Ponieważ prowizoryum budżeto­
we przyjdzie także do Izby panów, radby 
mówca sprowadzić jednolite postępowanie Ko­
ła polskiego z polskimi członkami Izby pa­
nów. Mówca nie widzi bynajmniej powodu do 
okazywania nieufności dzisiejszemu Rządowi. 
Całą jego winą jest zniesienie rozporzą­
dzeń językowych, ale do tego przecież wła­
śnie został on powołany. Rząd musiał się 
zbliżyć do lewicy; zarzucają mu niezręczność, 
ah-ż taki zarzut spotykał wszystkich, jakich 
mieliśmy Ministrów. Ażali nieodzownem jest — 
pyta mówca — wyciągać z tego takie konse- 
kwencye, jakieśmy dopiero tu słyszeli? Ozy 
chcemy może obalić ten Rząd? Rząd ten by­
najmniej nie jest prowizorycznym. Mówca zda­
jąc relacyę ze swego posłuchania u Najj. Pa­
na powiedział, że Monarcha oświadczył, iż 
Rząd ten ma załatwić to, co jest konieczno­
ścią dla Państwa i dopóty pozostać w urzę­
dzie, dopóki nie uspokoją się umysły. Wedle 
słów Monarchy, Rząd prawicy jest w tej 
chwili niemożliwym, możliwym byłby tylko 
Rząd koalicyjny. Pytaniem jest jednakże, ja ­
kiego rodzaju miałaby być ta koalicya. Jeżeli 
Koło polskie ma istotnie zamiar obalenia obe­
cnego Rządu, to zamiar taki jest w każdym 
razie przedwczesny. Gdyby Koło zajęło w o- 
bec budżetu polityczne stanowisko, rzecz 
przedstawiałaby się inaczej, niż gdyby zajęło 
tylko rzeczowe stanowisko. Mówca chciałby 
się przeto dowiedzieć, jakie z tych dwu sta­
nowisk zajmie Koło polskie.

P. J a w o r s k i  powiada, iż chodzi tu 
o trzy punkta: o zatarg czeski, o ugodę z 
Węgrami i o budżet. Co się tyczy pierwsze­
go punktu, to p. Biliński wszystko już po­
wiedział, co było do powiedzenia; rokowania 
są w toku a pragnąćby należało, aby nie 
przeciągały się zbyt długo.

Co się tyczy drugiego punktu, to zaró­
wno dla Państwa, jak i dla Koła polskiego, 
jest bardzo ważną rzeczą, aby kwota i t. z. 
Ueberweisungsgesetz zostały w drodze parla­
mentarnej załatwione. Czesi poprą te przed­
łożenia, a przynajmniej nie będą stawiać im 
zapory; chcą oni w ten sposób nieco Niem­
ców skompromitować — to jednak wszystko 
nie obchodzi Koła polskiego. Natomiast zale­
ży Kołu polskiemu na tern, aby ugoda przy­
szła w ogóle do skutku w drodze parlamen-

Bo z pewnością, gdybyś tu była, żałowała­
byś mnie, że idę do wojska. W głowie mi 
się mąci, gdy o tem myślę. Zabierają mi 
moją kochankę.... Będę złym żołnierzem. Mo­
że być, że _ kiedyś _ uczyniłbym coś dobrego, 
gdybym miał swój dom, żonę i roboty dosyć, 
jak bardzo starzy ludzie, którzy nie potrzebo­
wali iść do wojska i jak ci, co po nas na­
staną. Ale cóż! czas jeszcze nie nadszedł. Że­
gnam was, ojcze! żegnam was, matko! Je ­
stem nieszczęśliwy tak samo jak wy. Tylko, 
że nie jestem tak jak wy, coście musieli być 
cierpliwi i potrafię sobie uczynić sprawiedli­
wość. Żegnam was, starzy!

Antoni obrócił się, pochylił się nad 
Maryą, która ciągle klęczała i rzek ł:

— Mam już tylko ciebie,
Chciał ją pocałować, ale zobaczył, że 

twarz jej była całkiem biała, a oczy rozsze­
rzone obawą, rozpaczą, sztywne, bez spoj­
rzenia.

— Co ci jest Maryo ? — spytał.
Nie odpowiedziała. Co jej było ? Oto 

słuchając słów swego kochanka po raz pier­
wszy ukazało się jej przed oczami z całą o- 
kropną ścisłością, jak strasznem będzie dla niej 
to jutro bez Antoniego, bez pracy, bez żadoej 
przyjaznej duszy obok siebie i bez dawniej­
szego męstwa do walki. Czuła się niezdolną 
do zniesienia ciężaru tego bezmiernego bolu; 
i prawie omdlewała.

tarnej. Akcyę w tej mierze prowadzi Rząd. 
Pytaniem jest wszakże, czy z potrzebną w 
takich razach gorliwością. Jemu w pierwszej 
linii nie chodzi o ugodę, lecz o prowizoryum 
budżetowe. Co się tyczy trzeciego punktu, to 
Koło polskie stoi wytrwale na tem stanowi­
sku, iż prowizoryum budżetowe należy zezwo­
lić, a chodzi tylko o to, czy na 4, B lub na 
2 miesiące. Ależ i dwumiesięczny także bud­
żet nie byłby jeszcze nieszczęściem dla Pań­
stwa. Możnabj przeto oświadczyć się i za 
takim.

Dalej oświadcza mówca, że Czesi powin­
ni to zapamiętać, iż obstrukcya może tylko 
osłabić prawicę. Wśród wszelkich okoliczno­
ści Koło polskie powinno i musi domagać się 
załatwienia ważnych spraw państwowych w 
drodze parlamentarnej.

P. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  mnie­
ma, że dłuższe jak dwumiesięczne prowizo­
ryum budżetowe mogłoby zachwiać akcyą po­
kojową, gdyż Czesi czuliby się tera dotknięci 
i podrażnieni. Należy iść tylko tak daleko, jak 
to jest nieodzownie konieeznem. Mówca o- 
świadcza się w końcu za dwumiesięcznem pro­
wizoryum.

P. G ó r s k i  zaznacza, iż kwota i t. z. 
Ueberweisungsgesetz są o wiele ważniejszemi, 
niż prowizoryum budżetowe.

P. P i ę t a k  zaznaczywszy, że Koło pol­
skie oświadczyło Czechom, iż nie będzie po­
pierać obstrukcyi, przemawia za przyzwole­
niem prowizoryum budżetowego. Dajemy Pań­
stwu — mówi mówca — to, co jest mu nie­
odzownie potrzebnem; ale ponieważ wyraźnie 
powiedzieliśmy, że do Rządu nie mamy zau­
fania, przeto uchwalamy tylko dwumiesięczne 
prowizoryum. Budżet inwestycyjny jest dla 
wszystkich stronnictw jednakowo ważnym. 
Obecny Rząd nietylko zniósł rozporządz nia 
językowe, lecz kokietuje z lewicą i robi w o- 
góle to, co chce lewica i N em  Freie Presse. 
Zadaniem Koła polskiego jest utrzymanie ile 
możności i utrwalenie spójni prawicy na przy­
szłość. Koło polskie nie powinno zbytecznie 
oddalać się od Czechów, a ponieważ ci nie 
chcą w ogóle przyznać obecnemu Rządowi 
prowizoryum budżetowego, przeto należy n- 
chwalić tylko dwumiesięczne prowizoryum. 
Mówca zastrzega się jak najkategoryczniej 
przeciw temu, jakoby Koło polskie zamierzało 
popierać obstrukcyę. Lewica udaje, iż zgadza 
się na wszystko, ależ po 3-letniej obstrukcyi 
nie będzie ona mogła głosować za ugodą. 
Główną rzeczą jest załatwienie przedłożeń u- 
godowych a tu pokaże się, że Koło polskie 
będzie głosować za temi przedłożeniami, na­
tomiast lewica albo opuści Izbę, aloo będzie 
głosować przeciw nim. Wtedy to dopiero bę­
dzie można osądzić, które stronnictwo jest 
stronnictwem państwowem.

P. hr. D z i e d u s z y c k i  oświadcza się 
za 2 miesięcznem tylko prowizoryum, aby nie 
dać Rządowi czasu do niebezpiecznych decyzyj 
i eksperymentów jak n. p. rozwiązania Izby 
deputowanych.

P. R u t o w s k i ,  polemizując z poprzed­
nim mówcą, powiedział, że Rząd przecież i 
z 2 miesięcznem prowizoryum mógłby Izbę 
rozwiązać.

P. K o z ł o w s k i  przemawiał zadwumie- 
sięcznem prowizoryum.

Koło polskie uchwaliło po tej dyskusyi 
prawie jednogłośnie z e z w o l i ć  t y l k o  n a  
d w u m i e s i ę c z n e  p r o w i z o r y u m .

— Co ci jesti? — powtórzył Antoni. — 
Mówże ?

Podtrzymywał ją  i oglądał się czy nie 
znajdzie skąd pomocy, gdyby zemdlała na 
prawdę. U bramy widział kobietę, która pie­
szczotliwym prawie ruchem zagrzebywała 
świeżo poruszoną ziemię; nikogo więcej. Wie­
czór się robił. Ptaszki niespokojne, szybkim 
ruchem przecinały powietrze, szukając schro­
nienia na noc.

Tymczasem w oczach Maryi łzy się 
pojawiły i spływać zaczęły coraz szybciej, pod­
czas gdy pierś Je j podnosiło gwałtowne łka­
nie. Antoni, widząc, że ona płacze, że to zwy­
kłe kobiece rozczulenie, odsunął ją od siebie
i. rzekł brutalnie :

— A dobrze, dobrze! Otrzyj mi łzy i 
chodź!

Odpowiedziała jak tyle innych nieszczę­
śliwych w jej położeniu, spojrzeniem pełnem 
pokornej boleści i drżąc na całem ciele, za­
częła iść za nim, nie uważając tym razem 
na suknię, która wlokła się za nią po mogi­
łach.

Kobieta zagrzebująca ziemię myślała, że 
płakali za jakimś świeżo zmarłym, za jednym 
z tych, o których się jeszcze pamięta....

A oni, płakali tylko nad sobą!
(Ciąg dalszy nastąpi).
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W ied eń . 9 grudnia.

Komisya budżetowa Izby dep. odbyła 
d. 7 b. m, w obecności P. kierownika prezy- 
dyum gabinetu kr. Olaryego i P. kierownika Mi­
nisterstwa skarbu Kniaziołuckiego posiedzenie. 
Na porządku dziennym była sprawa prowizo- 
ryum budżetowego. Czescy członkowie komi- 
syi pp. P ac  ak  i K u r z postawili wnioski 
o odroczenie, które jednakże w głosowaniu 
odrzucono.

Następnie rozpoczęła komisya merytory­
czną dyskusyę.

P. Y e r k a u f  oświadczył, że on i jego 
stronnictwo będą głosować zarówno przeciw 
budżetowi, jak i przeciw prowizoryum budże­
towemu. Zarazem zgłosił mówca następującą 
zmianę paragrafu 1-szego: Upaważnia się 
Rząd do dalszego ściągania podatków bezpo­
średnich i pośrednich, tych ostatnich jednak 
o tyle tylko, o ile nie zostały zaprowadzone 
na podstawie §. 14. Ściąganie to ma się od­
bywać według obowiązujących norm za czas 
od 1 stycznia do 30 kwietnia 1899.

P. K r a m a r z  zabrawszy głos postawił 
wniosek, ażeby stwierdzić, czy jest dostate­
czny komplet do powzięcia uchwał i ewen­
tualnie zamknąć posiedzenie. Zarazem zastrzegł 
sobie prawo dalszego kontynuowania swego 
przemówienia.

Prezes komisyi Ż a c z e k  stwierdził kom­
plet i udzielił p Kramarzowi] głosu, celem 
dalszego przemówienia. Obecni członkowie le­
wicy zaprotestowali żywo] przeciwko temu, 
wskazując na to, że przerywanie mowy, w celu 
stwierdzenia zdolności do uchwał, jest niedo­
puszczalne.

P. K r a m a r z  przemawiał dalej a gdy 
skończył przewodniczący przerwał posiedzenie, 
wyznaczając następne na poniedziałek.

O posiedzeniu klubu młodoczeskiego, na 
którem rozstrząsano sprawę akcyi ugodowej, 
wydano następujący komunikat: „Ponieważ
okazało się, że niemieccy członkowie konfe- 
reneyi odrzucili nawet tak umiarkowane pro- 
pozycye, jak propozycye Prezydenta Fuchsa, 
przeto po zupełnie nieudalym wyniku konfe- 
rencyi ugodowej z Niemcami, postanawia klub 
młodoczeski wszystkimi środkami obstrukcyj- 
nymi nie dopuście do załatwienia prowizo­
ryum budżetowego".

KORESPOMEICYE

R zym , d. 6 grudnia. 
(Otwarcie Roku Jubileuszowego. — Poszukiwania 
polskiej ekspedycyi w archiwum Watykanu. — 

Obraz Matejki).
Zbliżamy się już do otwarcia Roku Ju­

bileuszowego, do odmurowanie Porta Santa, 
zamkniętej od lat 75, t. j. od panowania Le­
ona XII. Jako skowronki Pańskiego lata 1900, 
ukazały się już w handlu karty pocztowe jubile­
uszowe z portretem Papieża, ryciną przedsta­
wiającą Porta Santa w portyku Bazyliki św. 
Piotra i płaskorzeźbą na pomniku Leona XII 
w' Bazylice, położoną na pamiątkę ceremonii, 
jaka się odbyła w r. 1825. Przy tej sposobno­
ści warto nadmienić, iż znajdują1 się tutaj 
karty pocztowe włoskie z pomnikami polski­
mi: grobowcem Aleksandra Sobieskiego, kar­
dynała Hozjusza, kard. Włodz. Czackiego, do­
mem dawnej polskiej ambasady, pomnikiem 
św. Stanisława Kostki i kościołem 00. Zmar­
twychwstańców pod wzgórzem Pincio.

Wiadomein jest już, iż Leon XIII otworzy 
osobiście Drzwi Jubileuszowe w południe 
w d. 24 grudnia, w obecności kardynałów i 
całej świty, jaka występuje przy większych 
uroczystościach. Podobna uroczystość odbędzie 
się jednocześnie także i w Bazylikach wię­
kszych, jako to u św. Pawła (za murami), 
w S. Maria Maggiore i Lateranie, dokąd będą 
delegowanymi kardynałowie i gdzie są takież 
same boczne drzwi do bazylik, z bronzowym 
krzyżem, przytwierdzonym do zamurowania.

W tym więc celu, w wilię Wilii, mur 
drzwi zwanych Porta Santa będzie odpiłowa- 
ny, tak, aby na znak dany opadł na 
przyrząd, w rodzaju taczek. Tron papie­
ski ustawiony będzie na przeciwko Drzwi; 
Papież, trzykrotnie złotym młotkiem uderzy 
w mur, poczem po usunięciu przeszkody, 
pierwszy wkroczy do zamkniętej Bazyliki, trzy­
mając w jednej ręce świecę zapaloną, w dru­
giej krzyż.

Za nim wejdą kardynałowie, dwór pa­
pieski, arcybiskupi i biskupi, zaś Leon XIII. 
uda się do kaplicy św. Sakramentu, aby się 
pomodlić i następnie, wewnętrznem wejściem 
w tejże kaplicy, którem zawsze go wnoszą 
„na sedii" przy uroczystościach kanonizacyj­
nych w Bazylice, wróci do pałacu watykań­
skiego. Dopiero, po oddaleniu się Papieża, ko­
ściół św. Piotra dostępny będzie dla pu­
bliczności.

Na otwarcie Porta Santa Papież uda 
się w sedii z prywatnego mieszkania swego

„Gazeta Lwowska" z dnia li

przez Schody królewskie (Scala Regia) do por­
tyku Bazyliki bocznem wejściem, mijając 
pomnik Konstantyna Wielkiego, a nie prze­
chodząc przez plac przed kościołem, gdzie 
włoskie rządowe władze porządku będą pilno­
wały.

Dzisiaj już natłok o bilety wstępu w pa­
pieskiej Antykamerze, na ceremonię jest ogro­
mnym.

Złoty młotek jaki będzie użytym do 
otwarcia Jubileuszu, ma kształty zwykłego 
młotka, rękojeść jest z kości słoniowej, zdobna 
w złote róże. Doręcza go Papieżowi wielki 
Penitencyarz (dziś kardynał Serafin Yanutelli); 
młotek ten wrócić by powinien według zwy­
czaju do kardynała na własność, zdarza się 
jednak, że Papież zachowuje go na podarunek 
dla jednej z głów koronowanych.

Tym razem powiedzieć można na pewno, 
iż nikt z monarchów katolickich nawet w czasie 
Roku jubileuszowego, nie ukaże się w Rzymie, 
tylko napłyną ofiary. Dawniej, t. j. przed ro­
kiem 1825 (przed ostatnim jubileuszem) 
głowy koronowane katolickie zjeżdżały do 
Rzymu przy tej sposobności; w obec jednak 
zmienionych stosunków od r. 1870, nie może 
być mowy o podobnych odwiedzinach. Każdy 
z monarchów byłby obowiązanym być w od­
wiedzinach u dworu włoskiego a nawet i go­
ściem Kwirynału, u królestwa włoskich, na co 
Watykan zgodzić by się nie mógł. Dopóki 
więc istnieć będzie zatarg o zabór Rzymu, do­
póty żaden z monarchów katolickich i książąt 
krwi tutaj nie zajrzy.

Bulla papieska odnosząca się do jubileuszu, 
będzie ogłoszoną na konsystorzu naznaczonym 
na d 13 b. m. Wydane zostały już dwa de­
krety papieskie ustanawiające normy, jakich 
pobożni trzymać się mają w czasie Roku łaski. 
Jeden z tych dekretów zawiera, na czas Jubi­
leuszu zwyczajne odpusty, a drugi zawiera 
rozporządzenia, w jaki sposób katolicy mają 
go obchodzić, specyalnie chorzy, wiekowi, za­
konnicy, więźniowie i w ogóle osoby, nie mo­
gące przybyć do Wiecznego Miasta.

Zebrano tu także składki od robotników 
włoskich, aby ofiarować Papieżowi złoty kie­
lich, którym odprawi Mszę św. w dniu 1 sty­
cznia 1900 r.

Niemałem uświetnieniem tegoż Roku bedą 
uroczyste kanonizacye i beatyfikacye w Ba­
zylice św. Piotra, na początku miesiąca maja.
0  ile wiem, będą podniesieni do zaszczytów 
ołtarza: błogosławiony de la Śalle, założyciel 
szkółek chrześciańskich i błogosławiona Rita 
da Cascia, prócz tego odbędzie się kilka beaty- 
fikaeyj.

W obec tego wszystkiego, sfery anti- 
klerykalne ruszają się, aby przeciwstawić uro­
czystościom religijnym, jako protest, własne 
obchody. Ma być przez młodzież uniwersyte­
cką barwy bezwyznaniowej, obchodzona ro­
cznica spalenia mnicha Giordana Bruno i bę­
dzie pono zwołany do Rzymu kongres mię­
dzynarodowy massoneryi z poręki włoskich 
lóż, które w tych dniach wybrały ponownie, 
na swego wielkiego mistrza Ernesta Nathana, 
starozakonnego.

Zajrzyjmy teraz do archiwum watykań­
skiego, gdzie pracuje rok rocznie, od paździer­
nika do lipca, kilkudziesięciu historyków ro­
zmaitych narodowości. Sale, gdzie zasiadają 
kopiści, zostały w r. b. ogrzane kaloryferami, 
za którą to inowacyę nie można być tylko 
wdzięcznym zarządowi pałaców Apostolskich, 
gdyż dawniej, z powodu przenikliwego zimna, 
większa część pracujących siedizała w salach 
w paltotach, kapeluszach, a nawet i w filco­
wych butach. W archiwum zajętym jest w 
r. b., jak już miałem sposobność nadmienić, 
dr. Stanisław Kętrzyński, młody historyk, 
stypendysta krakowskiej Akademii Umieję­
tności.

Prace ekspedycyi rzymskiej zajmują się 
dalszem przepatrywaniem kodeksów ręko- 
piśmiennnych Watykanu, materyałów średnio­
wiecznych. Obecnie opracowują się Regesta 
Iateraneńskie z XY. wieku, z czasów Marcina 
Y. (r. 1417— 1481), których jest 207 tomów, 
do przepatrzenia nadto pozostaje z tychże sa­
mych Regestów przeszło 1900 tomów. Jak 
zawsze, napotyka się źródła do dziejów Pol­
ski. I tak n. p. pan Stanisław Kętrzyński 
znalazł dwa pisma z r. 1417, odnoszące się 
do Bractwa Miłosierdzia we Lwowie, opisują­
ce urządzenia, stosunki, sposób utrzymania 
tej instytucyi.

W Bibliotece watykańskiej natomiast 
znalazł świeżo prof. Władysław Abraham, 
który tu bawił, bardzo ciekawe rękopisy, za­
wierające proces kanonizacyjny św. Jacka, 
Dominikanina polskiego z XIII. wieku. Proces 
ten da nam wiele cennego materyału do XIV.
1 XV. wieku i przyniesie wiele światła do 
stosunków obyczajowych polskich. Chociaż 
bowiem proces sam toczył się w wieku XIII., 
ale włączono doń odpisy starych aktów i one 
stanowią główną jego wartość. Nadto prof. 
dr. Abraham, który ma bardzo szczęśliwą rę­
kę, odkrył kodeks zawierający bruliony buli 
i aktów kanonizacyjnych tegoż świętego, oraz 
bardzo ciekawy rękopis przy dziele z XVII. 
stulecia, traktujący o misyach 00. Domini­
kanów na Rusi, gdzie autor z niezwykłą, jak 
na swoje czasy, sumiennością, zaznacza liczue 
źródła, z jakich czerpał, dziś po większej czę­
ści zaginione.

grudnia 1899.

W ogóle historyczna ekspedyeya kra­
kowskiej Akademii nauk wyrobiła sobie tu­
taj wyjątkowo chlubną markę. Kto wie, czy 
też nie jest najlepiej i najsumienniej prowa­
dzoną ze wszystkich wypraw, jakie tutaj wy­
słane zostały.

Krakowskie Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych zamierza dać na premię dla swo­
ich członków reprodukcyę wielkiego obrazu 
Jana Matejki „Sobieski pod Wiedniem", za­
wieszonego obok statuy Rafaela. Reprodukcya 
została, jak słyszę, powierzoną firmie F. Bruck- 
mana w Monachium, która reprodukowała 
już freski kaplicy Sykstyńskiąj. Aby jednak 
otrzymać dobrą fotografię wielkiego obrazu, 
wypadnie zdjąć go ze ściany, na której wisi, 
i sporządzić odbitkę w jednym ze słonecznych 
krużganków pałacu Apostolskiego, co też i 
będzie dokonanem. D.
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K R O I I K A
Lwów , 9 grudnia.

— JE. P, Minister Kazimierz Cklę- 
dowski, P. Prezydent Izby deputowanych dr. 
Fuchs, oraz posłowie, którzy należeli do dele- 
gacyi parlamentu na pogrzeb ś. p. dr. Smolki, 
wyjechali do Wiednia wczoraj rano pociągiem 
błyskawicznym. Na dworcu byli obecni: JE . 
Marszałek krajowy hr. Badeni, JE. Prezydent 
wyższego sądu krajowego dr. Tchorznieki i pre­
zydent miasta dr. Małachowski, aby pożegnać 
gości wiedeńskich.

— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi-
niński wyjechał przedwczoraj w nocy na dni 
kilka do Wiednia.

— Obiad. U JE. Pana Namiestnika hr.
Pinińskiego odbył się przedwczoraj, we czwartek
0 godzinie 2 obiad, w którym wzięli udział: 
Ich Ekscelencye: P. Minister Kazimierz Chłę- 
dowski i dr. Adam Jędrzejowicz, Prezydent Izby 
deputowanych Rady państwa dr. Wiktor Fuchs, 
hr. Wilhelm Wolkenstein-Trostburg, lir. Andrzej 
Potocki, hr. Mieczysław Borkowski i prezes To­
warzystwa kredytowego ziemskiego p. Włady­
sław Kraiński.

— W pałacu sejmowym u JE  Mar­
szałka krajowego hr. Badeniego odbyło się we 
czwartek wieczorem świetne przyjęcie na cześć 
gości i deputacyj przybyłych na pogrzeb ś. p. 
Franciszka Smolki. W pięknej sali Unii, rzęsi­
ście oświeconej, zasiadło blisko sto osób do wy­
kwintnej wieczerzy. Wśród obecnych zauważyli­
śmy Ich Ekscelencye: P. Ministra Chłędowskie- 
go, P. Namiestnika hr. Pinińskiego, Prezydenta 
wyższego sądu krajowego dr. Tohorzniekiego,
b. Ministra A. Jędrzej o wicza; dr. Antoniego Ma­
łeckiego, Prezydenta Izby deputowanych dr. 
Pnchsa, wraz z delegacyą parlamentu, JE. ks. 
Jerzego Czartoryskiego, dalej reprezentantów Koła 
polskiego, klubów: czeskiego, słoweńskiego i 
niemieckiego; prezydenta miasta Krakowa p. 
Friedleina ze swoimi towarzyszami dr. Doboszyń- 
skim i Kolmem, członków Wydziału krajowego, 
wielu posłów sejmowych; pp. Wieeprezydentów 
dr. Korytowskiego i dr. Dobrzyńskiego, prezy­
denta miasta Lwowa dr. Małachowskiego, pre­
zesa Tow. rolniczego krakowskiego hr. Audrzeja 
Potockiego, rektora dr. Abrahama z' lieznem 
gronem profesorów Uniwersytetu i Politechniki, 
p. Kazimierza Tetmajera, prezesa Rady powia­
towej krakowskiej p. Paszkowskiego, dyrekto­
rów Towarzystwa kredytowego ziemskiego, Banku 
krajowego i Kasy oszczędności, prezydyum To­
warzystwa dziennikarzy polskich, urzędników 
Wydziału krajowego i t. d., i t. d.

Po kolacyi w bocznych salonach przy cy­
garach i herbacie toczyła się ożywiona rozmo­
wa; najliczniejsze grapy tworzyły się naturalnie 
około sympatycznej osoby Prezydenta parlamentu
1 posłów czeskich.

Goście wiedeńscy z podziwem przypatry­
wali się wspaniałym obrazom mistrza Matejki 
(„Unia" i „Konstytncya Trzeciego Maja") zdo­
biącym sale gmachu krajowego, a potem udali 
się z Prezydentem dr. Fuclisem do sali sejmo­
wej umyślnie oświeconej, wyrażając się z wiel- 
kiem uznaniem o jej wygodnem urządzeniu i 
pięknych liniach architektonicznych. Oglądano 
również z ciekawością cenną i rzadką rycinę, 
przedstawiającą Franciszka Smolkę, wówczas po­
sła lubaczowskiego, w stroju narodowego gwar­
dzisty, a jeden z dziennikarzy pokazywał pod­
czas kolacyi polityczne listy zmarłego.

Po północy dopiero uczestnicy tego wspa­
niałego wieczoru opuszczali gościnne progi Na­
czelnika autonomii krajowej.

— Zgon dr. Franciszka Smolki.
Dzisiaj rano o godzinie 10 odprawionem zostało 
w Archikatedrze łacińskiej uroczyste nabożeń­
stwo żałobne, urządzone staraniem Wydziału 
krajowego.

Za duszę ś. p. dr. Franciszka Smolki od­
będzie się w niedzielę, dnia 10 b. m. o godzi­
nie 11 przed południem w świątyni na Starym 
rynku (w templu) uroczyste nabożeństwo żało­
bne, na które zaprasza przełożeństwo zboru 
izraelickiego.

Redakcja Dziennika Poznańskiego przy­
słała na ręce prof. Smolki telegram kondolen­

cyjny w imieniu własnem i wszystkich czytel­
ników pisma.

W spisie uczestników pogrzebu ś. p. dr. 
Smolki opuszczono senat akademicki Uniwersy­
tetu lwowskiego, który wystąpił in corpore, po­
przedzany berłami, w otoczeniu licznego grona 
profesorów naszej Wszechnicy.

Przemyślańska Rada powiatowa uchwaliła 
jednogłośnie wyrazić kondolencyę rodzinie ś. p. 
Franciszka Smolki i wydelegowała zastępcę 
marszałka p. Adama Tretsra i pp. Władysława 
Czerkawskiego i Jacka Sołtnika do wzięcia 
udziału w pogrzebie i złożenia wieńca na tru­
mnie nieodżałowanej pamięci zmarłego.

Powiat liski reprezentował na pogrzebie 
marszałek powiatowy, p. Ludwik Ramułt; po­
wiat żydaczowski, marszałek powiatowy p. P a­
wlikowski.

(e) Z c. k . k o le i p ań stw o w y ch . JE.
P. Minister kolei żelaznych mianował na pod­
stawie rozpisanych konkursów: starszego komi­
sarza budownictwa Juliana Felkla, naczelnika 
sekcji konserwacyi Nowy Sącz II, naczelnikiem 
takiejże sekcyi Nowy Sącz I, a starszego ko­
misarza budownictwa Józefa Oedenburg-Gerin- 
gera, naczelnika sekcyi konserwacyi w Skolem, 
zastępcą naczelnika dla służby ruchu przy urzę­
dzie ruchu we Lwowie.

Dalej mianowani zostali: inspektor Wa­
lenty Adamski, naczelnik sekcyi konserwacyi 
Tarnów I, kontrolorem dla służby konserwacyi 
przy dyrekeyi w Krakowie, oraz starszy komi­
sarz budownictwa Adam Idzikowski, który otrzy­
mawszy urlop ze służby kolei państwowych, był 
z ramienia Wydziału krajowego kierownikiem 
budowy kolei Skawce-Trzebinia, naczelnikiem 
sekcyi konserwacyi Tarnów I.

— F u n d acy a  lin . A dam a M ickiew icza
dobiegła już do kwoty 8922 zł. 88 ct.

—  B al p rasy  odbędzie się w dniu 15 
lutego r. p.

— D zie n n ik a  u rzędow ego  c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicji w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 40, wydany dnia 29 listo­
pada b. r., zawiera: Ogłoszenie o składzie c. k. 
komisyj egzaminacyjnych dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych i wydziałowych we Lwowie 
i Krakowie, dla nauczycieli szkół ludowych po­
spolitych w Przemyślu, Rzeszowie, Samborze, 
Stanisławowie, Tarnopolu, Tarnowie, Krośnie i 
Sokala; Okólnik do zarządów dopełniających 
kursów rolniczych przy szkołach ludowych w 
sprawie przedłożenia wykazów frekwencji z r. 
1898/9 i 1899/1900; Wiadomości osobiste; Or- 
ganizacya szkół; Konkursa; Ogłoszenia.

— N a cześć A dam a M ickiew icza od­
była się bardzo piękna uroczystość w szkole żeń­
skiej wydziałowej PP. Benedyktynek ormiań­
skich. Po słowie wstępnem, • wypowiedzianem z 
prawdziwem uczuciem i rozumieniem przez ucze-j 
nic-ę Y ki. wydziałowej, nastąpiły udatne dekla­
macje i śpiewy, a obrazek sceniczny, odegrany 
przez nczenice, tudzież obrazy z żywych osób : 
„Królowa Polski" i „Praca", nader korzystne 
sprawiły wrażenie. Matce przełożonej i gronu 
nauczycielskiemu, które nie szczędziło ani tru ­
dów ani kosztów, żeby zaszczepić i utrwalić w 
młodych umysłach głębokie uczucie dla wszyst­
kiego co szlachetne i wzniosłe, prawdziwa za to 
należy się wdzięczność.

— Ś w iętem  kupców , rę k o d z ie ln i­
ków  i  p rzem y sło w có w  było święto piątko­
we. Od dawnych już czasów uroczystość Nie­
pokalanego Poczęcia Najśw. Maryi Panny ob­
chodziła wspaniale konfraternia lwowskich kup­
ców, malarzy i poetów.

W piątek rano o godzinie 6 odprawioną 
została uroczysta Msza w katedrze lwowskiej 
przez ks. biskupa Webera. Podniosłe kazanie 
wygłosił ks. kan. Lenkiewicz, poczem nastąpiła 
uroczysta procesya po kościele. We wspaniałym 
tym tradycyjnym obrzędzie wzięły udział wszy­
stkie cechy lwowskie ze sztandarami, a Radę 
miejską reprezentował dr. Małachowski z wice­
prezydentem Michalskim w otoczenia kilkunastu 
radnych. Nadto w uroczystości wzięła udział i 
młodzież handlowa ze swem berłem, dzierżo- 
nem przez seniora Stowarzyszenia p. Szydłow­
skiego.

Przez cały dzień piątkowy wszystkie skle­
py katolickie były zamknięte.

Wieczorem w „Stowarzyszeniu kupców i 
młodzieży handlowej" daną była uczta, prze­
platana wśród dźwięków pieśni chóru, mowami 
ks. Letnsa Olszewskiego, pp.: Markiewicza, Ko­
steckiego, Szeremety, Majerskiego i innych.

— Pow szechne w y k ła d y  u n iw ersy ­
teck ie . W piątek, dnia 8 grudnia wykładali 
następujący prelegenci:

W Instytucie auatomicznym, ul. Piekarska 
52, dr. K adyi: „O narządzie ruchowym ustroju 
człowieka";

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8, 
dr. Zuber: „Zasady geologii ogólnej".

W sobotę, dnia 9 b. m., wykładać będą:
w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna, 

dr. German: „Główne kierunki powieści w dru­
giej połowie bieżącego stulecia";

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8 , 
dr. Zakrzewski: „O elektryczności";

Wykłady odbędą się od godz. 7 do 8 wie­
czorem.

W niedzielę, dnia 10 b. m. odbędą się na­
stępujące wykłady :



4
W szkole im. Staszica, od godziny poł 

do 5 do pół do 6 , ks. dr. Bilczewski: „W iara 
i życie pierwszych chrześcian w świetle pomni­
ków katakumb owych “ ; 0

tamże od godziny 6 - 7  dr. Wehr „O 
udzielaniu pierwszej pomocy w nag yc p y

padkach Tqw> ^ sk a ła “ od godziny pół

do 6 do pół do 7 dr. Dembiński'. „Z dziejów 
społeczeństwa w  XIX w ieku ,

w szkole św . Marcina, ul. sw . Marcina, od 
godziny 5 - 6  dr. Twardowski: „Zycie um ysło­
we ezłow ieka“.

W poniedziałek, dnia 11 b. m., w szkole 
im. Staszica, ul. Skarbkowska, od godziny 7 
do 8 , dr. G łąbiński: „Zasady ekonomii społe­
cznej “.

— Dla biednej rodziny z pięciorgiem 
dzieci złożyła w administracyi Gaudy Lwow­
skiej pani A. G. dwie korony.

*=> Ogień sklepowy wybuchł onegdaj 
po północy w handlu korzennym Efroima Doru- 
berga pod 1. 15 przy ulicy Jagiellońskiej. Żoł­
nierz policyjny, dostrzegłszy dym, wydobywa­
jący się przez żaluzye sklepowe, zaalarmował 
straż pożarną, która': po oderwaniu drzwi skle­
powych, ugasiła palące się w przyległej nyży 
sklepowej, służąeej za magazyn, półki i towa­
ry. Jedynie nieostrożne obchodzenie się z ogniem 
musiało prawdopodobnie spowodować ten wy­
padek; szkoda w skutek tego zrządzona wynosi 
1200 zł. Sklep był ubezpieczony w Towarzy­
stwie „Fónix“.

=  Młody szczupły szatyn w bronzowem 
paltocie, który wszedł do mieszkania J. M. 
przy ulicy Klonowicza, skorzystał z chwilowej 
nieobecności lokatorki i skradł ze stołu sygnet 
gruby złoty z literami S. G.

=  Skradziono 12 tłustych geBi Z ko­
mórki piekarza Eingrossa pod 1. 11 plac św. 
Teodora. — Na szkodę handlarza ryb Krampla 
po rozbiciu kłódek u skrzyni na stawie Ka­
mi ńskiego wykradziono około 80 klg. żywych 
ryb, któr# sprawca sprzedał następnie różnym 
sklepikarzom przy ulicy Kochanowskiego.

—  Dwie krowy, biała z czarnemi ła t­
kami i czerwoną łysą z białemi łatkami, skra­
dziono onegdaj w nocy ze stajni gospodarzowi 
Adamskiemu ze Siemianówki, tutejszego po­
wiatu.

—  W alizkę białą plecioną, koszykowej 
roboty, zawierającą półmisek, sosierkę i lichtarz 
porcelanowy, znaleziono wczoraj ukrytą w pia­
sku koło cegielni przy ulicy Torosiewicza. Wa- 
lizkę, pochodzącą niezawodnie z kradzieży, zde­
ponowano w policyi.

— Nieznanemu ofiarodawcy kwoty 
70 zł. 50 et., złożonej w administracyi Słowa 
Polskiego na rzecz dobroczynnego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy urzędników prywatnych, składa 
wydział centralny tegoż Towarzystwa serdeczne 
podziękowanie.

  Ś lu b  p. Franciszka Hibla, m agistra
farmacyi, syna Adama Hibla, starszego zarządcy 
lasów i dóbr państwowych w Muszynie, z panną 
Bronisława Kędzierską, córką ś. p. Józefa radcy 
Dyrekeyi skarbu, odbył się we wtorek, dnia 5 
t>. m., w kościele N. P . Maryi w Krakowie.

_  Z m a r ł  w ostatnich dniach : W Nowej 
Górze, ks. Jan Polowiec, długoletni proboszcz 
w Nowei Górze, przeżywszy lat 64.

—  Z  bukowińskiej Izby notaryaluoj
Prezesem bukowińskiej Izby notaryalnej został 
wybrany notaryusz w Serecie p. Karol Maciliń- 
ski.

  Sprawa w ielickiej Kasy oszczę­
dności. Z wydziału powiatowego^ w Wieliczce 
odbieramy następujące pismo: Dnia 7 grudnia
b. r. odbyło się posiedzenie pełnej Kaay po­
wiatowej wielickiej, przy udziale 20 członków 
Bady powiatowej, pod przewodnictwem prezesa 
p. Karola Czeeza. W obradach wziął udział
c. k. starosta p. Bolesław Szczerbiński jako ko­
misarz rządowy i c. k. radca rachunkowy Na­
miestnictwa p. Antoni Salik.

Prezes zagaił posiedzenie, nadmieniając, 
ie  szereg osób dopuścił się malwersacyj w po­
wiatowej Kasie oszczędności, które za swoje 
czyny zbrodnicze zostały aiesztowane i będą 
w obec sadu odpowiedzialne.

Dla" dalszego rozwoju Kasy potrzeba obe­
cnie, aby powróciło zaufanie, zachwiane zbro- 
dnic.zem działaniem , a z drugiej strony naiezy  
wesprzeć instytucyę funduszami.

Pierwsze już się stało przez wybranie no­
wej dyrekeyi, składającej się z ludzi sumien­
nych, co do drugiego postulatu, to jako dalszy 
punkt porządku dziennego będzie osobno trakto­
wanym.

Poczem zabrał głos c. k. komisarz rzą­
dowy i przedłożył wynik urzędowy strat, który 
dosiegnął w dziale wekslowym kwoty 139.778 
zł zaś w hipotecznym 26.200 zł. Następnie 
przedstawił tok sprawy Kasy od początku roku 
1896, t. j. od chwili, kiedy został mianowany 
c k.’ komisarzem rządowym dla powiatowej 
Kasy oszczędności wielickiej i przeszedł do mo­
mentu w roku 1898 w którym nadużycia wy­
kryto, skutkiem czego prezes Rady powiatowej 
z jednej strony zarządził środki ochronne dla 
powstrzymania dalszych nadużyć, z drugiej zas 
rozpoczął akcyę dla ratowania zagrożonych 
funduszów Kasy. Wspomniał o zarządzonem

dochodzeniu przeciwko rachmistrzowi, o prze­
prowadzonej wspólnie z prezesem Bady powia­
towej rewizyi ksiąg kasowych, pożyczek wekslo­
wych i hipotecznych przez delegata c. k. Na­
miestnictwa i doniesieniu o wykrytych nadu­
życiach do c. k. Prokuratoryi w skutek uchwa­
ły wydziału.

Po tem ścisłem i wyczerpującem sprawo­
zdaniu zabrał głos prezes Rady powiatowej p. 
Karol Czecz i streścił przebieg swej działalno­
ści w obec stwierdzonych nadużyć.

W roku 1898 po powrocie z Sejmu zau­
ważył, że niektóre weksle były nic albo bar­
dzo mało upłacane, zarządził usunięcie na­
tychmiast urzędnika likwidującego weksle i za­
prowadził księgę osobną, w której miały 
być uwidoczniane przyznatyane przez dyrekcyę 
ulgi w upłatach wekslowych poniżej 10 prc., 
względnie 5 prc.

W połowie roku 1898 rachmistrz Koiu- 
pit zeznał, że straty w wekslach wyuoszą około
80.000 zł. do 90.000 zł., skutkiem czego roz­
począł prezes Czecz badanie tych weksii; 
okazało się, że były one wypłacane na pod­
stawie przychylnych opinij cenzorów i uchwał dy- 
rekcyi. Po nabraniu ugruntowanego przekonania, 
że można będzie cześć tych zagrożonych funduszów 
uratować, rozpoczął akcyę, w celu zabezpieczenia 
tych funduszów Kasie i wezwał dyrektora referenta 
Nowackiego, aby on przeprowadził ścisłą re- 
wizyę portfelu. Już w lutym b. r. poczyniono 
kroki w celu zabezpieczenia preteusyj wekslo­
wych, udzielonych Abrahamowi Seidenfrauowi 
z Zabłoeia i Pinkasowi Blattowi. W kwie­
tniu b. r. przedłożył dyr. Nowacki referat, ob­
ciążający buchaltera W. Kompita co do przed­
kładania podrobionych zgłoszeń wekslowych i 
przedłożył wykaz, według którego stan strat 
wekslowych wynosił 131.000 zł. W skutek te­
go wspólnie z dyr. Nowackim spisano protokół, w 
myśl którego postanowiono ratowaćfuadusza, któ­
re sąjeszcze do uratowania, a następnie postano­
wiono wnieść przeciwko winnym doniesienie kar­
ne do sądu. Nadmienić należy, że w tym cza­
sie nie zachodziły żadne podejrzenia co do nie­
prawidłowego postępowania dyr. Nowackiego, 
W ten sposób skutkiem energicznych zarządzeń, 
uratowano jeszcze przeszło 70.000 zł. wekslo­
wych pożyczek.

Sprawozdanie rewidenta p. G, Barueha 
potwierdziło stan strat wekslowych, zażądano 
szczegółowej rewizyi Kasy przez fachowych 
znawców, suspeudowano buchaltera Kompita, a 
po przedłożeniu sfałszowauyeh weksli, wydział 
uchwalił oddanie sprawy c. k. Prokuratoryi. 
Radca A. Salik podał treściwy wynik docho­
dzenia i spostrzeżeń, według czego stanowczo 
można utrzymywać, że istniała pewna łączność 
i porozumienie w działaniu rachmistrza W. Kom­
pita i dyrektorów Kocha i Nowackiego. Zanim 
radca Salik przeszedł do przedstawienia sposo­
bu saufl.eyi Kasy, za ra ł głos prezes Rady po­
wiatowej p. Karol Czecz i złożył oświadczenie, 
co do przyczynienia się osobistymi funduszami 
do wsparcia iastytueyi wjej trudnem położeniu 
w następujących słowach :

Pragnę o ile stosunki obecno powiatowej 
Kasy oszczędności tego wymagają, dopomódz do 
utrzymania instytueyi tak pożytecznej dla lu ­
dności powiatu, i w tem przekonaniu, oraz pod 
tym warunkiem, że Kasa dalej będzie istnieć i 
nie ulegnie likwidacyi, oświadczam, że składam 
do powiatowej Kasy oszczędności wielickiej su­
mę dwakroć sto tysięcy koron austr. waluty, 
jako bezprocentową wkładkę, niewypowiedzialną 
przez la t piętnaście, ewentualnie na czas krót­
szy, jeżeliby wcześniej straty, wykazane obe- 
cnern dochodzeniem, zostały pokryte. Zobo­
wiązanie to składam imieniem własnem, oraz 
imieniem nioich spadkobierców, Niezależnie od 
tego będzie moim steraniem dostarczenie 
funduszów, już to w formie pożyczki, już też 
wkładki pod możliwie najkorzystniejszymi wa­
runkami.

Nadmienił wreszcie prezes p, Karol Czecz, 
że już na poczet tych kwot, jak powyżej, zło­
żył do pow. Kasy oszczędności wielickiej sumy
60.000 koron oraz 108.000 koron a przyspa­
rzając Kasie tanich kapitałów, pokryje ponie­
sione straty Kasy przez szereg lat w wysokości 
około 200.000 koron.

P. radca Salik wyjaśnił na podstawie ra­
chunku, że Kasa w biegu lat kilkunastu wy­
równa zrządzone szkody przy zaprowadzeniu re­
form, bez utraty funduszu rezerwowego w wy­
sokości 120.000 koron i nakładania dodatków 
powiatowych.

Prezes podziękował p. radcy Salikowi za 
jego mozolną i ciężką pracę kilkutygodniową 
koło zbadania stanu Kasy, oraz za wyczerpu­
jące przedstawienie obrazu stanu interesów Kasy 
i gruntowne obmyślenie sposobów sanacyi tejże.

P. radca Salik w odpowiedzi nadmienił, 
że interes Kasy, który jest interesem ludności 
powiatu, wymagał wszechstronnego zbadania 
stanu rzeczy; wieści dziennikarskie o stanie Kasy 
są krzywdząco przesadnemi, instytucya ma racyę 
bytu dla zaspokojenia kredytowych potrzeb lu ­
dności powiatu, któraby była narażoną na szkodę 
przez poszukiwanie droższego kredytu po za po­
wiatem, lub narażoną na zaciąganie lichwiar­
skich pożyczek.

P. radca Górski oraz ks. kanonik Twar­
dowski zażądali wyjaśnień co do stanu wkładek 
i wysokości ich oprocentowania, poczem p. Mar- 
jewski poruszył kwe3tyę organizacyi zarządu, co 
do czego obszerne wyjaśnienie złożył prezes

p. Czecz informując, że w myśl przez niego 
przedłożonego projektu reformy statutu, a za­
twierdzonego uchwałą Rady powiatowej, wy­
dział dla przy porzenia sobie sił fachowych bę­
dzie o 5 członków powiększony i udzielanie 
wyższych pożyczek sobie rozerwuje, również 
i dyrekeya będzie wzmocnioną o dwu członków 
dla większej kontroli.

P. Marjewski udzielił swoich fachowych uwag 
o organizacyi i sanacyi instytueyi.

P  Chwastek reprezentant kuryi włościań­
skiej złożył prezesowi p. Karolowi Czeczowi w 
imieniu całej Rady podziękowanie za jego go­
towość do niesienia pomocy w sprawie publi­
cznej i obywatelską ofiarność, a Rada powia­
towa przyjęła z uznaniem deklaraeyę prezesa co 
do złożenia funduszu w kwocie 200.000 koron, 
jako bezprocentową wkładkę na rzecz powiato­
wej Kasy oszczędności.

P. Niedzielski nadmienił, że obowiązkiem 
każdego jest przyjść Kasie w pomoc tak mo­
ralnie, jak materyalnie, a prasa niechaj nie pod- 
kopufe akcyi ratunkowej.

Prezes w końcowem przemówieniu zwrócił 
się do obecnych o poparcie instytueyi i zawia­
domił, że na najbliższem posiedzeniu w styczniu 
roku nadchodzącego złoży sprawozdanie Radzie 
powiatowej o stanie interesów powiatowej Kasy 
osczzędności.

— Szkoły przemysłowe w lu stry !.
Nakładem firmy wiedeńskiej Artaria i Sp., z po­
lecenia zaś Ministerstwa wyznań i oświaty uka­
zała się w handlu „Mapa przeglądowa austrya- 
ckich przemysłowych Zakładów naukowych", 
opracowana przez sekretarza ministeryalnego, 
dr. Adolfa Mullera, a wykonana w pięciu ko­
lorach według rysunku dr. Karola Peuckera.

Mapa taka oddać może ważny pożytek 
wszystkim, których obchodzi rozwój szkół prze­
mysłowych w Austryi, a pozwala od jednego 
rzutu oka poznać, gdzie i w jaki sposób one 
są rozłożone, w których krajach w najwyż­
szym znajdują się rozkwicie i t. p.

W Czechach, trzymających prym pod tym 
względem, znajdujemy szkół takich państwowych 
52, niepaństwowych 16, w 63 miejscowościach; 
w Morawii 14 i 6, w 16 miejscowościach; w 
Tyrolu 15 i 4, w 18 miejscowościach; w Austryi 
Dolnej 13 i 4, w 5 miejscowościach, na sam 
bowiem Wiedeń przypada szkół tego rodzaju 
13. W Galioyi 6 państwowych i 32 niepaństwo­
wych, w 35 miejscowościach. Prowincya nasza 
posiada największą liczbę szkół przemysłowych, 
niepozostająeych na koszcie Państwa; po niej 
idą z kolei Czechy (16). Razem wszystkich szkół 
w Przedlitawii jest 204, w 177 miejscowościach. 
Na koszcie Państwa zostaje z nich 134.

(s) Odczyt, W sali ratuszowej, zapełnio­
nej publicznością, p. Kazimierz Tetmajer zabrał 
wczoraj głos o „Kordyanie". Publiczność okla­
skami przyjęła miłego i sympatycznego gościa 
krakowskiego. P. Tetmajer w bardzo pięknym 
pod względem treści i formy odczycie mówił 
uam o „Kordyaaie" i o Słcwackim, a mówił 
tak, jak tylko poeta c poecie mówić potrafi. 
Rozpoczął od skreślenia potężnego wrażenia, ja ­
kie na nim wywarło przedstawienie „Kordyana" 
na scenie krakowskiej, które pozostanie ważną 
i pamiętną datą w 'dziejach polskiego teatru; 
następnie w misterny sposób wyrzeźbił natchnio- 
nem słowem postać Kordyana, jego genezę, tło, 
na którem powstał, wpływ Byrona, w ogóle 
całą jego duchową charakterystykę, odwołując 
się przy tem na znakomitą książkę prof. Małe­
ckiego. P. Tetmajer w dalszym ciągu porówny­
wał W trafny nader sposób Kordyana z Konra­
dem Mickiewicza, tym najszczytniejszym wyra­
zem poezyi polskiej, a podkreślając wszystkie 
piękności pierwszego, wykazał całą wyższość 
drugiego. W końcu rozwinął prelegent świetny 
pogląd na poezyę Słowackiego i „Króla Ducha", 
uważając to genialne dzieło za koronę jego twór­
czości poetyckiej.

Barwny, poetyczny, pełen polotu i fanta- 
zyi język Tetmajera, brzmiący jak  muzyka, wy­
warł silne wrażenie na słuchaczach, którzy go­
rąco dziękowali mówcy za chwile podniosłego na­
stroju. Szkoda tylko, że p. Tetmajer, nieprzy- 
zwyczajnny do akustyki sali, mówił nieco za 
cicho; to też cenne perły, rzucane tak hojnie, 
nie wszędzie niestety dolatywały.

Bepertoar teatru lir. Skarbka pop
dyrekeya Ludwika Hellera,

Dziś w sobotę po połuduiu o godz. pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Fireyk w zalotach", 
komedya w 3 aktach Fr. Zabłockiego i „Dru­
żba", komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego.

W sobotę wieczorem o g. pół do 8 po raz 
trzeci „Piękna Helena", opera komiczna w 3 
aktach, Jakóba Offenbacha.

W niedzielę po południu o godz. pół do 
4 „Damski sekwestrator", krotochwila w 3 a- 
ktach Gustawa Sylvaine i Ludwika Artus.

W niedzielę wieczorem o godz. pół do 8 
„Piękna Helena", opera komiczna w 3 aktach, 
Jakóba Offenbacha.

Następnymi nowościami będą:

„Synowa", komedya w 3 aktach pp. Carró 
i Bilhaud;

„Doili", komedya w 3 aktach ze szwedzkie­
go Hen. Chriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego.

„Jeszcze raz", komedya w 3 aktach Blu- 
menthala i Kadelburga, w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego;

f Antoni Kątski,
Telegram przyniósł nam wiadomość o 

zgonie artysty, którego nazwisko, swego cza­
su jedno z najgłośniejszych, dzisiejszej gene- 
racyi znane jest już prawie tylko z historyi. 
Urodzony w r. 1817 w Krakowie, rozpoczął 
Antoni Kątski wcześnie karyerę pianisty-wir- 
tuoza z nadzwyczajnem i później zarówno mu 
wiernem powodzeniem Po kilkunastu latach 
artystycznej wędrówki osiada najprzód w Pa­
ryżu, następnie w Berlinie, gdzie zyskuje ty­
tuł nadwornego pianisty. W roku 1854 prze­
nosi się do Petersburga, a ztąd po 13 la­
tach najprzód do Londynu, następnie do No­
wego Jorku.

W czasach pobytu w*jAmeryee nazwi­
sko jego rzadko kiedy jeszcze dochodzi i do 
nas, jest on dla Europy jakby już umarły.
Ale, gdy świat już o nim zapomniał, w star­
cu widocznie „obudził się lew", wzrosła może 
i tęsknota za tym światem, który jako mło­
dzian przebiegł wzdłuż i wszerz, a może i za 
idealniejszym, piękniejszym poglądem, jakiemu 
my zgrzybiali Europejczycy hołdujemy w rze­
czach sztuki. Rzuca więc z energią, w starcu 
istotnie podziwienia godną, ten nowy świat, w 
którym sztuka jak i wszystko prawie inne 
jest przedewszystkiem businessem, gdzie im­
portują europejskich artystów, jak towar, by 
ich zapłacić dobrze, zarobić na nich jeszcze 
lepiej i odesłać z powrotem do domu, jak od­
daje się piękny jakiś przedmiot, napatrzywszy 
się mu do syta.

Powróciwszy do Europy, odświeża Kąt­
ski dawną swą sławę w szeregu koncertów, 
zawsze jeszcze podziwiany i oklaskiwany, cho­
ciaż nowym swym słuchaczom może już tro­
chę obcy i daleki. Truduo, by grą swą por­
wać mógł jeszcze nas młodych, przywykłych 
szukać najwyższego wyrazu wirtuozostwa w 
duchowej interpretacyi, w możliwie najwię- 
kszem pogłębieniu myśli autora, ale zawsze 
jeszcze zachwycić może tem, co tak wysoko 
cenili u niego współcześni, delikatnością, wy- 
twornością i smakiem.

Jako kompozytor należy Kątski do owej 
szkoły, która w pierwszej połowie naszego stu­
lecia wydała całą p ljadę wirtuozów-kompozy- 
torów I tutaj idzie raczej o smaczne, powie­
działbym, traktowanie fortepianu i wydobycie 
z niego możliwie najbłyskotliwszych efektów, 
aniżeli o głębokość pomysłu, fantazyę i roz­
mach. Od Kallcbrennera (syna) począwszy, 
którego prawie za ojca tej szkoły uważać mo­
żna, aż do Tausiga, częściowo jeszcze two­
rzącego w jej traiycyach, styl ten „brillant" 
nie zmienił się prawie zupełnie. Dzisiaj dzie­
ła najwybitniejszych jego przedstawicieli, ta­
kiego Dreysehoka, Wilmersa i Kątskiego spa­
dły raz na zawsze z programów koncertowych, 
zapanowali na nich z owej epoki tylko pra­
wdziwie wielcy i tak zupełnie in n i: Chopiu, 
Schumann i Liszt. Tylko w domu lub salo­
nie zadźwięczą jeszcze czasem tony tak słyn­
nego swego czasu „Przebudzenia się lwa."

Muiej szczęścia miał Kątski jako kom­
pozytor oper — jedna z nich „Les deux di- 
straits" nie wyszła po za Londyn, druga 
„Sułtan Zanzybaru" po za Nowy Jork.

Historya muzyki nie wpisze nazwiska 
Kątskiego w rząd wielkich twórczych duchów 
współczesnej mu epoki, ale jako wykonawcy 
zapewni mu na swych kartach miejsce za­
szczytne, bo była to natura szlachetna, arty­
sta pełen zapału i z godnością piastował sztan- 
darjj tej sztuki, której służył do ostatniego 
tchnienia.

Seweryn Berson.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W ie d e ń , 9 grudnia. Targ zbożowy.
Pszenica na wiosnę 81 3  do 8'14; — na 

maj-czerwiec —■— do —•—.
Zyto na wiosnę 6'78 do 6 79; — na 

maj czerwiec — 1— do —'— .
Kukurudza na maj-czerwiec 1900 r.

5-28 do 5-29.
Owies na wiosnę 5'38 do 5'40.
Rzepak na styczeń-luty 1900 roku —•— 

d o —-—; nasierpień-wrzesień 11-90 do 12 '—.
Olej rzepakowy r..a styczeń-kwiecień 1900 

roku 32 50 do 33 50
Tendeucya: słaba.
Pogoda: zimno, śnieg.
B udapesz t, 9 grudnia. Targ zbożowy
Pszenica na kwiecień 1900 roku 7'93 

do 7 94, — na październik 811 do 812.



Zyto na kwiecień 1900 r. 6'46 do
6-47.

Owies na kwiecień 1900 r. 5-06 do
5-08.

Kukurudza na maj 1900 r. 4 99 dc 5— . 
Rzepak na sierpień 1900 r. 11 85 do 

11-95.
Oferty na pszenicę : dostateczne.
Chęć kupna: lepsza.
Tendencya: pewna.
Pogoda: piękna, zimno.
F r a n k f u r t ,  9 grudnia. (Giełda wie­

czorna). Austr. Kredyty 236 70, koleje pań­
stwowe 138 80, Alpiny —' —, Disconto 
198-50, Laura 255-75.

Paryż, 9 grudnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100 62, Mąka (typ „Fleru 
de Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
28-95.

Sprawozdanie zarządu targowego
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie" z odbytego na dniu 7 
grudnia 1899 targu w Krakowie na Prądni­
ku białym.

Ogółem spędzono 86 sztuk, wołów 66, 
buhaj i 2, krów 15, cieląt -3.

Przy sprzedaży osiągnęli za 100 klg. 
pp. Wójcicki od 28-— do 30 '— zł., Habera 
od 30 — do 31-—, za krowę 130 zł., za 
buhaja 150 zł,, Heller za krowy hude od 65 
do 90, Westreich za woły 34 zł., za buhaja 
160 zł., za krowy 74 do 100 zł.

Targ na bydło rogate odbywa się co 
czwartek każdego tygodnia, na nierogaciznę 
każdego poniedziałku i piątku.

O. k. %f§|i uprzyw. 

Assicurazioni General! w  Tryeśeie
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n e y a  d l a  G a l i c y  i 
i B u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.

W miesiącu listopadzie 1899 r. w dziale 
ubezpieczeń na życie Tow. Assicurazioni Gene­
ral: podano 1042 wniosków na sumę 7,515.820 
koron i 73 h. w. a., a wystawiono 818 polic 
na sumę 5,933.057 koron 83 h.

Od dnia 1 stycznia do 1 grudnia b. r. 
wniesiono 10.303wniosków nasunie 76,867.671 
Kor. J 4 h . ,  a wystawiono w tymże, czasie 8547 
polic. na sumę 64,858.220 Kor. 84 h. w. a.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia do Igo grudniab. r. wynoszą4,824.788 
Kor. 71 h. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1898 roku 
449,227.817 koron 22 h. w kapitałach, i 509.315 
Kor. 66 li. w rentach, na 70.409 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 114,696.582 Koron 
69 h.

Zapłacone szkody w r. 1898 w dziale ży­
ciowym wynoszą 6,336.211 koron 8 h., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 633,488.400 Kor. 86 b. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do" sumy 30.000 Koron bez do­
płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA

Na ogólnych posłuchaniach w dniu 7 
b. m. przyjął N aj j. P a n  między innymi: 
tajnego radcę deputowanego do Rady państwa 
Dawida Abrahamowicza, pozasłużbowego sze­
fa sekcyi dr. Henryka Halbana i radcę lega- 
eyi Leonarda hr. Starzeńskiego.

N aj j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
na osobnem posłuchaniu P. Ministra spraw 
wewnętrznych Koerbera i kierownika Mini­
sterstwa handlu dr. Stibrala.

Pol. Corr. dowiaduje się, że król serb­
ski Aleksander zatrzyma się w powrocie z 
Meranu w Wiedniu i na zaproszenie Najj. Pa­
na zamieszka w Burgu.

Podczas czwartkowego posiedzenia Izby 
dep. odbyła się w sali konferencyjnej narada 
ministeryalna.

Wypadkiem dnia w parlamencie jest u- 
chw&ła klubu czeskiego, aby wszystkimi środ­
kami, jakich dostarcza obstrukcya, utrudniać 
załatwienie prowizoryum budżetowego. Nato­
miast klub czeski nie uchwalił podobnej tak­
tyki w obec ustawy kwotowej i t. zw. tfber- 
weisungsgesetz, z czego należy wnosić, iż nie 
będzie sprzeciwiał się załatwieniu obu tych 
przedłużeń w drodze parlamentarnej.

Izba dep., jak donosi N. F r. Presse, 
ma zająć się w ciągu przyszłego tygodnia 
ustawą o sługach państwowych, chodzi bo­
wiem o to, aby jeszcze przed świętami Boże­
go Narodzenia załatwiła ją  Izba panów.

Narodni Listy dowiadują się, jakoby 
ugoda przeniesioną być miała na grunt sej­
mu czeskiego i tam dopiero wprost między 
Czechami i Niemcami dyskutowaną.

Wiedeński korespondent Pester Lloyda 
miał sposobność rozmawiania z jednym z 
członków gabinetu austryackiego, który zape­
wniał go rzekomo, że Rząd liczy na prawi­
dłowe załatwienie w parlamencie ustawy o 
rozdziale podatków. To samo potwierdzili ko­
respondentowi przywódcy rozmaitych stron­
nictw parlamentarnych.

Izba deput. sejmu węgierskiego obrado­
wała we czwartek w dalszym ciągu nad usta­
wą kwotową.

Podczas mowy posła Juszta, który prze­
mawiał przeciw podwyższeniu kwoty węgier­
skiej poseł Rakovszky zawołał: „Maks Falk 
jest człowiekiem bez charakteru i bez zasad." 
Prezydent przywołał go dc porządku. Rakov- 
szky potem oświadczył, że uwaga jego nie ty­
czyła się prywatnego charakteru Falka, aie 
jego działalności politycznej.

Następnie oświadczył Falk, że uważa 
sprawę za załatwioną.

P. Matlekoyics z kolei bronił podwyż­
szenia kwoty.

Po kilku jeszcze przemówieniach obrady 
przerwano.

Znowu pojawiają się pogłoski o bliskiej 
dymisyi księcia Hohenlohego, a jak donoszą 
z Berlina, należy je  tym razem brać powa­
żniej, aniżeli poprzednie. Książę Hohenlohe 
nie che zajmować urzędu, którego obowiązkom 
po prostu nie jest w stanie podołać fizycznie. 
Jako jego następcę wymieniają jego kuzyna 
ks. Hohenlohe-Lsngenburga, obecnego namie­
stnika Alzacyi i Lotaryngii.

Parlament niemiecki przyjął w trze- 
ciem czytaniu przedłożenie rządowe, znoszące 
istniejący od lat wielu zakaz łączenia się z so­
bą Towarzystw i związków politycznych.

Rozwiązanie parlamentu niemieckiego 
zapowiada z cafą pewnością Kreuz Ztfj 
Główny organ konserwatystów pisze: „Nie
ulega żadnej wątpliwości, że w parlamencie 
rozstrzygać się będą wkrótce sprawy, których 
odrzucenie zmusi Radę związkową do postawie­
nie wniosku o rozwiązanie parlamentu."

Wedle wiarygodnych doniesień z Waty­
kanu, obecna niedyspozycya Ojca św. nie daje 
żaduego powodu do zaniepokojenia. Stwierdził 
to także kardynał Rampoila w rozmowie z do­
pytującymi się o zdrowie Papieża członkami 
ciała dyplomatycznego. Lekarz przyboczny dr. 
Lapponi tylko z ostrożności polecił Papieżowi, 
aby nie opuszczał komnaty.

Prezydent Loubet zwiedzał przedwczoraj 
plac wystawy, gdzie zabawił kilka godzin; to­
warzyszył rnu minister handlu Millerand, O 
godzinie 12 zawitał do pawilonu austryaekie- 
go, przedstawiającego się okazale i pięknie. Au- 
stryacki generalny komisarz szef sekcyi E iner 
krótką przemową powitał prerydenla; mówca 
nazwał wystawę „.syntezą wszystkich postę­
pów XIX stulecia". Prezydent odpowiedział 
bardzo serdecznie, poczem kazał sobie przedsta­
wić wszystkich członków austryaekiej komi- 
syi. W rozmowie z p. Ercnerem wyraził zado­
wolenie, że Austrya bierze tak wybitny udział 
w wystawie. Ztamtąd udał się Loubet do od­
działu amerykańskiego.

Kongres socyalistów zakończył swoje o- 
brady. Ostatecznie zwyciężyło stronnictwo u- 
miarkowane Juaresa nad rewolucyjnym od- 
odłamem Guedea i Millerand może nadal po­
zostać w gabinecie. Na przedostatniem posie­
dzeniu przyszło do starcia gwałtownego mię­
dzy Guedem a Juaresem, który zarzucił pier­
wszemu, że nie dotrzymuje zawartego kom­
promisu. Ostatecznie kongres 818 przeciw 634 
głosami przyjął uchwałę orzekającą, że 
sadzie socyaliści nie powinni wstępować do 
gabinetów mieszczańskich, a dalej, że istnie­
ją  jednak okoliczności wyjątkowe, wśród któ­
rych socyaliści mogą się zastanowić, czy u- 
dział ich w rządzie jest potrzebny 1 Ten dru­
gi ustęp uratował ministra Milleranda.

TELEGMIY S A M  LWOWSKI
K raltów , 9 grudnia. (Dep. pryw. tele­

fonem). Dzisiaj rano odbyło się uroczyste na­

bożeństwo za duszę ś. p. dr. Smolki, urzą­
dzone staraniem gminy m. Krakowa. Kościoł 
N. P. Maryi wypełnił się szczelnie, celebro­
wał ks. infułat Krzemieński.

W iedeń , 9 grudnia. Wczoraj odbył się 
u Najj. Pana obiad dworski na cześć w. ks. 
Mikołaja Mikołajewicza, w którym wzięli tak­
że udział ambasador rossyjski hr. Kapnist z 
personalem ambasady i P. Minister spraw za­
granicznych hr. Gołuchowski. Najj. f an miał 
na sobie mundur rossyjski, wielki książę zaś 
Mikołaj Mikołsjewicz był ubrany w mundur 
austryacki.

Wiedeń, 9 grudnia. Izba panów zwo­
łaną została na posiedzenie, które odbędzie się
dnia 19 b. m. we wtorek. Stosownie do oko­
liczności następne posiedzenia plenarne Izby 
panów odbędą się albo przed Świętami, albo 
po Świętach.

Wriedeń, 9 grudnia. Komisya dla ugo-
dy węgierskiej odbyła dziś przed południem
posiedzenie w obecności hr. Olaryego, oraz 
pp.j kierowników Ministerstw skarbu i handlu 
dr.' Kniaziołuckiego i Stibrala.

Dr. Biliński postawił wniosek, aby naj­
pierw wzięto pod obrady tjberweisungsgcsetz, 
a następnie dopiero rozporządzenie w sprawie 
ugody, wydane na podstawie §. 14.

Młodoczech Stransky żądał, aby wprost 
przeciwnie rozpatrywano rozporządzenia na 
podstawie §. 14, i wskazywał na ważność ta­
kiego właśnie postawienia sprawy.

Socyalista Berner zgodził się z wnio­
skiem Strauskyego, natomiast pp, Gross i Men- 
ger żądali, aby najpierw obradowano nad 
Uberweisungsgesete i nad kwotą, podnosząc 
nagłość tych dwu ustaw.

Po przemówieniach jeszcze dr. Bilińskie­
go, p. Dawida Abrahamowicza w podobnym 
duchu, wniosek dr. Bilińskiego został przy- 
jęty.

Komisya następnie chciała wybrać refe­
renta, lecz okazał się brak kompletu, w obec 
czego posiedzenie przerwano na pół godziny.

Wiedeń, 9 grudnia. W rewirach cesar­
skich w Gódiug rozpoczęły się dziś łowy 
dworskie. Biorą w nich udział w. ks. Miko­
łaj, Najd. Arcyksiążęta Otton, Franciszek Sal- 
Tator, Fryderyk, Minister hr. Gołuchowski i 
liczni członkowie ciała dyplomatycznego, mię­
dzy nimi ambasadorowie hr. Kapnist i hr. 
Eulenburg.

B udapesz t, 9 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu węgierskiego prowadzono 
dalej dyskusyę nad sprawą kwotową.

B e rlin , 9 grudnia. Podług doniesień 
porannych dzienników z Brukseli, Holendrzy, 
zamieszkali w południowej Afryce, zamierzają 
wkrótce chwycić za broń.

P e te rsb u rg , 9 gruduia. Z okazyi wczo­
rajszej uroczystości św. Jerzego marszałek 
polny Hurko reskryptem carskim zamiano­
wany został szefem 14 pułku strzelców.

Petersburg, 9 grudnia. Pułkownik Gur- 
ko ze sztabu generalnego został wydelegowa­
ny do głównej kwatery Boerów, celem obser­
wowania przebiegu wojny dla studyów woj­
skowych. Gurko wyjsdzie do Transvaalu z od­
działem „Czerwonego Krzyża".

P e te rsb u rg , 9 grudnia. Herold zaprze­
cza energicznie rozsiewanym w prasie zagra­
nicznej pogłoskom o rzekomo zachwianem 
stanowisku i złym stanie zdrowia ministra 
skarbu Wittego. O bezpodstawności tych ba­
jek przekonać się może każdy, kto wie, że mi­
nister udziela zwyczajnych przyjęć. Dziennik 
ten dodaje, że Witte układa na rok przyszły 
budżet, który będzie bardzo pomyślny.

R zy m , 9 grudnia. Izba udzieliła ze­
zwolenia na sądowe ściganie i ewentualne 
aresztowanie poszlasowanego o zbrodnię 
morderstwa na dep. Notarbartolo, deputowa­
nego P&lizzola.

R zym , 9 gruduia. Pomimo niepogody 
Papież chciał wczoraj wbrew zleceniom leka­
rzy wstać z łóżka i odprawić Mszę świętą w 
prywatnej kaplicy.

Palerm o, 9 grudnia. Wczoraj wieczo­
rem został tu aresztowany dep. Palizzolo.

Genewa, 9 grudnń. Rada miejska za­
twierdziła kontrakt z ks. Blauchardem co do 
zakupna gruntu pod kaplicę, która ma być 
zbudowaną ku pamięci Cesarzowej Elżbiety.

P a ry ż , 9 grudnia. Trybunał stanu prze­
słuchiwał wczoraj świadków odwodowych Le- 
maitre i Millevoye, którzy zeznali, że pomię­
dzy pojedyńczemi ligami nie istniało porozu­
mienie, co do podjęcia wspólnej akcyi.

Paryż, 9 grudnia. Kongres socyalistów 
oświadczył się w zasadzie za generalnymi 
strejkaini jako środkiem prowadzącym do za­
łatwienia kwestyj soeyalnych.

Londyn, 9 grudnia. Times donosi z 
Hong-Kong, że Francuzi tern, iż zajęli Hainam 
i aresztowali pewnego urzędnika wojskowego 
chińskiego, rozdrażnili nadzwyczajnie Chiń­
czyków. Należy się obawiać krwawego od­
wetu ze strony Chińczyków. Urzędnicy fran­
cuscy opuszczają Hainam.

Londyn, 9 grudnia. W Article Clubie 
poseł chiński przemawiał wczoraj z wielkim 
zapałem o popieraniu rozwoju stosunków han­
dlowych między Chinami i Anglią.

Anglia i Transvaal.

Londyn, 9 grudnia. Urząd wojenny 
otrzymał z Kapstadtu telegram, datowany 
przedwczoraj wiezcorwn godz. 9 — o ruchach 
nieprzyjacielskiej siły wojennej w południowej 
stronie walki, mianowicie, że w córach Storm 
zajęło pozyeyę 500 Boerów. 700 ludzi wraz 
z 6 działami maszeruje w kierunku Jame- 
stown - Dordrecht, zaś oddział z 400 żołnierzy 
rozlokował się pod Molteno.

Londyn, 9 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Ladysmith, że od 1 do 27 listopada 
zginęło tam po stronie angielskiej 5 oficerów
1 26 żołnierzy, prócz tego rannych jest kilku 
oficerów i około 100 ludzi. Boerowie bezu­
stannie oblęgają Ladysmith.

Londyn, 9 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Kimberley: Dnia 28 listopada wy­
ruszył oddział angielski w pobliże miasta, ce­
lem zabrania dział nieprzyjacielskich, usta­
wionych ze stronyjzachodniej od miasta. Anglicy 
zdobyli cztery reduty. Przy ataku na piątą 
redutę, nieprzyjaciel przyjął Anglików tak 
gwałtownym ogniem, że musieli się cofnąć. 
Major angielski Scott Turner i 24 żołnierzy 
angielskich poległo, 26 żołnierzy jest rannych. 
Anglicy zabrali bardzo wiele środków ży­
wności.

Londyn, 9 grudnia. Dwie baterye ar- 
tyleryi królewskiej otrzymały nagle rozkaz 
wyruszenia d. 9 b. ni do Southampton, w ko­
lonii Przylądkowej.

Urzędowy telegram Badenpowella z Ma- 
feking donosi, że tam wszystko idzie dobrze. 
Od czasu do czasu miasto jest wystawione na 
bombardowanie. Siły oblęgających widocznie 
słabną.

Londyn, 9 grudnia. Z Pretsryi telegra­
fują pod dniem 6 b. m., iż nadeszła tam wia­
domość, że w tym dniu rozpoczęła się rano 
nad rzeką Mcdder bitwa.

Londyn, 9 grudnia. Dotychczas nie na­
deszły żadne wiadomości, któreby potwierdzały 
pogłoski o fatalnem położeniu generała lorda 
Methuena.

Londyn, 9 grudnia. Biuro Reutera 
donosi pod datą 2 grudnia, że Boerowie 17 
listopada zajęli Grikuatown i zastali przez tam­
tejszą ludność holenderską radośnie przyjęci. 
Do Timesa donoszą z Modder-Rirer pod datą
2 grudnia, że wszystko wskazuje na to, iż 
obie strony gromadzą swoje siły wojenne i 
że pod Spytfontein przyjdzie do walnej bitwy.

Londyn, 9 grudnia. Biuro Reutera do­
nosi z Modder-Biver pod datą 4 b. ni., że 
w skutek zmiany w stanowiskach Boerów ró­
wnież i obóz angielski został przesunięty na 
północ o jedną milę. Połączenie z Rimberley 
w nocy zostało odzyskane. W Kimberley 
wszystko ma się dobrze, zapasy amuuicyi i 
żywności są znaczne. Od dnia 25 listopada 
zaniechano ze strony Boerów bombardowania 
miasta.

Londyn, 9 grudnia. Z Sterkstroom te­
legrafują pod datą 5 b. m .: Dla wzmocnienia 
dywizyi generała Catastre przybywają tu z po­
spiechem nowe posiłki. Między innemi przy­
były już baterye 74 i 77. W pobliżu Dord­
recht stoją jeszcze oddziały Boerów.

Wedle relacyi B iura  Reutera z Quens- 
town pod dniem 5 b. m., przybyły tam mie­
szkaniec Dordrechtu opowiada, że Boerów, 
gdy wkraczali do miasta, ludność przyjęła 
otwartemi rękami.

Telegrafowany; % ars wie&efis&i.
W iedeń , 9 grudnia 1899. Zamknięcie 

giełdy (ScMutsseourse) godz. 2 min. 30. jikeye 
austr. z&kł. kredyt. 877'—, Akcye węg. z&kł, 
kredyt. 377 —, Akcye Anglobanku 149 25, 
Akeye Unionbauku 313 25, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 234'50, Akcye Bankvereinu 
275 '—, Akcye Bodenkredit 446 '—, Akeye gali­
cyjskiego Banku hipot. — , (towar —), 
Akcye kolei państwowych 325 —, Akcye ko­
lei południowej 69 50, Akcye tramwayowa 
212 75, Akcye kolei Ełbethal 248-50, Akeye 
kolei północnej — ’—, Akcye kolei Lwow­
sko - Ozerniowisckiej — •—, Akcye Alpine 
274 —, Akcye Sima Muranyi 332-25, Akeye 
praskiego Towarzystwa żel. 1212'—, Akcye 
fabryki broni 170— , Akcye tureckie tytonio­
we 135 — , Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 93 60, Renta majowa 9 8 '80, Austryacka 
renta koronowa 99-30, Węgierska renta ko­
ronowa 94 95, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 92-40, 4 prc. listy 
Banku krajowego 95 50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 99 30, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 92-50, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98-—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 109-—, 4 prc. Obligacye propinaeyj- 
ne 96-20, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 93 80, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
92-—, Losy tureckie 61-10, Marki 59 05, 
Rubel 127-88._________________________

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho w łeck i.
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Nadesłane.

Dr. Zenon Lenko
b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni 
sekundaryusz na oddziale chirurgicznym 
w szpitalu powszechoym, m ieszka obecnie 
przy ul. Kopernika 16 i ordynuje t t  cho­
robach chirurgicznych od godz. 3—5 pop.

In s ty tu t d en ty s ty c z n y
dr. M. W iktora znajduje się obecnie 
przy ul. Kopernika 1. 4 ris-h-ris W. p. 

Mikolascha.
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez boln, sztuczne zęby według najnowszego syste­
mu, nadto ieezy się choroby jamy ustnej, nosa, gar­

dła i uszu. Instytut otwarty przez cały dzień.

Każdy,

Dobre utoruje sobie zawsze drogę. To sta­
re doświadczenie potwierdza się znów w ryehłem 
rozpowszechnieniu, któro doznał jeden środek spoży­
wczy, przed kilku laty u nas zupełnie nieznany 
— „Quaker Oast“ —. „Quaker Oast“ zasługuje też 
zupełnie ua polecenie, i co do tego wszyscy lekarzy 
są jednego zdani*. Gospodyni, której na sercu leży 
zdrowe p żywienie swojej familii, głównie dziect 
swych, używać „Quaker Oast“ przy sporządzaniu po­
traw, w ten sposób, jaki wskazują przepisy, znajdu­
jące się w każdym kartonie. Po wypróbowaniu tego 
środka pożywezego znajdywać się będzie w każdej 
kuchni.

zna świat i ludzi, to 
o s o b l i w ą  gorliwość, 
z jaką sprzedający za­
chwala częs‘o ten, lub 
ów towar, uważa za 

K u U  nieco podejrzaną. —
1 słusznie, albowiem 

pomocnik handlowy, bardzo często w źle zro­
zumianym interesie właściciela handlu, zale­
ca do kupna ten towar, na którym zarabia 
się n a j w i ę c e j .  A może to być towar, ro­
zumie się nie najlepszy, lecz tylko gorszy. 
Dobrze przeto czynimy, nie daj ;c sobie „we­
pchać" żadnego towaru, lê  z żądając na przy­
kład przy kupcie wody do u s t  i z ę b ó w  
t y l k o  słynn-go i jako dobrego, znanego 
wytworu „KOSMIN", gdyż „KOSMIN" wsku­
tek swej osobliwej własności i działania 
przewyższa wielce wszelkie podobne wytwo­
ry i żaden inny wryr;bj z a s t ą p i ć  go nie 
może.

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, do­
stać można w aptekach, lepszych drogueryaeh i per- 
fumeryach. — Główna reprezentaeya: E. Skriwan, 
Wiedeń IX, Miillnergasse 3. 1326

J f o w y  ś r o d e k  ż y w n o ś c i .  Che­
mikom królewskiego browaru w Steinbruch 
udało się wytworzyć nową kawę słodową, 
która przez swą pożywność i wyborny smak
i zapach będzie zapewne w każdem gospo­

darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę 
w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
tę tawę z najlepszego i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione 
piwo Goliat,

Firm a Ignacy Landauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 
żywności i objęli jego wyłączną sprzedaż.

D obry środek dom ow y. Wśród środ­
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki Richtera w Pradze, nieza- 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 kr , 70 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy.

sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wjkonjwujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

Przyjechali do Lwowa
dnia 9 grudnia 1899.

H O T E L  I M P s E R I A L  
PP. J. hr. Lubieńska z Krakowca, M. br 

Hagen, z Wielkićhócz, S. Janowski z Krakowa, A. 
Bogucki z Pauszówki, B. Lastowiecki z Krogulea, 
F. Toczorowski z Warszawy,.W. Osmański z Peters- 
ga, A. Tuchalski z Przemyśla.

W  y  k  & z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

6 grudnia 1899.
89 -  80 — 77 — 51 — 42

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
20 grudnia 1899 i 3 stycznia 1900.

Wystawy i Muzea.
Niesatająca Wystaw* zjednoczonego

Towarzystwa przyjaciół sztuk męknyeh ws 
Lwowie, przy piaca św. Bucha 1. 10, pierw - 
sse piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
lu  przed południe,® do godziny 5 popołudnie, 
Wz%> od osoby kosztuje w uicdzislf 16 ci. 
w dnie powszednie Mi et. — D la csl; - 
WStęp

C e n n i k  
I .yowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 9 grudnia 1899.

3. A k o y e  s a  g i t e k ę ,

Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gai. dlahandl. i przemysł.

po zł. 200 ..................... . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Garbar.wRzeszowiepo 200 zł. aw. 
Fabryki wsgonówwSaaokuprzed- 

teiu Lipińskiego po 500 kor.wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . .
U. U a ty  zastaw ne za 100 zł. 
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 °/e pr. 60 

„ „ „4V /«  » lo«- w 50 1. .
„ „ „ i 0/ , , ,  „601. po 200K.
„ kraj. 41/**/0 w. a. los. w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 l.-<

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwsza ®
e m isy a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4%
los. w 411;, lat . . . .  d 
4°/„ los w 56 lat . . .

III. Obligl za 100 zł. o
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. p. 
Buków, funduszupropin.5°/0 w. a. # 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) M 

„ „ „ 41/sc/0(3em.)
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. N 
Komunalne bankn kr. Gem.) 4% *  
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ „ 4°/9 po 200 koron

z roku 1893 . s . , . 
Pożycz, mi. Lwowa 4°/, po 200 kor.

XV. Loay,
Miasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa.
V. M onety.

Dukat c e s a r s k i ...........................
20 fr a r k ó w k a ................................
100 rubli rosyjski srebrny . . 
100 „ „ papierowych. .
100 marek niemieckich . . .

pł.aeą żądają 
walutą austr. 

zł. ct zł. et.

369 —  

190 -

210 -

230 —

6.9  —

195 —

213 -  
282

130

250 — 255 —

208 — 210 -

109 109 7i
98 — 98 70
n 50 93 2<
99 — 99 70
95 50 96 20

94 20 94 90

94 20 94 90
93 20 92 9-.

96 20 96 9f
101 20 — —
— — 101 --

100 — 100 71.
95 — 96 70
96 — 96 70

103 — — —

94 20 94 90
92 20 92 90

28 70 80 30
58 — — —

5 66 5 76
9 55 9 65

125 _ 128 _
127 30 128 30
58 85 59 25

płacą żądają
168.75
137.75 
157.25 
201.50 
201.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 or. 137.25

1860 po 100 zł. 5 pr. . l'-625
„ 1864 po 100 zł. . . .200 .50

1864 po 50 zł. . . . 2)0.50
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 pre..............................................  146 90
B. Dług państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronny eh).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr...................................... 116.60
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 9).35
O. O M igftoy i k o le j o w e .

97.80

płacą żądają j

93.80
96.20

94.40
96.80

147.60

11680

99.55

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 grudnia 1899.

A. Ogólny dług państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m ąj-listop ad .....................................  99.15 99.35
lu ty -siern ień .....................................  99.05 99.25

Jednolity aług państwa w srebrze
styezeń-lipieo .....................  98.95 99.16
kwiecień-paździeruik  98 9 '  99.15

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 z i. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5°/, pT. (o s tem p .

a k o y e ) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(oste.apl. akcye) 5 pr.....................
O & llg a o y e  p ie r w s z e ń s tw a

.Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . .

Koj. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. Czeskiej'emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr..............................................

Kol. bukowińskiej iokaln. za 200
kor. 4 pr..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr........................................

Kol. Iwowsko-ezcrn.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkamiaer- 
gut) za 200 saarek 4 pr. . . .

D . B ła g ' p a ń stw a , (krajów korony
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

„ „ n W ’fpa)- 200
„ kor. 4 pr.....................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4ł/a pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
„ poż. premiowa za 100 zł. . .
„ » » ®a ^  **• • •

,E-„ O feU gaoye indenmizaeyjn*.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 99. -
Węgier za 100 zł. 4 p?...................... 93 70

F , In n e  p a b l io s n e  p o iy o s k ! .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr......................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre.............................. 92.— 94-
BukoHAsW* obi propinaey:r« 

za 100 zł. 5 pre. ______________ (Oj

98.40

._. ._

116 - 116.50

122.70 123.50

9740 98 40

210.75 211.75
(kolejowe).

98. - 98.80

97.60 9810

96. - 96.50

97.60 98.40

96.75 97.75

116.75 117.50
węgierskiej).

11645 116 65

9 2 . -  92.60

9 5 . -
98.90

137.25
159.50
1 5 9 .-

129.25 
106 50

95.20 
99.70 

1 33 .-  
160 50 
1 6 0 -

99.50
9480

13f'25
107.50

108 50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł6pr.
„ „ „ _ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr.prem. za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
U . L isty  sbstaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4‘/*pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n » n n 1889 3 Pr-

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
„ , o n n „ los 4 pr.
Gal. ake.ban.hip. 10 pr. prem. los 5pr.

„ „ „ „ los. 50 lat A1/, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4pr.los.4J.lat.
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego alaG alicyi Lodom.
41/* pr. 511/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4!/a pr.

Banku kraj. losy 57*/» 1. za 200 kor 4pr.
„ „ obi. kol. Jos.za200kor.4pr.

Ausiro-węg. banku 40I,a lat los. i  pr.\
„ „ „ 50 lat los. 4 pr./

H i Oblig& oy© z prawem pierwszeństwazalOOzł.nosa.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —
Tow, żegl.par.po Dunaju za IGO i 200

zł. 6 pr.......................................................   - —
Tow.żegl.par.poDun.Ein.zl8964pr. 108 35 10925
K oleipółn.ees.Ferd. em. zr.l8864pr. 99 25 99.75

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100.30 100.99
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 99 25 99 75

„ „ „ „ I8914pr. 9 9 . -  99.75
Koł. LwÓw-Czer.-J assy z r, 1884 za 300

zł. 4 pr.  .................................88.75 89.25
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................  95.80 96.60
Gal. Kol.lok. wschodu, za 100zł. 4 pr. 99.50 100.—
Węg. gal.kolei em .l870za200zł.5pr. 105.40 106.10

„ „ „ „ 1878za200zł.5pr. 105.40 10610
„ „ » » 1887za200*ł.4pr. 95.70 96.40

-J; Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł . 6.70 7.—
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 203 -  203.80
Olary 40 zł. suk............................   . • 63.50 64 50
Tow. żegi. naDunąjn 100 zł. mk. 4pr 155.— 163.—
Pożyczka m. Insbrnku 20 zł. . . 32 — 33 -
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................39 — 29 90
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 25.— 16 —
Paifcy 40 zł t a k ................................ 64 -  65.—
Czerw, krzyża austr. fow 10 zł. 1 9 .-O 20 40

35.50
60.55

96. -
118.25
117.25
103.75 
93.-

109.—
98. -

9 i. 50 
9 3 -
93.75 
9 3 -
92.30

99.30 

100 . -

99.— 
93.50 
94 75

3 6 . -
61.05

9 7 . -  
119 23 
118.— 
104.50
93.40

110.—
88.50

9 3 . -
93.50 
94.25 
93 50
92.50

100.-

101.—

100 —

96.?0
95.50

Czerw, krzyża węg. tsw. 5 zł. .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . ,
Salma 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . ,
St. Genois 40 zł. mk. . . . . , 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryeatu lOOzłmk.^^spr
m  „ „ „ 50 zł. 4 pr. . . . .
Waldstein 20 zł. mk. . . . . .  92.—

K : A k o y e  banków (za sztukę.)

99.05 100.05

Banku Anglo-austr. 120 z i. . .  .
Peszt, banicu handi. 500 zł . . .
Zakł. k re d . d la  h a n d lu  i  urzeai. .
Węg. baniu kredyz. 300 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banka hipot. 200 zł....................

„ „ dla handiniprzem 200 zł.
Banka dla kraj koronnych 300 zł.

„ Auztro-węg. 600 zł. . . .
„ Związkow.(Unionban,k)200zł.

Czesk. banka związk. 100 zł .. . .
Ziynostenska banka 100 zł. . .

L. A k cie Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200

płaca żądają
9.80 10.5e

27.— 38.—
85.75 86.75
30.50 31.50
85.75 86.75
5 9 . - 61.—

185.— ___
8 0 . - -----
9 2 . - 9 3 . -

stukę.)

148.25 148.75
1 4 J 0 .- 1424. -
377.05 37,8. -
378 50 379.5)
7 2 9 .- 7 3 7 .-
3 7 2 .- 374 -

234.5) 235.—
9 1 3 .- 917.—
311.— 311.80
130 50 131.50
131.25 131 50

„ akeye' zakład. 200 zł. 146.— 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 ał. mk. 30 ,0 .— 
Kołomyi, kol. lok. (akc. pierv?.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec(ake.piarw.)200jł. — —

zł.
„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zl.
„ wschodu.-galic.-lokaln. 2«
„ państwowych 200 zł. . . .
„ południowej 300 z ł......................
„ węg. galicyj. I d<!<> zł. . ■ .

Austr. Tow. żegL aaDanaiu aOOzłjnk.

280.-
196.-

210.50 
341 -

3055.—

282 -  
200 . —

211 50 
34 3 50

M« A k o y e  Przedsiębiorstw przemysł
Tow. kopalń węgla w Brns 100 zł
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 300 zł.
Schodnicy 500 kor................................
Tureek. zarz. tytoaiow. 500 frank. 
TrifaiL tow. kop. węgla 70 zł.

w  m m n l  h .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran,
Petersburg za 109 rubli 5*/t w . . . 
Niemieckie banki 
Włoskie banki . . . .
Francuskie b a n k i............................... '
Szwajcarski* haski

o. W i Ł G T  :r.
Dukat ce sa rsk i.....................................
Austr. węg. 8 gubi. złota n+oneia
2 0 -fr a n k ó w k a ...............................
20-jsarkówka..........................................
Roryjskl półimperiaft . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek
W?’'*'$':>?■ banknot? za 100 • U:
Ruble

•łwynh.
395 -  
5 i o 
274 15 

1338 — 
910 -  
133 50 
203 -

386 -  
520 
274 65 

1232 — 
P56 - 
194.35 
2 1 0 -

59.05 59.1
120.77, 120.9?5 

47 77, 47.85

45 05 45 15

47.60 47.67,

5.69,

9.5S,
11.79

9.5 
11,<4

59.02, .59.10
45.05 45 20

1-27 V, 1.2-:—

A u g u s t  ^ e l Ł e l l e i i l f e r n ’ i  Mym
h a B k « w y  I k @ n t o r  w y s s a ł a i i y  

w e L w ow ie, ul, K a ro la  L udw ika I. I* 54

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań,, Nadzieja" 
kursów’ notowane papiery wartościowo Prenumerata rocznie we Lwowie zf. 1,70 
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Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 47/99 (94512 1—3)

O. k. Sąd krajowy we Lwowie oddz. VII. 
wdrażając na prośbę Ozyaszi Loseh z d. 28. 
października 1899 J. cz. T. 47/99 (1) postę­
powanie amortyzacyjne co do

1. weksla z daty Krowica dnia 23. li­
stopada 1866 na 158 zł. w. a. dnia 23 lipca 
1867 we Lwowie płatnego, przez Jana Irgera 
wystawionego, przez Krystynę Dersową za­
akceptowanego a na rzecz Katarzyny Irger 
żyrowanego i

2. weksla z daty Krowica dnia 1. marca 
1865 na 161 zł. w. a. opiewającego dnia 1. 
czerwca 1865 we Lwowie płatnego, przez 
Krystynę Dersową zaakceptowanego a przez 
Jana Irgera wystawionego i na rzecz Ma- 
rjem Liebermann źyrowan go wzywa posia­
daczy tych weksli aby w nieprzekraczalnym 
term inie 45 dniowym poczynającym się od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej gazecie tutejszemu, sądowi ta­

kowe przedłożyli i prawa swe do tychże 
weksli wywiedli w przeciwnym bowiem ra­
zie weksle te na ponowne żądanie proszą­
cego za umorzone uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 1 listopada 1899.

L. cz. A. 158| 98 (7) (9428 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ciortkowie 

zawiadamia, że Z ifL  Slotwidska zmarła dnia 
9. kwietnia 1887 w Słobudce Dawidkowie- 
ckiej bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia, zaś Paraska ze Słotwińskich 
Czuchrij na dniu 5. grudnia 1897 z pozo­
stawieniem ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ do spadku po nich powołani 
są przez głowę ś. p Józefa Słotwińskiego 
nieznani spadkobiercy, przeto wzywa się 
tych, którzy roszczą sobie prawa do spadku 
by w przeciągu roku od duia ogłoszeuia swe 
prawa w tut. sądzie wykazali w przeciwnym

rasie spadek przyznany zostanie tym, któ­
rzy swe prawa wykażą, a gdyby takich nie 
było spadek skarbowi Państwa odstąpiony 
zostanie.

Dla niewiadomych spadkobierców usta­
nawia się kuratorem adw. dr. Grzybowskiego 
w Ozortkowie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Czortków, dnia 7. października 1899.

L. cz. IV. 155/96 12 (9426 1— 3)
Niewiadomego] z życia i miejsca poby­

tu Oleksę Bałana, zawiadamia się o przypa­
dłym nań spadku po Eofymii Bałan zmarłej 
w Starym Łyścu i wzywa się go by w cią­
gu roku prawa swe do spadku zgłosił, ina­
czej przez kuratora Michała Semonia zastą­
piony będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, 1. września 1899.

L. cz. A. 31199 P. 48 (9484 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie, 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Magierę, aby do spadku po Tomaszu Magiera 
z pozostawieniem rozporząd. ostatniej woli w 
dniu 6. hpca 1898 w Łazach, zmarłym w 
przeciągu jednego reku się oświadczył, w 
przeciwnym razie spadek Tomasza Magiery, 
z ustanowionym dlań kuratorem Stanisławem 
Magierą, przeprowadzonym będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 9. listopada 1899.

L. cz. A. 216|98 (6) (9427 1 - 3 )
Boru ha, Mordka i Natana Kernów 

wzywa się by w ciągu roku deklaracyę do 
spadku po Mendlu Leibie Kern wnieśli, ileże 
w przeciwnym nizie przez kuratora Ozyasza 
Reissa zastąpieni będą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I .  
Bohorodezany, 9. listopada 1898.



Licytacyę.
L. ez. E. 791/98 (18) (9689 8— 8)

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jarosławiu, zastąpionego przez adw. dr. 
Jahla, odbędzie się dnia 29. grudnia 1899 
o godz. 10 % przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Sie­
niawie licytaeya realności lwh. 270 i 807 
ks. gr. gm. Wulka pełkińska objętych, Jó ­
zefa i Reginy Wilków własnych, wraz z 
przynależnościami, składająeemi się 1 pary 
koni, 1 wozu żelaznego, 1 pługa, 2 bron i 
sieczkarni.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę,, są ocenione a mianowicie realność 
whl. 270 objęta na kwotę 270 zł., zaś whl. 
807 na kwotę 862 zł., przynależności zaś 
na 88 zł.

Najniższa cena wynosi 1193 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, 4. październiku 1899.

L. cz. E. 487/99 (4) (9823 8—3)
Dnia 13. grudnia 1899 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 
licytaeya 5/20 części realności w Krysowi- 
cach Nr, 82 lwh. 63 z przynależnościami.

5/20 części domu z przynależnościami 
oceniono na 120 zł., zaś rolę z przynależno­
ściami na 461 zł. 83 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 367 zł. 88 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 17. października 1899.

L. cz. E._ 407,99 (4) (9736 3— 3)
Na żądanie Maryi Eoświtzkiej z Andry­

chowa odbędzie się dnia 29. grudnia 1899 o 
godz. 101/* przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 publiczna li- 
cytacya realności lk. 24 lwh. ,33 w Andrycho­
wie położonej, Markusa i Eozali, Feliksów 
własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 5783 zł. 
85 ct.

Najniższa cena wynosi 3855 zł. 90 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 12. października 1899.

L. cz. E. 721/99 (5) (9712 3—3)
Dnia 29. grudnia 1899 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tut. licytaeya realności wyk. hip. 1. 98 gm. 
Grochowe.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1468 zł. 66 ct.

Gazeta Lwowska Nr. 281 * <

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
■iężary na powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 7. listopada 1899.

L. cz. E 447/98 (8), E. 585/98 (3),
E. 454/98 (3) (9862 2 - 3 )

W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tacya następujących nieruchomości •

1) realności lwh. 520 ks. Bohorodcza- 
ny ocenionej n s 570 zł.

2) realności lwh. 568 ks. Bohorodczany 
ocenionej na 1324 zł.

3) realności lwh. 569 ks. Bohorodeza- 
ny ocenionej na 1512 zł. 50 ct aw., dnia 
20. grudnia 1899 godz. 10 przed południem, 
w sądzie tutejszym Nr. 7.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 285 zł., ad 2) 1257 
z ł , ad) 8) 756 zł. 25 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta.przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo wania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodcsany, dnia 3. listopada 1899.

L. cz. E. 1901/99 (4) (9850 2 - 3 )
Dnia 27. grudnia 1899 o godzinie 9 1/* 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 7 
sądu tutejszego licytaeya realności whl. 130 , 
gm. Kałusz nieobjętej masy spadkowej b. p. 
Jossla Knolla własnej wraz z przynależno­
ściami, składająeemi się z domu, wychodków 
i studni.

Nieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 810 zł., przyna­
leżności zaś na 285 zł

N ajniższa cena w ynosi 723 zł. 33 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 2. października 1899.

L. cz. E. 2295/99 (3) (9848 2—3)
Dnia 27. grudnia 1899 godz. 101/* przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 7 są­
du tutejszego licytaeya realności whl. 1669 
gm. Kałusz dłużników Jędrzeja Sliwockiego 
Fedora i mał. Naści, Warwary i Wasyla 
Sliwockich własnej, wraz z przynależr ościa­
mi, składająeemi się z jednego konia, wozu, 
pługa, brony i t. d.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1793 zł., przyna­
leżności zaś na 100 zł. 35 ct.

Najniższa cena wynosi 1262 zł. 23 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

nia 10 grudnia 1899.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

l’e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełno/nocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamie zk&łeg'.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 3. października 1899.

L. 41018/99. (9582 2 - 2 )
Obwieszczenie.

Opróżniona w Chrzanowie przy małym 
rynku pod Nr. 118 trafika tytoniowa obsa­
dzoną będzie w drodze publicznej konku- 
rencyi.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. stycznia 1898 do koń­
ca grudnia 1898 materyału tytoniowego w 
wartości 8417 zł. 25 ct., wynosił 906 złr. 
45 ct.

Trafinkant jest uprawniony do sprzedaży 
znaczków stempl., blankietów wekslowych i 
listów przewozowych, tudzież znaczków pocz­
towych. Od sprzedaży tego materyału stem­
plowego przyznaną będzie prowizya w wy­
sokości l 1/,o/o 0,ł  wartości.

Wadyum wynosi 70 zł. a. w. i ma być 
złażone w c. k. Urzędzie podatkowym

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 22. grudnia 1899 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcji okrę­
gu skarbowego w Krakowie.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 19. listopada 1899.

L. ez. E. 3660193 (19), E. 2599/99 (3)
(9838 2 - 3 )

Dnia 22. grudnia 1899 przed południem 
odbędzie się w biurze Nr. 10. sądu tutejsze- 

| go licytaeya dwóch realności w Kołomyi 
1 w dzielnicy I. położonych 1) realności przy 

rynku i ulicy Kaźmierz 1. kous. 80, wyk. 
hip. 9 ocenionej na 9431 zł. 27 ct. wraz 
z przynależnościami oesnionemi na 11 zł., 
o godzinie 91/*; 2) połowy realności przy 
ul. Rejtana i. koos. 578 ocenionej na 2027 zł. 
10 ct., o godzinie 10.

Najniższa caoa, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 4715 zł. 64 ct.. 
ad 2) 1018 zł 55 ct.

Warunki licytacyjna i iione odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9 
s&du tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby aiedopuszezaluą, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tę­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 20. listopada 1899.

L. cz. E. 1089/99 (2) (9885 2— 3)
Na żądanie Franciszka Prochaski, od­

będzie się dnia 9. grudnia 1899 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II., licytaeya połowy 
realności whl. 576 ks. gr. gminy Brzozów 
objętej Dawida Dicka własnej, a synowi jego 
Mendlowi Dickowi dekretem dziedzictwa 
z dnia 16. czerwca 1896 1. 7596 przyznanej, 
z przynależytościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona jest 
na kwotę 825 zł.

Najniższa cena wynosi 275 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, protokół ocenienia Ud.) może każdy, 
mający ehsć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 14. listopada 1899.

L. cz. E. 1280/99 (2) (9882)
Na żądanie Izaka Dursta, zastąpio­

nego przez pełnomocnika adw. dr. Pohla, 
odbędzie się dnia 15. grudnia 1899 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 w Brzeźanach licy- 
tacya realności objętej whl. 171 ks. gr. gm. 
kat. Potok wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z plonów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 2367 z ł , przynależno­
ści zaś na 90 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 1638 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki lieytaeyjD i i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obeo których niniejsza 
ficytfccya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzsżany, dnia 2. grudnia 1899.

L. ez E. 471/99 (4) (9779)
Dnia 3. stycznia 1900 o godzinie 9 ra­

no odbędzie się w tut. sądzie, w biurze Nr. 
8 licytaeya realności lwh. 44, 474, 640, 660 
ks. gr. gminy Rycerka dolna objętych, Ema­
nuela Enocha własnych, ocenionych na 
1538 zł. 91 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1025 zł. 94 ct.

W arunki licytacyjne i inue odnoszące 
się dokumenta, przejrzeć można w Sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Milówka, dnia 10. listopada 1899.

L. cz. E 475/98 (17) i (9842)
Na żądanie Jędrzeja i Julii małż. Wol­

fów, właścicieli realności w Krośnie, odbędzie 
się dnia 29. grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, li- 
cyt&eya całej realności objętej lwh. 22 ks. 
gr. gm. Dubiecko wraz przynależnościami, 
składająeemi się z domu mieszkalnego i sto­
doły.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 350 zł., przynależności zaś 
na kwotę 1020 zł.

Najniższa cena wynosi 685 zł. a. w: 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie "licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samąj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecni ł już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą .> dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu '-'.iraieszkalego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 16. listopada 1899.



L. cz. E. 783|99 (2) (9685)
Na żądanie Izraela Mellera, odbędzie 

się dnia 4. stycznia 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r 9 licytaeya realności whl. 189 ks. 
gr. gm. Wielopole.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 150 zł.

Najniższa cena wynosi 100 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nic 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n& tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 4. listopada 1899.

L. ez. E . 1438198 (6) (9794)
Dnia 3. stycznia 1900 o godz. 9 przed 

południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
2, odbędzie się licytaeya jednej trzeciej czę­
ści realności pod N. domu 168 Kurniki whl. 
93 wraz z przynależnościami, składająeemi 
się z gruntów i budynków gospodarskich, 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 309 zł. 84 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 201 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 2.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworów, dnia 25. listopada 1899.

L. cz. E. 703/98 (12) (9854 1 - 3 )
Dnia 29. grudnia 1899 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
2, sądu tutejszego relicytacya połowy real­
ności lwh. 395 gm. Mielec, oszacowanej 
na 500 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 250 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 1. grudnia 1899.

L. cz. E. 726/99 (9) (9797)
Na żądanie Jana Długiego murarza w 

Rudkach odbędzie się dnia 29 grudnia 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV. w Rudkach 
licytaeya połowy realności wykazem hip. 361 
ks. gr. gm. Rudki objętej, wraz z przynale­
żnościami w połowie skłającemi się z dre­
wnianego domu mieszkalnego i komórki.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest oceniona na 125 zł., połowa 
przynależności zaś na 308 zł.

Najniższą cenę ustanawia się w myśl 
warunków licytacyjnych na 288 zł. 60 ct.

Niniejszem zatwiercUone warunki licy­
tacyjne, i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo­
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnik*, do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 13 listopada 1899.

L. cz. E. 476/99 (5) (9449)
Na żądanie Iha im a Lausa, odbędzie się 

dnia 4. stycznia 1900 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 134 licytaeya połowy realności 
lwh. 274 ks. gr. gm. kat. Rakszawa obję­
tej, oraz połowy realności lwh. 1232 tej sa­
mej księgi giuntowej.

Połowa nieruchomości lwh. 274 gra. 
Rakszawa je t ocenioną na 430 zł., zaś po­
łowa reJn o śc i lwh. 1242 gm. kat. Rakszawa 
na 205 zł.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności lwh. 274 gminy Rakszawa kwotę 
283 zł. 34 ct., zaś odnośnie do realności lwh. 
1242 gm. Rakszawa 68 zł 34 ct-, poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu uąjpóźaiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już, istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek
nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 4. listopada 1899,

L. cz. E. 940/98 (8) (9922 i
Dnia 20. grudnia 1899 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w Biurze Nr. 
10 sądu tut. licytaeya całej realności lwh. 
24, 2/16 części realności lwh. 26, 2/14 czę­
ści realności lwh. 28 i 1/4 części realności 
lwh. 29 ks. gr. gm. kat. Niedźwiedź obję­
tych dłużnika Sebastyana Liberdy własnych 
z przynależnościami składająeemi się z bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych z in­
wentarza żywego i martwego.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są o enione na 2332 zł., przyna­
leżności zaś na 347 zł. 16 ct.

Najniższa cena wynosi 1786 zł. 10 ct. 
poniżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i oduoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, raoźna 
przejrzeć w sądzie tut w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których m aicjs-s 
licytaeya byłaby niedopuszczalną’ należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej merachomośei nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, d. 23. października 189'b

L. cz. E ; 2133|99 (1) (9352)
Dnia 29. grudnia 1899 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 7 
sądu tutejszego licytaeya realności whl. 777 
ks. gr. gm. Kałusz dłużnika Hrynia Humi- 
niłowieza syna Audrusia własnej wraz z przy- 
należnośeiami, składająeemi się z domu mie­
szkalnego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 900 zł., przynale­
żności zaś na 150 zł.

Najniższa cena wyuosi 700 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
tgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
nogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
•bccnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prze* przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsksżą temuż są­
dowi pełno • ocnika do doręczeń, w siedzibie, 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 20. września 1899.

L. cz. E. 2359/99 (4) _ (9843)
Dnia 29. grudnia 1899 o godzinie U 1/* 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
7. sądu tutej. licytaeya realności, lwh. 134 
ks. gr. gminy Kułusz objętej wraz z przyna­
leżnościami, składająeemi się z ogrodzenia 
drzew owocowych i droga.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1300 zł., przynależności 
zaś na 33 zł.

Najniższa cena wynosi 888 zł. 88 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
.ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 1. listopada 1899.

L. cz. E. 2193/99 (3) (9847 1 - 3 )
Dnia 29. gruduia 1899 o godzinie 10. 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7. sądn tutejszego licytaeya realności lwh. 
27 gm. Pojło dłużnika Dmytra Łysanik wła­
snej wraz z przynależnościami składająeemi 
się z jednej pary koni, 2 pługów, 2 bron, 
1 wozu itd.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 4215 zł., przynale­
żności zaś na 239 zł. 45 ct.

Najniższa csna wynosi 2969 zł. 64 ct.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odm-śne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaaą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. 8ąd powiatowy. Oddział I.
Kałusz, dnia 3. października 1899.

L cz. E 2388/99 (3) (9851)
Dma 27. gruduia 1899 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tutejszego licytacja realności lwh. 
301 gm. Kadobaa objętej, dłużnika Michała 
Romanów własoej, wraz z przynaleźoościami 
składającymi się z pary koni 2 bron 1 wozu 
3 kutych łopat 2 konewek 1 cebryka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
eyę jest ocenioną na 2670 zł., przynależno­
ści zaś na 147 zł. 30 ct

Najniższa cena wynosi 1998 zł. 20 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 1. listopada 1899.

L. cz. E. 225/99 (8) (9753)
Dnia 2. stycznia 1900 roku o godzinie 

10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licyta­
c ja  realności whl. 21 ks. gr. gm. kat. Przemy­
ślany objętej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z parceli budowlanej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6520 zł., przynależności zaś 
na 3480 zł.

Najniższa cena wynosi 5000 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i td.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 21. listopada 1899.

L. cz. E. 2895|99_(3) (9844)
Dnia 27. grudnia 1899 o godzinie 

9 1/, przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 7 sądu tutejszego licytaeya a) realności 
whl. 625 i b) połowy realności lwh. 626 
gminy Siwka Ugarsthal objętych wraz z przy­
należnościami ad a) składająeemi się z domu 
i stajni.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę są ocenione ad a) na 400 zł. 
przynależności zaś na 170 zł. ad b) na 50 zł.

Najniższi cena wynosi ad a) 380 zł. 
„ i  b) 33 zł. 20 ct., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 1. listopada 1889.

L. es. E. 815/99~(4) (9714)
Dnia 3. stycznia 1900 godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytaeya realności wyk. hip. 1. 
281 w Brzeszczachiwraz z przynależnościami.

Realność z przynależnościami oceniono 
na 2937 zł. 87 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
uie nastąpi, wynosi 1958 zł. 58 ct.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr, 5.

Takie prawą., w obec których niniejsi:* 
licyta: va byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term ii ie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go ra czaj u co do samej nieruchomości nie 
mogły y być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Hąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 17. listopada 1899.



9
L. cz. E. 2294|99 (3) (9849)

Dnia 27. grudnia 1899 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tut. I. licytacya realności lwh. 699 
ocenionej na 340 zł., wraz z przyn&leżno- 
ściami, dwoma domami, stodołą., obrogiem i 
studnią ocenionemu na 883 zł. II. sprzedaż 
realności lwh. 700 ocenionej na 520 zł.

Najniższa cena wynosi ad I) 816 zł. 
ad II) 344 zł. 66 c t . , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dok amen ta przejrzeć można w sądzie ‘tut. w 
biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 3. listopada 1899.

L. cz. E. 2234/99 (3) (9845)
Dnia 29. grudnia 1899 o godzinie 12 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tut. licytacya realności lwh. 311 gm. 
Podmichale dłużnika Dernka Lesiów „Fe- 
diowy" własnej, wraz z przynależnościami 
składającemi się z starego domu, stajenki i 
studni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1140 zł., przynależno­
ści zaś na 69 zł.

Najniższa cena wynosi 806 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 31. października 1899.

L cz. E 557/99 (4) (9793)
Na żądanie Jakóba Teichnera z Pod­

wilka, odbędzie się dnia 29. grudnia 1899 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6. w Jordanowie, licytacya nie 
ruchomości poniżej wymienionych w Spyt­
kowicach położonych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na : a) realność objęta lwh. 50
1/4 lwh. 357, 4[264 lwh. 561, 1/2 whl. 568 
z przynależytościami 2773 zł. 601/* e.t., b) 
realność objęta lwh. 551, 1/8 lwh 386, 1/2 
lwh. 575, 6/264 whl. 561 z przynależytośc a- 
mi 927 zł. 4 ct.

Najniższa cena wynosi ad a) 1849 zł. 
7 ct., ad b) 618 zł. 3 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odLoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć w sądzie, w biurze Nr. 6.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Jordanów, dnia 24. listopada 1899.

L. cz. E. 228/98 (19) (9529 1 - 3 )
Na żądanie p. Mordka Herscha Gertne- 

ra, odbędzie się dnia 30. grudnia 1899 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. licytacya 3/7 
części realności whl. 251 ks. gr. gm. Żabie 
objętej, Jana Manugiewicza własnej, składa­
jącej się z parc, bud. lk. 55 dom, 2 stajen­
ki, stajnia, szopa, kuźnia, loch i z parcel 
gr. lk. 291 pastwisko, 292 rola, 293 łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 1055 zł.

Najniższa cena wynosi 643 zł. 42 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, równocześnie u- 
stalone i odnoszące się do tej rieru- 
chomośei dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oceniems itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejr ,eć 
podczas godzin urzędowych w sądzie uiżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Gazeta Lwowska Nr. 281 z

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżaiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie dnia 10. listopada 1899.

L. cz. E. 771/99 (6) (9336)
Na żądanie Herza Goldmana i Berła 

Mandla, odbędzie się dnia 30. grudnia 1899 
o godz. 4 po południuw sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. II. w Jarosławiu licy­
tacya realności lwh. 83 gm. Rudolowice, Ja­
na Owynara.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 707 zł.

Najniższa cena wynosi 472 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś ć, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II
Jarosław, dnia 3 października 1899.

L. cz. E. 131/98 (5) (9559)
Na żądanie Ozyasza Stempla, odbędzie 

się dnia 2. stycznia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 13 licytacya realności wbl. 375 
ks. gr. gm. Żołynia objętej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę. 
jest ocenioną na 430 zł.

Najniższa cena wynosi 286 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t uj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nic 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
istmieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 3. listopada 1899.

$ /jf

L. cz. Prez. 442 6|99 (9821 3—3)
Sąd powiatowy w Bieczu przyjmie zaraz 

rutycowanego dyetaryusza do ksiąg grun­
towych.

Płaca 30 do 35 zł. miesięczaie. Świa­
dectwa konieczne.

Biecz, dnia 2. grudnia 1899.

L. 116.649|II. —  (9900 1 - 3 )
KONKURS.

Na posady ekspedyentów przy e. k. u- 
rzędaeh pocztowych w Wołczkoweaeh w po­
wiecie Sniatyńskim, w Siedlcach w powiecie 
Nowo-Sądeckim i w Babicach w powiecie 
Chrzanowskim za kontraktem służbowym 
i kaueyą po 200 zł

P o b o r y :
Dla Wołezkowiec:
Płaca rocznych 200 zł.

dnia 10 grudnia 1899.

ryczałtu kancel. 60 zł. 
i wynagrodzenie 200 zł. na codziennego 

posłańca pieszego do Zabłotowa i napowrót. 
Dla S iedlec: 
płacy rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancel. 40 zł. 
i wynagrodzenie 600 zł. na jazdę po- 

słańczą codziennie na przestrzeni Nowy Sącz 
2 Korzenna i Siedlce.

Dla Babic:
Płacy rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancel. 40 zł. 
i wynagrodzenia 240 zł. na posłańca 

pieszego raz na dzień do Chrzanowa i na­
powrót.

Podania wnieść należy najpóźniej do 
20 grudnia b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 2. grudnia 1899.

L. 13.226 (9874 1—3)
KONKURS.

Magistrat miasta Jarosławia roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
koneepisty, do której przywiązaną jest 
płaca roczna 1600 koron, kwaterowe 
300 koron i 2 pięciolecia po 160 koron.

Wymaganą jest kwalifikacya prze­
pisana rozporządzeniem Wydziału kra­
jowego z dnia 29. maja 1891 Nr. 67, 
dz. u. kr. t. j. ukończone studya pra­
wnicze i trzy egzamina państwowe.

Posada ta nadaną zostanie na rok 
prowizorycznie, poczem może nastąpić 
stabilizacya z prawem emerytury.

Podania należy wnosić do Magi­
stratu miasta Jarosławia do dnia 25. 
grudnia 1899.

Magistrat miasta.
Jarosław, dnia 30. listopada 1899.

L. cz. S. 3/99 61 (9868j
Ogłoszenie.

C. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII 
we Lwowie wzywa wszystkich wierzycieli 
masy rozbiorowej Jana Władysława 2 im. 
Bayera i samego krydataryusza na dzień 15 
grudnia 1899 godz. 11 zrana do izby Nr. 
21, I. piętro, celem powzięcia uchwały po 
myśli §. 144 i 145 ust. konk. względem nie­
zrealizowanych dotychczas przedmiotów i pre- 
tensyj masalnych

Dnia 4. grudnia 1899.

L. cz III. 23|97 38 (9834)
Ogłoszenie.

W celu ustalenia należytości Zarządcy 
masy rozbiorowej Karola Oito odbędzie się 
zebranie ogółu w iem cieli konkursowych 
w biurze oddziału VI. na dniu 22. grudnia 
1899 o 10 god?.. rano.

C k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 2. grudnia 1899.

Komisarz konkursowy.

ryroki prasowe.
L. cz. Pr. III 98|99 (9901)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 23 czasopisma: „Bo­
cian" z dnia 1. grudnia 1899 ustępy arty­
kułów pod ty tułem :

I. „Na reducie" w całości str. 2 łam 1.
II. „Ostatnia lalka" od „Dziewczę" do 

końca str. 2 łam 2.
III. „Dwa koguty" od „czego chcecie" 

do końca str. 4 łam 3.
IV. „Modne centaury" w całości str. 7.
V. „Melodye biblijne" od „Dowcip twój“ 

do końca str. 8 łam 2.
VI. „Kromka41 ustęp „Ślub11 str. 9 łam 3
VII. „Na wystawie41 od „Masz raeyę“ 

do końca str. 10 łam 2.
VIII. „Mikołajki41 od „Do m aie44 do 

,,wetka“ str. 12, łam 1.
IX „Mikołajki14 od „Dostałam4- do „przy­

prawić-4 str. i 2 łam 2.
Zawierają znamiona występku z §. 516 

uk., że zabrania się rozszerzania tych ustępów. 
Kraków, 2. grudnia 1899.

L. cz. Pr. III  100/99 2 (9933)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł 
po myśli §. 493 pk., że zamieszczone w Nr. 
48 czasopisma „Naprzód14 z dnia 30. listo­
pada 1899 artykuły względnie ustępy arty­
kułów pod tytułem :

I. ,,Przegląd44 od „tembardziej44 do ,,ko- 
medyą41 str. 1 łam 2.

II. „Krakowska Polieya44 str. 1, łam 4 
i str. 2, łam 1 w całej osnowie.

III. „Złodziejskie gniazda44 od „począt­
ku44 do „pijacy^ str. 4 łam 2.

Zawierają znamiona ad 1. zbrodni z §. 
63 uk,, ad II. występku z §. 300 uk., ad III. 
występku z §. 491, 492 i 493 uk. oraz. art.
V. z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 dz. p. p. 
z 1863, że zabrania się rozszerzania tych 
artykułów.

Kraków, 6. grudnia 1899.

Kuratele.
L. cz. P. 216/99 5 (9682 3—3)

Dmytro Fediów vel Olejnik z Uhornik 
uznany za umysłowo niedołężnego. Kurato- 
rem jego Ołeksa Krycki z Uhornik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. P. 269/99 (5) (9683 3— 3)
Dla m arnotriwczyni Parańki Szumyło 

2 śl. Bobów z Białokiernicy ustanawiam ku­
ratora w osobie Antoniego Strusia z Biało­
kiernicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 17. października 1899.

L. cz. L. X 12|99 7 (9669 3—3)
Aniela Gąsiorowska uznana umysłowo 

chorą; kuratorem jest Antoni Stanek w 
Bochni.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 10. lipca 1899.

L. cz. L. 8/98 5 (9691 3— 3)
Franciszka Zuśko uznana umysłowo 

chorą, kuratorem Mieczysław Zuśko z M ar­
kowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sołotwina, 30. stycznia 1899.

L. cz. L. 16]98 7 (9678 3 - 3 )
Frisie Freibrun z Halicza została oddaną 

pod kuratelę z powodu choroby umysłowej. 
Kuratorem jej jest Salamon Freibrun z 
Halicza.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 9. listopada 1899.

L cz. L. U  |98 2 (9674 3— 3)
Franciszek Wnęk z Jadownik uznany 

umysłowo chorym. Kuratorem dla niego 
ustanowiono Władysława Gałka z Brzeska.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 31. października 1899.

L. cz. P. 228/99 10 (9734 2 - 3 )
Meschulim Selzer ze Sambora uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Leon Selzer ze Sambora.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 6. listopada 1899.

L. cz. L. 17/99 7 (9735 2— 3)
Kornela Stebelska urodź. Sikorska zo­

stała uznaną sądownie umysłowo niedołężną 
a kuratorem jej ustanowiono p. Leopolda 
Pregera.

G. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 17 listopada 1899.

L. cz. IV 352/96 1898 3 , (9739 2 - 3 )
Sebastyan Dzierga z Żołyni uznany zo­

stał marnotrawcą. Kuratorem dla niego u- 
stanowiony Jan Chudzik z Białobrzegów.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Łańcut, 15 lipca 1898.

L. cz. L. 1199 (9742 2 - 3 )
Lucia Maksymka z Monasterka uznano 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Hrynia 
Szumyło z Manasterka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 21. października 1899.

L. cz. P. 250/99 3 (9705 2— 3)
Franciszek Ksawery Kropelaieki z Bo- 

horodczan uznany głupkowatym. Kuratorem 
ustanowiono ks. Aleksego Rudeńskiego z 
Niewoczyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 18. października 1899.

L. cz. P. 38|99 (9800 2 - 3
Jurko Balidurak z Żabia został uznanj 

za umysłowo chorego, a kuratorem dla aiegt 
ustanowiony Iwan Filipezuk Futyna.

0. k. Sąd powiatowy.
Żabie, dnia 25. marca 1899.

L. cz. P. 116(99 10 (9802 2—3)
Józef Śliwiński uznany marnotrawcą, 

kuratorem ustanowiono Jana Jankowskiego. 
0. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 20, października 1899.



L. cz. P. 320/99 8 (9792 3 - 3 )
Leśko Słopak z Waniowie jzostał uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Wojciecha Isańskiego z Waniowie.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Sambor, 7. października 1899.

G. Zl. IV. 113/99 7 (9754 2 - 3 )
Ober den H errn  Karl Faulwetter k. u. 

k. Oberlieutenant des Divisions Artillerie 
Regiments Nr. 5 wurde die Kuratel wegen 
Geisteskrankheit verhangt und Anton Paul­
wetter in M arisch Friibau zum Kurator des- 
selben bestellt.

K. k. Bezirksgericht S. I., Abtheilung IV. 
Lemberg, den 4. November 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. A. cz. 217/99.3 (9437 2 — 3)

0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po­
daje do wiadomości, że Grzegorz Borszczo- 
wski zmarł dnia 4. kwietnia 1899 w Krzy- 
wczu bez pozostawienia rozporządzenia ostat­
niej woli.

Gdy miejsce pobytu Maryi Hreczka nie 
jest znanem, wzywa się ją, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu zgłosiła się 
w sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
niej kuratorem Józefem Głębockim w Krzy- 
wczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 11. września 1899.

L. cz. A. 153/99 1 (9440 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie po­

daje do wiadomości, że Marya Zwarycz zmar­
ła dnia 11. kwietnia 1898 w Bereźnicy król. 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica Romana Zwarycz nie jest znanem, 
wzywa się go, aby w przeciągu roku liczą'- 
od daty poniższej zgłosił się w sądzie tutej­
szym i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dlań kurato­
rem p. Janem  Ficułowiczem w Żydaczowie.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Żydaczów, dnia 21. września 1899.

L. 6819/99 (8799 1— 3)
Na prośbę Simehego Józefa dw. im. 

czyli Zygmunta Silberstein właściciela real­
ności lk. 92 & 983/4 we Lwowie wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne względem umo­
rzenia prawa zastawu dla

a) obowiązku Abrahama i Riny Bass 
zapłacenia kwoty 140 zł. m. k. w term i­
nach oznaczonych i kwoty 100 zł. m. k. na 
podstawie zapisu na sąd polubowny z 20. 
sierpnia 1849 i wyroku tegoż sądu z 28. 
sierpnia 1849 na realności lk. 92 & 983/4 
we Lwowie jak w hip. 56 III. 0. poz. 1 
wskutek tusądowej uchwały de praes 24 
sierpnia 1849 1. 19021 dla Anny Niedziel­
skiej intabulowanych.

b) sumy wekslowej 160 zł. m. k. zpn. 
na częściach realności lk. 92 & 933/4 we 
Lwowie na podstawie nakazu zapłaty e. k. 
sąd kraj. we Lwowie z 28. czerwca 1849
1. 7600 jak wh. 56 III. G. poz. 2 wskutek 
uchwały de praes 26. czerwca 1849 1 28058 
dla Tauby Jolles intabulowanej i wzywa 
się Annę Niedzielską i Taubę Jolles wzglę­
dnie tychże spadkobierców lub prawona- 
bywców aby swe prawa do sum powyższych 
w terminie po dzień 30. listopada 1900 r. 
tern pewniej zgłosiły i wykazały, ileże po 
bezkutecznym upływie tego terminu na po­
nowne żądanie proszącego rzeczone sumy za 
umorzone uznane i ze stanu biernego po- 
mienionej realności wykreślone zostaną.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Anny Niedzielskiej i Tauby Jolles 
względnie tychże spadkobierców ustanawia 
się kuratora w osobie ad w. dr. Waldmana 
we Lwowie a jego zas ępcą adw. dr. Was- 
sera we Lwowie.

Lwów, dnia 81. sierpnia 1899.

L. 3783 (9808 2 - 8 )
OBWIESZCZENIE.

Wydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że budżet powia­
towy na rok 1900 i budżeta funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdów kolejowych, tudzież budowy 
dróg powiatowych Brody-Załośce i Bro- 
dy-Leszniów zostały w  myśl §. 30 ust. 
o Repr. pow. wyłożone w biurze Wy­
działu powiatowego do przejrzenia przez 
opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 4 grudnia 1899.

L. cz. Bc. I I  227|99 4 (9932)
W sprawie wdrożonej z urzędu o unie­

ważnienie małżeństwa Jana Magerli kupca 
z Białej zawartego z Wilhelminą Amalią 2ga 
im. Baronyai, wskutek apelaeyi obrońcy zwią­
zku małżeńskiego od wyroku sądu obwodo­
wego w Wadowicach z d. 28 sierpnia 1899
1. cz. I. 11|99 18 uznającego nieważność 
małżeństwa wyznaczoną została audyeneya 
do ustnej rozprawy apelacyjnej w sądzie kra­
jowym wyższym w Krakowie na dzień 15. 
grudnia 1899 o godzinie 11 ̂  przed połu­
dniem. _

Ponieważ miejsce pobytu W ilhelminy 
Amalii 2ga im. Baronyai nie jest znanem, 
przeto ustanowiono dla niej kuratora w oso­
bie dr. Stanisława Abłamowieza, adwokata 
w Krakowie w celu zastąpienia jej przy roz­
prawie apelacyjnej i w dalszym toku postę­
powania, który będzie ją zastępować dopóty, 
dopóki się sama nie zgłosi lub nie ustanowi 
sobie pełnomocnika.

0. k. Sąd krajowy wyższy, Oddział II. 
Kraków, 4. grudnia 1899.

L. cz. C. I. 556/99 1 (9820 1 - 3 )
Przeciw Herschowi Benzionowi Bergman 

który z życia i miejsca pobytu jest nieznany, 
wniesiorym został do e k. sądu powiatowego 
w Stryju przez Cywie Luft właścicielkę real­
ności w Stryju, pozew o wykreślenie sumy 
1000 zł. wal. wied. czyli 400 zł. mon. konw. 
wedle karty 0. poz. 1, 2, 3, 0, 28 i 24. wyk. 
hip. 550 i w stanie biernym wyk. hip. 1855 
ks. gr. m. Stryja na rzecz Leiby Eliasza 2 im, 
Nussenbaum i Herscha Benziona Bergmana.

Na podstawie pozwu z dnia 28. listo­
pada 1899 G. I. 556/99 1 został wyznaczony 
term in na 22. grudnia 1899 9. godz. rano

Celem strzeżenia praw Herscha Ben­
ziona Bergmana ustanawia się pana dr. Ole­
śnickiego adwokata w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
seha Benziona Bergmana w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on sam w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, dnia 28. listopada 1899.

L. ez. Cg. I. 212/99 (1) (9880)
Przeciw Marcelemu Jabłońskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Katarzynę Jabłońską 2o Le- 
śmowską pozew o zniesienie współwłasności 
przez fizyczny podział realności lwh. 164 ks. 
gr. gm, kat. Kolbuszowa objętej.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na 12 grudnia 1899.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia się pana adw. dr. Malca w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego w rzeezenei sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 3. grudnia 1899.

L, cz. 0. II. 224|99 (1) (9859)
Prze: iw Justynie Poreina, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powisJowego w Żurawnie przez 
Afcanazego Borszezakowskiego pozew o znie­
sienie współwłasności.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na 15 grudnia 1899 godz 9 rano 
w tut. sądzie biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw Justyny Poreina 
ustanawia się pana adw. dr. Gottlieba w 2u- 
rawnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ju­
stynę Poreina w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Żurawno, duia 14. listopada 1899.

L. cz. C. 178/99 (1) (9856)
Przeciw nieobecnemu Jackowi Kmyta 

w Mostach wielkich wniósł Jan Jakubiec” w 
Mostach wielkich skargę o uznanie prawa 
własności 6 parcel gruntowych.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 18. 
grudnia 1899 godz. 9 rano w biurze Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego Jan Herman Audrusiów kuratorem 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, 28. listopada 1899.

L. cz. C. II. 177/99 (1) (9886)
Przeciw Eufrozynie Obrzut, przedtem 

w Śmietnicy zamieszkałej i spól., której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
Teodozyę z Obrzutów Kuzmyczową pozew o 
zniesienie spółwłasności posiadłości pod Nd.

62 w Śnietnicy whl. 95, 2|8 whl. 98 i 1|2 
whl. 166 ks. gr. gm. kat. Śnietnica objętej 
i oddanie w posiadanie powódce 1/4 części 
tej posiadłości.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
28. grudnia 1899 o godz 10 rano.

Celem strzeżenia praw Eufrozyny [Obrzut 
ustanawia się p. Waaia Basałygę w Śmie­
tnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Eu- 
frozynę Obrzut w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 80. listopada 1899.

L. ez. Prez. 18721 16 Z/99 (9860)
O g ł o s z e n i e .

Stosownie do rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości z dnia 16. gru­
dnia 1895 1 8050|94 podaje się do wiado­
mości, że Prezydjum  ck. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie ustanowiło jako prze­
ciętną cenę kosztów utrzymania jednego 
więźnia przez jeden dzPń podczas odbywania 
kary w latach 190 ', 1901 i 1902 dla c. k. 
sądu krajowego we Lwowie i wszystkich 
sądów obwodowych Galicyi wsch. kwotę 
78 hal., zaś na rok tylko 1900 dla e. k. są­
dów powiatowych w obrębię e. k, sądu kra­
jowego we Lwowie na 68 hal. 
w obrębie e. k. sądu obwodowego 

w Brzeianach kwotę 62 h. 
w Kołomyi kwotę 60 h. 
w Przemyślu kwotę 66 h, 
w Samborze kwotę 67 h.j 
w Sanoku kwotę 66 h. 
w Stanisławowie kwotę 64 h. 
w Stryju kwotę 67 h. 
w Tarnopolu kwotę 64 h. 
w Złoczowie kwotę 66 h.
Z Prezydyum e. k. wyższego sądu 

krajowego.
Lwów, dnia 27. listopada 1899.

L. ez. Firm. 1841 poj. III 88 (9358)
Ogłoszenie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, źe firm a: „Emanuel Romer 
rzeźuictwo i wyrąb mięsa w Zniesieniu pow, 
Lwów“ została dnia 29. sierpnia 1899 wpi­
saną w rejestr handlowy dla firm pojedyn­
czych i że przy tern uwidoczniono, że główną 
siedzibą firmy jest Zniesienie, źe właścicielem 
firmy jest Emanuel Roner  który firmę w tea 
sposób podpisywać będzie, że pod brzmieniem 
firmy położy podpis własnoręczny.

Lwów, dnia 16. września 1899.

L. cz. Dz. hip. 1618/99 (9326 1—3)
Na podstawie protokołu z dnia 6. czerwca 

1843 1. 697 wpisanem jest na rzecz Józefy 
Dutkiewicz prawo zastawu dla sumy 16 zł.

ct. m. k. tytułem odsetek 5 proc. od 
sumy 80 zł. m. k. za czas od 26. kwietnia 
1889 do 6, czerwca 1843 w stanie biernym 
połowy realności objętej obecnie wykazem 
hip. 1. 572 księgi miasta Złoczów poprzednio 
Antoniego Nowosielskiego obecnie Ernestyny 
Lów własnej jako karty głównej, zaś w stanie 
biernym ciała hip. lwh. 1115 tejże księgi 
gruntów j Antoniego Nowosielskiego i Wa- 
leryi z Nowosielskich Zielińskiej po połowie 
własnej i ciała hip. lwh. 1116 tejże księgi 
Antoniego Nowosielskiego i Waleryi z Nowo­
sielskich Zielińskiej po 1|4 części, zsś E r­
nestyny Low w połowie własnego jako na 
karcie ubocznej.

Gdy od chwili uskutecznienia powyż­
szego wpisn przeszło 50 lat upłynęło, a wie- 
rzycielka Józefa Dutkiewicz ani tejże spad­
kobiercy lub następcy z życia i miejsca po­
bytu niewiadomi nie mogą być wynalezio­
nymi i przez cały czas powyższy ani zapłaty 
kapitału niepowzięli ani w inny sposób swej 
pretensyi nie dochodzili, wedle twierdzenia 
Ernestyny Low;  przeto ustanawiając dla nie­
wiadomej z życia i miejsca pobytu Józefy Dut­
ki wicz, względnie niewiadomych z życia i miej­
sca pobytujej spadkobierców lub prawonabyw- 
ców kuratora dr. Eidelberga adwokata w Zło­
czowie wzywa się tych,którzy z powyższego wpi­

su hipotecznego roszczą sobie pretensye, by 
w przeciągu roku z terminem dnia 15. gru­
dnia 1900 kończącym się w sądzie tutejszym 
zgłosili się, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu na żądanie strony intereso­
wanej umorzenie wpisu hipotecznego jakoteż 
wykreślenie dozwolonem zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 23. października 1899.

L. hip. 1072|99 (9335)
Gelem przeniesienia bez ciężarów hipo­

tecznych części parcel z wyk. hip. 1. 61 ks. 
gr. Munina gminy Munina własnej i majęt­
ności t&bul. Munina JW , hr. Siemieńskiego 
własnej do księgi kolejowej Jarosław-Sokal
c. k. sąd powiatowy w Jarosławiu jako wła­
ściwy po myśli §. i8  ustawy z 19. maja 1874 
Nr. 70 dz. pr. p. wzywa niniejszem wszyst­
kich którzyby przez wyłączenie bez ciężarów 
wyszczególnionych części parcel w swych 
prawach uważali się za naruszonych aby swoje 
roszczenia i opozyeye praw wydzielenia w c. k. 
sądzie powiatowym w Jarosławiu do dnia 
15. stycznia 1900 zgłosili pod rygorem, że 
w razie niewniesienia opozycyi uważać się 
ich będzie za zgadzających się na wyłączenie 
tych części parcel jako wolnych od ciężarów 
hipotecznych.

Podanie c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych z 27. czerwca 1899 1. cz. 1072|99 1 
można przeglądać w e. k. sądzie powiatowym 
w Jarosławiu w godzinach urzędowych w biu­
rze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jarosław, dnia 6 września 1899.

L. cz. E. 153/99 2 (9443)
Hirschowi Izraelowi zamieszkałemu po 

raz ostatni w Ropczycach, w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po­
wiatowym w Ropczycach, przeciw Dinie Hil- 
ler w Wielopolu o 94 zł. 52 ct. ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 9. lutego 1899 1. 
cz. E. 153/99, którą na podstawie eesyi z 
daty Ropczyce dnia 1. grudnia 1898, ze­
zwolono na wpis prawa własności do sumy 
94 zł. 52 et., dla której egzekucyjne prawo 
zastawu na karcie G. połowy realności lwh. 
25 ks. gr. gm. kat Wielopole objętej, Diny 
Hilłerowej własnej, dotąd na rzecz Hirscha 
Izraela jest zaintabulowanem jest na rzecz 
Naftalego Hillera.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Hirsch o- 
becnie przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora osobie p. Sala­
mona Rosenwassera w Ropczycach.

Tenże kurator zastępywać będzie H ir­
scha Izraela w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub^pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 12. kwietnia 1899.

L. cz. E. 1366/99 10 (9417)
Nieobecnemu p. Eliaszowi Liebmanowi 

przedtem w Krakowie, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 25. października 1899 w 
sprawie egzekucyjnej Emila LiehtenSteina o 
500 zł.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pan 
adw. dr. Kwieikiewiez w Drohobyczu będzie 
go zastępował, dopokąd się w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 31. października 1899.

L. cz. A. 111/99 2 (9402 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie, 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Bal­
tazara Lisulę, aby w przeciągu jednego roku 
deklaracyę do spadku po Józefie Lisuli przed 
15 laty w Krukach bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli zmarłym, osobiście, 
ub przez pełnomocnika wniósł, w przeci­

wnym razie przewód spadkowy ukończony 
zostanie ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dlań kuratorem Janem Lisu- 
lą w z Kruków.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 20. października 1899.

Doniesienia prywatne.

O g ł o s z e n i
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

Towarzystwa zaliczkowego w Kopyczyńcach Stowarzyszenia zarej. z ograniczo­
ną, poręką, odbędzie się w Kopyczyńcach, dnia 20. grudnia 1899 r. o godz. 

6 po p łudniu z następującym porządkiem dziennym :
1. Uzupełniający wybór 4 członków Rady nadzorczej.
2. Podwyższenie stopy procentowej od eskontu.
3. Wnioski członków.

Moses Apfelbaum, Moses Jona Haliczer
sekretarz. prezes.
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Nowo otworzony magazyn mebli
zaopatrzony w doborowe wyroby we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8, 

w podwórzu, poleca Szan, P. T. Publiczności

BOLESŁAW HASZGZYŃSKI. 1016
Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 
też meble tapicerowane, gięte i żelazne, wszystko po cenach naj­
przystępniejszych i rzetelną obsługą, poleca się łaskawej pamięci

B o le s ław  H asze zyń sk i.

! «

i

O g ł o s z e n i e .
Dnia 1 4 .  grudnia 1 8 9 9  o godzinie 1 0  rano, odbędzie 

się w gmachu gal. Towarzystwa kredyt, ziemsk. przy ul. 
Karola Ludwika 1. 1 . ,  1 1 4 .  losowanie listów zastawnych 4 ° |0 

dawnych w sumie 6 3 . 0 0 0  zł. i 3 7 .  losowanie listów zastaw­
nych 4°[o 4 1 -letnich w sumie 1 5 . 7 0 0  zł.

Z Dyrekcji gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 6. grudnia 1899.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaezny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel’a“

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6ERADDELA
Nieom ylnych w leczeniu N ieżytu, K aszlu nerw owego, Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zaka­
tarzenia, Irytacyi p iersiow ej, Astmy etc. Niezbędnych d la osób, które zbytecznie g los utrudzają.

Bardzo użyteczne dla Palących.
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we Lwowie, w aptekach Pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego i Ehrbara; w Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego, Redykai Trauczyń- 

skiego; w Poznaniu u p. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc.
1227

1 . 70642)99 I.

Ogłoszenie licytacyi.
(PÓ51 2 —3)

Celem oddania w dzierżawę dwu karczem i młyna we wsi Błotnia, w po­
wiecie przemyślańskim, dobrach fundacji ś. p. Stanisława Gosiewskiego sto­
jącej pod zarządem gminy król. stoł. m. Lwowa na okres trzyletni, począwszy 
od 1. stycznia 1900 (tysiąc dziewięćset) odbędzie się 12. grudnia 1899 
t. j. we wtorek o godzinie 11 przed południem, w biurze I. Departa­
mentu Magistratu król stoi. m. Lwowa pubdczca licytacya ofertowa.

Jaką cenę wywołania łącznie dla powyższych przedmiotów dzierżawnych 
ustanawia się kwotę 900 t. j. dziewięćset zł. w. a., kaucyę zaś w wysokości 
kwartalnego czynszu.

Oferty, należycie opieczętowane i ostemplowane, zaopatrzone w wadyum, 
które ma wynosić co najmniej 10 % ofiarowanego rocznego czynszu najmu 
względnie dzierżawy, złożyć należy w dniu licytacyi do godziny 11 przed po­
łudniem do rąk kierownika I. Departamentu Magistratu król. stoł. miasta 
Lwowa, gdzie również przeglądać można począwszy od dnia 8. grudnia b. r. 
szczegółowe warunki licytacyjne.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 17. listopada 1899

Dla amatorów dobrego piwa!
Jako właściciel jednej z najstarszych lwowskich restauracyj, znający do­
kładnie wymagania Szan. P. T, Publiczności,  ̂ urządziłem we własnym  

domu osobny lokal, w którym sprzedawać będę wyłącznie tylko

PIWO EKSPORTOWE
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, a to w tem przekonaniu, źe 
nowa ta inarka, uznana przez prawdziwych znawców za ZDakomitą, śmiało konku­

rować może z obcemi, a zbyt drogiemi piwami.
W lokaiu tym  postarałem się

o iww ? Wiiię i miń troili najlepszej jakości,
to też mam nadzieję, że uda mi się pozyskać względy Szanownej P. T. Publiczno­
ści, której polecam sie, prosząc o liczne odwiedziny.

E L I A S Z  H E R M A X
restaurator, przy u l. G ródeckiej 60.

(róg ul. Na Błonie).

Zl. 15.905.
Kundmachung.

Dienstag den 12. Dezember 1. J. 
m 9 Uhr Yormittags findetin denLoca- 
taten des Gu|gr Bipedites die bahn- 
mtliche óffentliche Yerausserung der 
.nanbringlichen Guter statt. wozu die 
[auflustige hoflich eingeladen werden.

Nahere Bestimmungen sowie auch 
as Yerzeiehniss der zur Yerausserung 
lestimmten Guter kónnen beim Guter- 
]xpedite der k. k. oest. Staatsbahnen 
urckgesehen werden,

Lemberg, am 5. Dezember 1899.
K. k. Bałmbetriebs-Amt

Obwieszczenie.
(9897)

We wtorek dnia 12. grudnia b. r. 
0 godzinie 9 przed południem, odbędzie 
się w iokalnościach tutejszego ekspe- 
dytu towarowego c. k. kolei państw, 
publiczna sprzedaż posyłek przez stro­
ny niepodjętych, do której się chęć 
kupna mających uprzejmie zaprasza.

Bliższe szczegóły, jakoteż spis po­
syłek do sprzedaży przeznaczonych, 
przejrzeć można w tutejszym ekspedy- 
cie towarowym.

Lwów, dnia 5. grudnia 1899.
O. k. kolejowy urząd ruchu.

ł i » i l t i b a i i ó n  h u !!
c z y s ta |ź y tn ia ,  10 Eat G tara  w ó d k a  b ez  c u k ru  i anyżu
zastępuje w zupełności francuski Cognac i wywiera na ustrój ludzki ten 
sam skutek Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą, 5 klgr. 

przesyłka 2 butelki Itr. poleca handef

K a r o l a  B a ł ł a b a n a ,  w e Lw ow ie.

14 A  K O L  B O M I C Z E K
ei.elstxo-£n.ecŁLa,n.ił£,

postawca c. k. kolei państw , Lu ów ul. Sykstuska 1.23
Motorem gazowym pędzony B‘)Q 1

Zakład elektro-meehaniczny
n staluje dzwonki elektryczne, telefony, gromoehrony i t. d. 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa­

trzony w niklowainlę i piec do emaliowania.
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i  najtaniej.

B e z  z y s k u
w oenie wyrobu

dajemy prawdziwy amerykański, platerowany

l e k a r e k  l ^ l a q u e - R e m o i i t o I r
podwójnie kryty, celem zaprowadzenia go tu.

Dajemy zegarek ten jako reklamę dla tabryki po ceDie kosztów 
własnych i jest to rzadka sposobność dla wszystkich, chcących 
kupić zegarek, który od złota prawdziwego odróżnić się nie daje, 

za niesłychanie niską cenę

'S E flB T w  S & i m
Tryh zegarka tego jest prawdziwie mistrzowski i żaden złoty 
zegarek za 300 zł. nie jest lepiej wykonany. Silna koperta 
jest najnowszym sposobem 18-karatowem złotem platerowana 

i przez to nigdy koloru nie traci.
Każdy zegarek bywa prz»d wysłaniem go wyczyszczony i dołączony zostaje re­

wers gwarancyjny na 3 lata. Najlepszą gwarancyą dla dobroci zegarka tego jest to, 
że zobowiązuję się natychmiast bez odeiągnień pieniądze zwrócić, gdyby zegarek nie 
odpowiadał powyższym warunkom.

Główna sprzedaż i wysyłka
B I  X, Wiedeń, Praterstrasse \ r .  16.

Wysyłka na prowincyę lub za granicę tyiko za zaliczką.

Oryg. znak 
gwarancyjny. 

Damski 
zegarek

10 zł.

Lwowskie piwo eksportowe
wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu i 
chmielu, jako ekwiwalent obcych a drogich piw, utrzy­
mują na składzie i sprzedają na miary następujące

lokale we Lwowie: I
„Belle-vue“ kawiarnia, S. Reich, 

ul. Karola Ludwika 
B r a t  te 1 J., ul. Sykstuska 35. 
„Cafe-Corso“ Herman Flitter, ul.

Karola Ludwika 41.
G e n s e l  J., ul Kazimierzowska 1.1 
G r a f f  J., „pod dwoma dzwonami1* 

ul. Karola Ludwika 33.
H e l i  m a n n  W., ulica Kazimie­

rzowska 22- 
H e r m a n  Eliasz, ul. Gródecka 60. 
H e n s t e i n  L. ul. Pańska 17. 
K an  a r i e n v  o g e l  A., ulica Ja­

giellońska 16.

K a s  n e r  A., ul. Kurkowa 7. 
K r a t o c h w i l ,  Hotel Szwajcarski, 

ul. Batorego 20.
K r a u s  A., ul. Żółkiewska 3.
L a n d a u J., ul. Kazimierzowska 28 
L a n d e s  J,, ul. Halicka 9. 
L a u f e r  J., ul. Sykstuska 17.
M a g  e n h e im  S., ul. Piekarska 24. 
N e l k e n  M., ul. Na Błonie 6. 
S t o c k n o p f  B., ul Kazimierzow­

ska 20.
S t o f f  Sz., ul. Sobieskiego 26. 
T u n e  E ,  ul. Szeptyckich 32.

1.  B E Y E R  i S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1, 1 

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.
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Do P. T. Właścicieli
koni 2

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje

się w składzie 
dywanów 

„Au Louvre“ 
we Lwowie,

, ulica Sykstuska 
L. 6, albo we

   Wiedniu IX.
Hahngasse Nr. 33. —  Ulgi w spłatach 

wedle umowy.
Cenniki gratis i franko. 996

W d o v a  z czworgiem drobnych dzieci prosi 
o pomoe. Gramatyka, ul. Łyczakowska 22.

MAŚĆ n ask arn aM O U L IN
W PARYŻU.
Maść ta leczy wrzod?lankl, pry­

szcze, czerwoność, krosty, w ęgry, 
w ysypkę, lisza je , hem eroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łup ież i w y­
rzuty na częściach eiała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychm iast wypa­
danie w łosów  na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 

Słoik 21/, franków we Francy i w 
Paryżu w aptece p. MOULIŃ 30, rue Louis de Grand.

We Lwowie w aptekaah pp. Mikolaseha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Enrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauezyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
z kiego 52

ledal Zloty — Hors Concours

IasthmaT kataryi
L eczą  się  przez użycie

C y g n r n L t  i P r o s z k u

i
Stawne

z fabryki

Ad. Ignac. Mautnera i Syna, w Wiednin St. Marx
poleca handel

Karola Bałłabana, we Lwowie.
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.

V1RESCIT EUKOO
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ESP1C
DUSZNOŚĆ

Białko pożywne.
1 kilo TROPONU ma tę samą wartość 
pożywną jak 5 kilo mięsa najlepszego 
wołowego, lub 180—200 jaj. TROPON 
przetwarza się w ciele bezpośrednio w 
krew i substaneyę mięśnianą, bez two­
rzenia tłuszczu. 'W skutek tego TRO­
PON przy regularnem zażywanu dodaje 
znaczną siłę zdrowym i chorymi i może 
być dodawany wszelkim potrawom mimo 
swego zapachu jaj. Przy ogromnie ni­
skiej cenie TROPONU, każdemu uła­
twione jest nabycie. Otrzymać można 
we wszystkich aptekach i drogueryach.

Tropon-W erke MUlheim-Rhein. 
Generalne zastępstwo dla Austro-Węgier 
M. Wi nckler, Wien V, Wienstrasse 55 

we Lwowie u Mifeolascha.

KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWBALGIE
F u m i g a to r  p i e r s i o w y  E S P I G  d o  n a k a d z s n i a |  

S je s t  n a j s k u te c z n ie j s z y m  ś ro d k ie m  d o  p o k o a a n ia  |  
a s ła b o ś c i  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .
|  C y g a r e tk i  T S P IG ’a były p ie rw s z e  które przejbsy- 
I warto przeciw Astmie i je d y n e  których rozgłos utrwaliło! 
I szfMdzicnięcioIelnic powodzenie. .
J P rze d e  w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo-g 
j walnioiie spccyaluie w Cesarstwie Rossyjskiem z następującąE 9 wzmianką: ^

«H ad a  L e k a r s k a  C e s a r s tw a ,  biorąc na  uw agę  
| * Cygaretka przeciw  A stm ie  E s p io ’ft s ą  rz c o s y  w iś c ie  g 
i« a k u to c z n e  w  n a p a d a c h  A s tm y , u p o w a ż n ia *  

« w p r o w a d z a n ie  te g o  sp G cy flk u  d o  R osey i.w  i  
i Proszek antyaslmalyczny E S P I C a  składający sie i. tych* 
j samych roślin co cygaretka, zalecany jest szczrgólnie^osoboni i  
idelikatnym, którym z trudnością przychodzi używanie tych i 
! ostatnich.

j  We wszystkich znacznych Aptekach F iuacri i zagranicą.

J Sprzeda* hurtowa: 2 0 , u l .  S a ln t - L a z a r e ,  w  P a r y ż u .  
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej.

Wyroby z bronzu, skóry_i_drzewa. 

N o w o  o t w o r z o n y

Specyalny Magazyn Nowości 
Galanteryj ny ch

pod firmą

Stan is ław Tkacz
Lwów, ul. Hetmańska I 10

Podarunki
na

Gwiazdkę 
Nowy Rok

poleca: 
n aj gustowniej sze, 

najnow sze

Artykuły do podróży i polowania.

J e s z c z e  t y l k o  p a r ę  dni.
Ciągnienie jnż 30. grudnia 1899.

Główna wygrana 150.000 Koron. 
Ogólne wygrane 305.000 Koron.

L o s y  p o  2  z ł .  dostać można : przy Dyrekeyi loteryjnej w Budape­
szcie ( IX , Osepelrakpart, Halbstock), przy wszystkich urzędach podatkowych 
i solnych, przy większej części urzędów pocztowych i przy organach sprzeda­
jących losy, które urządzone są we wszystkich miastach i większych miejsco­
wościach.

Budapeszt, 1. września 1899.
1142 C. k .  D y r e k e y a  l o t e r y j n a .

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że zapro­
wadziłem w mojej restauracyi na życzenie moich P. T. Gości

PIWU eksportowe
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, która 

to nowa marka zyskała sobie ogólne uznanie.
Zapraszając Szanowną P. T. Publiczność do przekonania się o zna­

komitej jakości tego piwa, polecam zarazem łaskawym względom moją 
resiauracyę, zaopatrzoną we wszelkie doborowe trunki i potrawy.

Schulim Stoff
restauracja p®d „Słoniem*

ul. Sobieskiego 26.

A, KRZYSZTOFOWIE Makaty -  Gobeliny,
Lwów, plac Halicki 2 . Parawany — Ekramy

[Dywany — Materye na meble — ™ f j „_ •
[Firanki — Portyery — Chodniki. N* .r Futra poa nogi.

Wybór kolosalny. Ceny mierne,____ Poduszki — Meszty tureckiej

awa słodowa
królewskiego brow aru > dteinbruchu jest najpożywniejszy snrogat kawy.

W yrabia!)’”' jest wa w łasnej fabryce, z tego samego słodu, z k tó­
rego palone je s t też sławne i pow szechnie łubiane

G o l i a t -  P iw ©  s ło d o w e
która polecone jest przez profesorów uniw ersytetu Dr. B enedikta we 
W iedniu i przez Dr. KoranyVgo i Dr. K etly’ego w Budapeszcie i i ży- 
wane jest z najlepszym skutkiem przy cierpieniach nerwowych, nie­
dokrwistości, niestraw zości i ogólnych osłabieniach.

G o l ia t -  K a w a  s ło d o w a
est najlepszą, najpożywniejszą, najzdrowszą surogat kawą, zamawiać 

można w generalnej re p re z en ta c ji:
Ignaz Landatser i Synowie, Budapeszt

C r o l i a t h -  F I w o  s ł o d o w e
zamawia się u jen . zastępcy na A ustryę :

A u t ; o : n . ; 3 r  K o r e t i z ,  n o
Wiem, X V III., Stsudgasse Nr. 13.

2 dni w  podróży, 
7 dni w  Paryżu,

Całkowite utrzymanie. 
wycieczki, wstępy, 

etc. etc.

Z a d a t e k  lO  z ł .
reszta wedle upodobania. 

Infortnacye i programy udziela bazpłatnie

Lewi Ludmerer
we Lwowie, ul. Kazimierzowska I. 21.

C. k. uprzyw .

a  X J ' s s z ’O W 2 s r : 3 . e

przyjmuje od dnia I października 1899 począwszy

Wkładki na asygnaty kasowe
4 - proc., wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
41|2 proc., wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu,

j a k o t e ż

Wkładki na rachunek bieżący,
dla których na żądanie wydaje

K s i ą ż e c z k i  c z e k o w e
Lwów, dnia 30 września 1899.

Dyrekeya.
(Przedruk nie będz e płacony).



Najt anszy skład towarów
optycznymi 1 mechanicznych

B, KOPERNICKIEGrO
w? Lwowie, plac Halicki licssba 1

poleca po cenach 
najtańszych, oku- 
5 ry sikiery 
lornety, barome­
try. ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

ądzesie dzwonków 
prc.winoyi załatwia 

Wszelki© naprawy 
SS

mierniczei raisoargi . 
elektrycznych. Zamówienia, z 
punktualnie odwrotną pocztą.

najtaniej i najrychlej.
S E S S iL . : Ochronna marka: asss

IC o i  w  i  c &.
Linim enf. Gapsiei comp.

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenio 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Togo 
powszechnie ulubionego środ­

ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „ Kotwicą “ z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t  y 1 k o. butelki 
z tą  marką jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pad złotym lwem w Pradze.

T y lk o  z l .  3 .
Najstosowniejszy podarek na wszel­
kie uroczystości familijne i ślubne 
prezenta, lub jako po zmarłych

n i ndllll dlUOJ « 0 S C 1
z każde) n ad esłan ej fotografii. 
Termin wykonania 10 dni.

Podobieństwo zapewnione. Fotografią 
zwracam nieuszkodzoną.

Premiowany z a M  sztufc pięŁuycli 
Siegfried Bodascher

Wien II. P ra t^rs trasss  61.

Wielki krach!
New York i Londyn nie oszczędziły i stałego 

lądu i wielka fabryka wyrobów srebrnych, widziała 
się zmuszoną wysprzedać cały swój zapas za małem 
tylko wynagrodzeniem za pracę.

Jestem upełnomocniony to uskutecznić. Wy­
syłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 60 et. na­
stępujące przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą 
angielską klingą,

6 widelców z jednego kawałka ameryk.
patentowanego srebra.

6 łyżek z ameryk patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent srebra,
1 chochlę z ameryk. patent, srebra,
1 chochelkę z ameryk. patent, srebra,
2 kubki do jaj z ameryk. patent, srebra, 
6 angielskich spodków Vietoria,
2 wspaniałe świeczniki,

i l  sitko
l^rozjjylacz do cukru,

44 przedmiotów tylko za 6 zł. 60 et.
Te 44 przedmioty kosztowały 

dawniej 40 zł., obecnie można je mieć 
za tę niską cenę 6 zł 60 et.

Amerykańskie patentowane srebro 
jest na wskroś białym metalem, który 

barwę srebra 25 lat pod gwarancyą za­
chowuje. Najlepszym dowodem, że to 
ogłoszenie nie jest

żad n em  o szu tań s tw c m
zobowiązuję się niniejszem publieznie- 
zwróeie każdemu pieniądze bez trudno, 
śei komu towar się nie spodoba. N ie­
chaj więc nikt nie opuśei sposobność1 
nabycia tego w span ia łego  g a rn itu ru , 
który szczególniej nadaje się na

podarek gwiazdkowy 
i  n o w o ro czn y

jak niemniej dla każdego dom ostc a. 
Nabyć można tylko pod adresem

A . Hirschberga
Dom esportowy amerykańskich patento­
wanych towarów srebrnych.

Wicu, Benib a n d ts lrasse 191111.
Telefon 14597.

W ysyłka na prowincyg za gotówkę 
lub za zaliczką.

Proszek do czyszczenia 10 ot.
Tylko marka ochronna obok stojąca, za- .

pewnia prawdziwość. ▼ ^  .
W yciąg z pism uznania: * <C
Kraków 21. maja 1699. Posyłkę ^  Te 

Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 1 
zadowoloną, że przesyłam dalsze zamówienie Amalia 

Księżna Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru jestem zadów- Liona. 

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna prze-
1147 łożona T. N. P. Maryi.
Z przesłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i 

proszę o nową przesyłkę.
Lubaczów, Galicya. Babie kapitan

E p i l e p s i a .
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze 
i inne podobne choroby nerwowe, niech 
zażąda broszurę o takowych. — Otrzy­
mać można darmo i opł&tnie od Sehwa- 
iten-Apotheke, Frankfurt a. M. 1030

D L G .S c h m id ła ,
lekarza sztabowego i f iz y k a  s łyn n y

p_  Tylka p r a w d z iw y  .. 
o bok  umieszczona markę ochrony

usuwa czasowa głuchotę, 
wycisk z uszuszum w uszach 
i przylepiony stuch,nawelw 

wypadkach zadawnienia 
| | M_ fc||1 Do nabycia po 2  z i. za Fla -  

szke w raz  zesposobam użyc ia je d y n ie  w  aptece

FiOTM MIKPLASCHA WE LWOWIE

t leitua pułuisena UMK) uaiułaiyciwn insKtó- 
/’rych rest&uratorów, zaszczyt podać 

lo publicznej wiadomośei, że

p iw o  o k o c i m s k i e
sprzedają na szklanki ty lko  następujące firm ?  
Toepfer N aftn ła , ulica Trybunalska 1. 12,
4r»>old Wilhelm ul. Batorego.
Adler M ., pl. Akademicki.
4gid  Jukób Krakowska 25.
Banin H ., hotel Warszawski.
Brandes A ., Kastelówka.
Berg S ., Szpitalna.
Dorfmann A ., Skarbkowska.
Di ni ker E liasz, Gródecka.
Etirlicti Józef, (Kawiarnia teatralna).
Fried Jakób, Ryn en 13 
G»rfunkel O, Sykstuska 2.
Griinfeld A., Janowska.
H ellw ig  Edward, Kopernika.
H tL er Jakób, Sobieskiego.
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14.
Ile imwn Wiiheim ui Kazimierzowska 
Handwerlrer J . ,  pl Smolki.
Jachlm owski B ., ul. Kręta, 
kostkik-wlez Ar gnst., ui. Wałowa 1. 13.
Kozłowski Wł-->dysław. ul. Gródecka 79.
Kremer Ernest, Park Kilńskiego.
Krottmann M., ul. Krasickich.
K essler D ., ul. Pańska.
Keil M., Kopernika.
K ulpiński ■>., ul. Pańska.
K reindel Jakób, Plac Bernardyński, 
kem m l  8 . H ., u>. Gróde.-ka -54.
Ludwig Jan , ulica Krakowska 1. 7.
Ł epaeińsM  Wojeieeh, ul. Gródeoka 79.
Lo>- enfieck Jakób u!. Trybunalska 4.
Lenobel J . ul. Szpitalna.
Makowski M., Krasickich.
N w ieki E ,, Teatralna.
hic.ws żiiniub J .,  ui. Kopernika 4.
Pomeranz N , Rynek 7.
Pi-łiybylski K arol, ulica, Teatralna 
P ietrzjek i E ,, ul. Pańnka.
Reich S«muvO., Rtuok.
Reis H ., ul. Jagiellońska.
Retbberg A., ui. Kazimierzowska.
Rudziński A ntoni, restanracya kolejowa,
Kothberg M ax, ul. Gródeoka.
Sonnensehein A., ul. Gródocka.
Salzber? K , ulica Kazimierzo w si a.
Seliapira S ., Rynok.
Schv.arzer O., ul. Gródecka.
S c h .ll S ., ul. Kazimierzowska.
Stelmachów J., ul. Chorążczyzna.
Tannenbaum J . ,  ul. Jagiellońska.
Toise J . ,  ul. Halicka.
V*ażuy Jan , ui. Czarnieckiego 
W eissberg Chaim, ul. Gródecka.
Wolisch 14., ui. Gródecka.
Wurzel J , .  Plae Bernardyński,
Waug AdoT, ul. Zyblikirwicza.
Zimmet H ., ul. Kazimierzowska.
Ż jczjńsk i Ł., ul. Zyblikiewieza.
Zuekermauu Jakób, ul. Zimorowicza.
Zuckerinann Szymon, ul. L. Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O a sy a sa a  W i x l a  1 Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa flaszkowego 

u p. S. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy p iw o  o k o cim sk ie  sprzedają, 
& nadto zastrsegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piw* 
pod marką okocimskiego.

J a n  G d tz ,  
b r o w a r  w  O k o c i m i e .

Założona w 1871 roku
C u k ie r n ia  

i fabryka czekolady
pod firmą :

F e r d y n a n d  G r o s s
we Lwowie, ul. Hetmańska 6, 
F ilia  ul. Akademicka 1. 14

poleca obficie zaopatrzone sk ład y  cu­
krów  deserow ych, najlepszej jakości 
owoców i konfitur krajowych i francuskióh, 
czekoladę w tabliczkach i proszkowaną do 

gotowania.
Czekoladki deserowe zawsze św ieże.

Na zamówienie wykonuje się wszelkie torty, 
piramidy, marcepany, lody wystawne, galarety, 

biamange i t. p.
Zamówienie z orowineyi uskutecznia się 

z największą starannością i punktualnością. 
W.elki wvbór bombonierek paryskich i 

kartonaży najświeższych modeli.
Telefonu nr. 244.

D o g o d n o ś ć .

WW i p H r i i n  ?°,śre4 n ietw o w 3 Prze- »w  AC/U..L1A U . dazy i kupnie mają­
tków, domów, placów i t. d. — Z ałatw ia  w szelkie  
zlecenia. — Dostarcza cennil i towarów wiedeń­
ski h. — Rozoowszeclinia eyrkularze, cenniki i re­

klamy — Wskazuj - wszelkie adresa. — Inform uje 
w języku polskim  o handlu, przemyśle. — Odszu­
kuje posady handlowe, reprezentaeye, wspólników,, 
kapitalistów. — Dostarcza robotników fabrycznych.

J .  H i l k n e p ,
W ien , Lange Gasse Nr. 44.

Na odpowiedź dołączyć 35 ot w markach pocztowych

,,T V I A R Y
pralnia przy ul. Jagiellońskiej 16,
czyści bieliznę w 3 dniach za opłatą 
koszula dzienna . . . . 12 ot.
p r z o d e k .......................................................... 5 „
para manszetów . . . .  4 n
k o łn ie r z .......................................................... 2 „

(na specyalnej maszynie satyno­
wej glanowane) 

koszula niekrochmalona . . . 8 „
para kalesonów . . . .  8 „
e h u s t e o z k a .................................................2 „
Przyjmuję także wszelką inną bieliznę, 
jak również firanki do szpanowania i 

farbowania na kremowo.
Z poważaniem Uf. S c h w a b ! .

Także
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cer
Najtańsza źródła zakupsia

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów. firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der na konie

Specyalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnych dywa­
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cenach. 
I lu s tro w a n e  c e n n ik i g ra tis  i  fran co . 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
» o  Zarządu W iedeńskieg* 
m a g a z y n u  „ A u  I , o u v r e "  w e
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 6, albo we 

Wiedniu IX, Habngasse Nr. 83.
995

Do nabycia w  każdej księgarni 
Dra Juliana Malca

RAPTULARZ
kancelaryjny

na nok 1900.
Format 4to, 100 str. w oprawie. 

Cena 40 ct.
Z przesyłką pod opaską 50 et. 

Nakład księgarni
J- A. Pelara w Rzeszowie.

Adolf Kampel
fabryka wyrobów betono­
wych i skład materyałów 

budowlanych,
Lwów, ul. Gródecka I. 3.

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-cementu w Szczakowej, 

Towarz. akc. fabr. wapna hydraul. dla
fasad w Kaltenleutgeben. 

Utrzymuje na składzie: Portland-eement, wa­
pno hydraul., wapno skaliste, papę daoh., płyty 
izol., carbolineum, rury sztajngutowe, po­
sadzki sztajngutowe, cementowe, deszozułfco- 
we i ksylolitowe, pieee kaflowe, cegły ognio­
trwałe, dachówkę, łupek i trzcinę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc 

za ich dobroć.
Telefon, nr. 460 . 984

Ja Anna Csillag

ze swymi 185 centymetrów długimi włosami olbrzy­
mimi „Loreley", dostałam je w skutek 14 miesię­
cznego używania przez siebie wynalezionej poma­
dy. — Pomada ta uznana została przez najsła­
wniejszych lekarzy jako jedyny środek przeciw wy­
padaniu włosów do przyspieszenia wzrostu i do 
wzmacniania korzeni. — Przyczynia się dla Panów 
do otrzymania silnego wzrostu brody i nadaje jui 
po krótkim użyciu włosom na głowie i na brodzie 
naturalny połysk i obfitość, ochrania je przed weze- 

snem posiwieniem aż do najpóźniejszego wieku.
C ena jed n eg o  ty g ie lk a  1, 2, 3, 5, z ł .  

Wysyłka pocztą codziennie za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy lub za zaliczką na 
cały świat z fabryki dokąd wszystkie zamó­

wienia przesyłać nsleży.
Anna Csillag

Wien I ,  SeiWgasse 5.
We Lwowie do nabycia u B. Feina,

skład towarów modnych, Grand Hotel.

W '

Q i i a f c e r  O a t s

Dostać można wszędzie w cało i półfuntowych paczkach
( z  p r z e p i s e m ,  g o t o w a n i a ) .

W szyscy lekarze wiedzą, że  potrawy z owsa należą do najlep­
szych pośród wszystkich środków pożywienia i co do tego jest tylko 

|jedno zdanie. Ale r o d z a j  i j a k o ś ć  p o t r a w  o w s i a n y c h ,  jakich 
używają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub 
zdrowego, zamieści takie pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Je ­
żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku­
tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quaker Oats.
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G E B  A T A
na stoły i meble 

wzorach i
we wszystkich 

szerokościach, GH O D J f S I I
i dywaniki na schody, podłogi 

i przed umywalnie, 0B R U S Y  —— .........
gumowe, adamaszkowe, gobelinowe

i smyrneńskie, najnowsze desenie, 
w największym wyborze i najtaniej poleca

u  d l ®  I f  JE & L  * •  M  i r a a
 ___________________________________  Ł i j s r ó i a r ,  J E £ © " f c © l  j F ; r » £ 8 , : o . < e ' t & s l c i

Ł I  M O Ł E U M — ■ -
gładkie i w deseń pod stoły jadalne, 

do pokrywania mieszkań, biur, 
łazienek i schodów,

Mydło liliowe jest nader przyjemne, delikatne i bar­
dzo hygienicznie wpływa na skórę! 

C ena za  s z tu k ę  30  ct-
______   poleca ________________________ _

W s p a n i a ł e  o l ś n i e w a j ą c e

flełoracje fio iMerania B o źe p  t a i ł a
p o l e c a .

S. W. N i e m o j o w s k i
Lwów, plac Maryacki 1, 8.

"^7"37"To6 r  o lT orzi3r m . i .  — O e r ^ y  n a j n i ż s z e .  
Kompletne sortymenta od 1 zł.

Codziennie nowości w  ilustrowanych kartach korespondencyjnych. 
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. — Odsprzedającym rabat.

F S S J S I O M A ' ?
w zo ro w y  d la  u czn ió w  p u b lic z n y c h  lu b  

p ry w a tn y c h  z n a u k ą  lu b  bez,

TYLKO JEDYNIE U
J. KAPRAL IKA

W LWTOWIE 
CENENIKI GRATIS.

ą > | W' g
M *eP*S OO
W *  3®

^  * -ś  $ I st> a

^  ^  ci i_3M
’3 
£

* a
5 ? ? B a

^•3Łł -Q -oq
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0̂ C8r* *>M kj »
CO
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Drobne oyłosseniss
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

Wielka Encyklopedya 
tomów 

w Ajencyi

P o ś c i e l

T anio do kupienia.
powszechni illustrowana, Sikorskiego, tomów 

18 do słowa Egiptologia. Wiadomość 
Dzienników, Pasaż Hausmanna 9.

najlepiej i najtaniej do nabycia 
wprost w prheowni kołder i ma 

teraców, u J ó z e f a  Schnstera, Lwów, ’di r 
Kopernika 1. 5. 1051 ■

— a — » — — m m — m> r »  ■■■ — — «r a i i t m i r a  —

wyśmienitej 
dobroci, aro-

matyeznej do nabycia jedynie tylko w handlu L e ­
onarda Soleckiego, Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięciokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst­
kich miejscowości.

lU r»r*£»rio irrm To  dIa uczniów publicznych z 
X v.Ui tJ jJ U lj  O j  t) wszystkich klas gimn. i realn.

U ©  s r a a tsa r y  g i s m i a z y a l n e j
dwuletni kurs dla wszystkich (panów i pań). 

Toż samo do m atury realnej.
P i e r w s z a  k l a s a  g in o m , i  r e a l n a

zbiorowa prywatna nauka od godz. 9 — 1 rano przy 
współudziale ks. katechety i kilku sił fachowych. 

W arnnlii przystępne.
Z innych klas zbiorowe kursa przygotowawcze dla 
prywatystów; krótsze kursa do matury gimnazyalnej 

i realnej.
A. S tm le c t i,

b. naucz. gim. Franc. Józefa.
Z g ło szen ia  od godz. 3 —5 po p o łu d n iu , 
u l. Z ie lo n a  5, I .  p. (staeya tramw. elektr.)

65 ct. pół klgr. kawy
matyeznej do nabycia jedynie tylko

Ko d z i n a  z 5 dzieci, będąca w wielkii-j potrze­
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądz jaką­

kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyi „Ga­
zety Lwowskiej.

100 Ao 300  z ł. m iesięcznie
zarobić moga uczciwie i pewnie osoby każ­
dego stanu we w s z y s t k i c h  m i e j s c  o- 
w o ś o i a c h  bez wkładu i ryzyka, przez 
sprzedaż dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Oferty pod adr. LUDWIK 0E8TER- 
REICHER, VIII., Deutschegasse 8, Budapest.

Łyżki z alpaki zł. 6.50, z chińskiego 
srebra zł. 14, Łyżeczki do kawy z al­
paki zł. zł, 3.25, z chińskiego srebra 

zł. 7 za tuzin poleca 
Pintr Chra«tSfa»wgki 

handel żelazny, we Lwowie, pl*c Kapitulny ! 
(uaprzflsiK katedry). Filia Tarnopol, pi. Sobieskiego,

K ôhi i innnM aall^jlC pSZ G  ^cltllllki O
Im  W  j r  smaku czystym i aro­
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
poleca 1009

h a n d e l  h e rb a ty  1 kaw y

Edmunda Eiedla. Lwó' W ,

Waleryan Dziamski
fpyzyen, Lwów,

poleca swe
zakłady fryzyerskie

pl?c Bernardyński 1. 5plae Bernardyński
(w hotelu Warszawskim) oraz

ulica Akademicka 1. 6.
Usługa skrzętna i staranna.

(46 razy premiowane).
tym tygodniu do widzenia

Lyon i Marsylia
W stęp  10 ct.

M aj wyb orni ej szych
V* klg. Cukrów deserowych jaku to : 

pomadki, czekoladki ctc. . z'. 1 0 
7S klg. Biskwitów angielskich i Herba­

tników ........................................ zł. 1 —
7* klg. Karmelków mięsz&nych —75 

polec-a codzień świeże

H. TRETEM
właściciel parowej U bryki czekolady 

i cukrów 
L w ó w , pl. f f la r y a c k i  1. 7 

róg ul. Kopernika 
Kupujmy znakom ite wyroby w ła­
sne, precz ze sprow adzaną tandetą!

K uclm ie naftowe
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie­

n ie  zł. 2 80 i 3.50.

Kuchcie naftowe 
„Primus" najnow­

szej konstrukcyi 
zł. 7-50.

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania mięsa ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 

zł. 3. poleca
A n t o n i  H a l s k i

handel żelazny 966
Lwów, plac Maryacki h 9.

Najbogatszy zbiór kolęd!

W  dzień  
B o ż e g o

M  B r o d z e n i a .
K o l ę d y

zebrał Fr. B.-.rańskł.
Część I. Muzyka, układ na fortepian 

i do śpiewu, stronic 80. obejmuje 
muzykę do 56 kolęd.

Część II. Słowa do 6S kolęd str. 86.
Ozdobna w kilku kolor, okładka. 

Cenu z ł. 1.50, w oprawie z ł. 1.80 
z przesyłką o 20 et. drożej.

Do nabycia w każdej większej księgarni. 
N ak ład  K sięgarn i P olskiej

we Lwowie. 1195

J a n  I b . n a t o w i c z
Sklepy własne we Lwowie, Erakowie, Przemyślu, Czemioweach,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fryzyerskieb.

Riclitera,

k o tw ic zn e  s ł m n ł i  budowlane
są d la  dziec i n a jm ils z ą  i n a jlep sz ą  zab aw k ą , jaką im w ogóle 
podarować można.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane mogą 
być każdego czasu przez s k rz y n k i d o p e łn ia ją c e
systematycznie powiększane, przez co zyskują podwój­
nie na wartości. Richtera kotwiczne skrzynki budo­
wlane są po cenie 0 75, U/s, 3, 3 1/., 41/,.  6—10 
koron i wyżej w e w szy s tk ich  lep szy ch  sk ła d a c h  
z zab aw k am i, do nabycia; należy jednakże uważać 
na markę kotwicę i nie przyjmować żadnych skrzy­
nek budowlanjch bez k o tw icy , k tó re , ja k o  n a ­
ś lad o w n ic tw o , są n ie p ra w d z iw e .

N ow ość! Riehtera gry w cierpliwość: Sfinks, 
Dyabełuk, Uśmierzycie!, Piorunochron i t. d. cena 
70 szelągów. Prawdziwe tylko z kotwicą!

Kro dzieci obdarować pragnie, ten niech od 
niżej podpisanej trasy  zażąda ezemprędzej nowego 
bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się bez­
płatnie i franko.

Ad. R ic h te r  & C ie., pierwsza austr.-węg. c. i k. uprz fabryka skrzynek budowlanych. 
K a n to r  i  s k ła d :  I .  O perngasse 16. W i e d e ń ,  fabryk®: X II11 (Hietsing). 

R u d o łfs ta d t, N o ry m b e rg a  O lten  (Szwajearya), R o tte rd am , N ew -Y ork, 215 Pearl-Street.

Lwowska F il ia
mmm dla handlu i

1. 3

m

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a
(dawny lokal Banku kredytowego) 

zawiadamia P. T. posiadaczy Książeczek wkładkowych i asygnat kasowych 
Galie. Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty, z zachowaniem

zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wyda­

wane będą na żądani ?. bez żadnej przerwy w oprocentowaniu
4V2% książeczki Lwowskiej F ilii Banku galic.

d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u .
Oproeentuwanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dnin powszednim po złożeniu, 

a kończy się z dniem powszednim, poprzedająeym zwrot takowych.
W zakres działania Lwowskiej F ilii  Banku Galic. dla handlu 

i  przemysłu wchodzą wszelkie czyaaaśei bankierskie, a za tem : w ym iana 
papierów, walut i kuponów, e -kont  weksli, przyjm owanie na rachunek cze­
kowy pieniędzy do oprocentow ania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
z a odpowiedniem  zabezpieczeniem, wreszcie przyjm owanie funduszów na 
wyżej wspom niane książeczki oszczędnościowe. 1141

Oddasia.1 z a s t a w n i c z y
Lwowskiej Fili! Bauku Galie, dla handlu i przemysłu

w sztlkie kosztowności, jako to :  drogie kam ien ie , perły  
złoto i srebro (parter w podwórzu).

udzieia iv zyc-zKi na

M owa g a łę ź  p r z e m y s łu  k ra jo w eg o .
P A P I E R

c. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowych w Sassowie
istniejącej od roku 1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygar eto we
wyłącznie znana firma

S .  W i e r u s z  N i e m o j o w s k i
we Lwowie.

Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro­
bami swoimi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Tureyi wyrabiane są przeważnie 
z b i b u ł k i  G ą s s o w s k ie j .

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi wyrobami!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga- 
retowe z papieru Sassowskiego wyrobu

S. Wierusza Xieniojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. Wierusz 

Nieniojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o iłeby tako­
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane #ą 
w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 et. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć raoże zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 249

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą, S. W. NIEMOJOWSKI 
oraz napisem S a s s ó w .
S, W ierusz Niemojowski

Lwów, ul. Wałowa 25.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sshelleabergowej Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Webar). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


